
Nr. 267. Czwartek, 29 wrzo~nia T927 r. Dzi§ 12 stron. Rok XXVll . 

• • .. 

lamer poJedyńcty gr. 20. . „„.: llL Zaw Jwh .łlk. L M 'C 1 e iw: łlL fiitiaw• lir. 11. Flrw edscia: Id. PIMd&otlllb Nr. 11. 
"'' a :ar o &I .. aa.a ł aa ·a's : r I •• „ m fs•h I •• • retMdU. Sluullb ~wa 132 . •. „,' ....... „ ...... „ •. „. ~ ... ·· Jl „ ... „„ ...... ez i I „ ........... „ z n "p. i Ds .'Llł!ft _lli.•e.a• _J Oli ..-.1-1,., _n t „ 

".!...·.-:-:.. .,, 5'7 „.. ... ........ „ ... 1. ... .-„ J 
~ n:,: . , . . •. 't"' .... „ , ~ . . . _.._./ . 

~----------------------------------\~.~-~-~- .... ~ ...;;·'~i.o.. ....... ~~·~~~-~·--;-.------------------------------~--~-----------------------------------------· 
w,clloclzl· coclzielQllie o goclainie 5-ej rano. · 

Pod protektoratem Mlnlateratwa Przemysłu I Handlu. 

W t R h · · Pr6b i Wzor6w ff J , '' ys a wa UC oma Przemr:;.::Jowego " e en o w 
. Otwarta od 9 rano do 10 wieczór. · 

~odziennie od godz. 5 przygrywa orkiestra St. Namysłowskiego. Radjokoncerty. Kinematograf. Probiernia win i miodów krajowych. Filmowanie uviedzających Wysta.~ę 
1 t. P• atrakcję - - Ceny miejsc: do g. 5 pp. 1 zł., ullfowy 50 gr., dla sorianizowanych wycieczek młodzieży szkolnej po 20 gr„ od g. 5 pp. 150, ulgowy 5) gr. 

Rozbicie rokowań o pożyczk~. 
Rząd polski uważa propozycie finansisttiw amerykańskich 

za nie. odpowiadająca prastig<towi naszago państwa. 

WARSZAWA, 28 września (ł•I. wł. "Kur. l.6dz".) Rokowania o poł11c•kę zagraniczną 
tno!na uwaiat już •a zaketl~zone. W najblltszym czasie Ministerstwo Skarbu ogłosi w tej 
s?rawie oficjalny komunikat. Już teraz wiadomo, ie rząd polski nie zgodził się na w~run
k1 kurau emisyjnego, uważając propozycje, czynione mu p!'zez finansistów amerykałiskich 
za nie odpowiadające prestlgeowl, powadze i sile nas•ego państwa. 

Jutro wieczorem zbierze się Rada Finansowa, n• której mln. Czechowicz zda sprawo· 
zdanie z sytuacji finan•owej państwa. 

~mr1 on~po~aruet Uiełlłl Jl··- mwarfil łriłil l '01~~1. 
Rząd Rzeszy wstrzymuje przebieg. rokowań. 

350 tys. czy 200 tys. ton miesięcznego kontyngentu :w~gla? 
Agencja Telegraficzna „:Express". 

B~ :Jin, 2S września. 
Cała prasa berlińska p:>da1e doniesie

nia <lzienników warszawsk!t''1 stwierdza
jąc, że polsko-niemiecki~ rokowania han
dlowe stanęły na martwym punkcie, ponie
waż poseł Rauscher nie o~rzymał żadnych 
nowych instrukcyj, W związku z fam zbli
żone do Stresemanna „Taegliche Rund
schau" donosi jakoby wiadomość ta zosta
ła podana w celu osłabienia stanowiska 
Niemiec w rokowaniach o traktat. Dzien
nik stara się dopatrywać przyczyny tego, 
i:e rokowania stanęły na martwym punkcie 
w chorobie min. Zaleskiego, wskutek cze
go nie mogło dojść do spotkania między 
nimi w Genewie, co posunęłoby sprawę 
rokowań naprzód. 

„Vossische Ztg." w obszernym artyku
le swego korespondenta wrocławskiego o
mawia obecną sytuację gospodarczą w 
związku z wojną celną polsko-niemiecką. 
Artykuł wyraża ubolewanie, że zapowie
dziana na koniec sierpnia konferencja prze 
mysłowców polskich i niemieckich nie do
szła dotychczas do skutku z powodu wy
delegowania radcy Castela do komisi man
datowej Ligi Narodów. Konferencja ta ma 
się odbyć dopiero na początku listopada. 
Zwłoka ta, jak stwierdza korespondent, 
wywołuje poważny niepokój i niezadowo
lenie kół przemysłowych na niemieckim 
śląsku, tem bardziej, że do prac przygoto
wawczych do tej konferencji nie zostały 
wciągnięte ani koła przemysłu przetwarza 
jącego, ani dotychczasowi rzeczoznawcy 

dla rokowań handlowych z ramienia wiel
kiego handlu. W kołach przemysłowych 
śląska niemieckiego · zaczyna się szerzyć 
sceptycyzm i obawa, że przy dotychczaso
wem prowadzeniu rokowań ze strony cen
tralnych czynników rządowych sprawa 
porozumienia gospodarczego polsko-nie
mieckiego posuwać się będzie niesłychanie 
powoli. Wkońcu autor artykułu wyraża 
przekonanie, że sprawa kontyngentu wę
glowego, co do którego Polska wysunęła 
początkowe żądanie wywozu 350 tys. ton 
miesięcznie, mogłaby się zakończyć możli
wym dla obu stron kompromisem na pod
stawie kontyngentu w wysokości 200 tys, 
ton n. 

Arbitraż i bezpieczeństwo świata. 

Rada Ligi wprowadzi w życie rezolucję Zgromadzenia. 
Problemowi rozbrojenia towarzyszą układy miądzynarodowa. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 28 września. 

Rada Ligi Narodów przyjęła dziś osta
tecznie sprawozdanie, które zwraca się do 
komitetu przygotowawczego międzynaro
dowej konferencji rozbrojeniowej z prośbą 
o przyśpieszenie prac tak, by wspomniana 
konferencja mogła być zwołana jak naj
szybciej po zakończeniu prac komitetu 
Następnie Rada Ligi po przyjęciu sprawoz 
dania ministra Stresemanna o stworzeniu 
nowej organizacji gospodarczej Ligi Naro
dów zajmowała się prośbą rządu greckie
go w sprawie urzędowej wykładni artyku
łów 190 i 192 Traktatu Wersalskiego. Cho
dzj tu o sprawę okrętu wojennego „Sala-

mis", który zamówiony został przez rząd 
grecki przed wybuchem wojny w r. 1914 
w stoczni niemieckiej w Szczecinie, a któ
rego rząd ten nie zdążył otrzymać. 

REZOLUCJA ZGROMADZENIA LIGI 
NARODóW. 

Genewa, 28 września. 
Rada Ligi Narodów powzięła pewne de 

Rosja nad przepaścią gospodarczej ruiny. 
Katastrof a/ny spadek czarwońca. 

Moskwa, 28 września. 
W Moskwie odbyła się narada przed

stawicieli republik sowieckich w sprawie 
obmyślenia środków zaradczych celem 
podwyższenia kursu czerwońca. Komi
sarz handlu Mikojan oświadczył, że przy
czyną katastrofalnego spadku czerwońca 
jest zmniejszenie eksportu sowieckiego. 

Postanowiono utworzyć we wszystkich re
publikach sowieckich i większych okrę
gach przemysłowych komitety popierania 
eksportu, których zadaniem będzie wy
szukiwanie nowych artykułów nadających 
się do eksportu, jak również pomoc w 
eksportowaniu produktów, które znajdują 
się zagranicą. 

cyzje celem wprowadzenia w życie rezolu
cji Zgromadzenia w sprawach dotyczących 
redukcji zbrojeń i organizacji bezpieczeń-
stwa. . 

. Po za tern Rada Ligi poleciła komisji 
przygotowawczej utworzyć komitet, które
go zadaniem byłoby prowadzenie badali 
nad sprawami arbitrażu f bezpieczeństwa. 
przekazała komi'sji przygotowawczej rezo
lucję finlandzką w sprawie pomocy finan
sowej dla państw, które stały się ofiarami 
napaści, zaprosiła przedstawicieli belgij
skich i czechosłowackich do dalszego u
działu w pracach komisji przygotowaw
czej konferencji rozbrojeniowej i wreszcie 
powierzyła delegacji finlandzkiej ułożenie 
sprawozdania o sprawach finansowych. 

POSTĘPY PRAC. 

Paryż, 28 września.-
.,Le Matin" pisze, że za szczęśliwy re

zultat obrad Ligi· Narodów uważać nalei y 
to, iż obecnie wszelkim postępom na dro
dze ro~brojenia towarzyszyć będą układ)· 
międzynarodowe, mogące powiększyć ~a 
rancje, jakich domagają się narody przed 
częściowem wyzbyciem się swych środ· 
ków obrony. Dziennik podkreśla następ· 
nie, że nadzieje na współpracę z Niemcami 
oraz prace, podjęte dla ustalenia pokoju 
mogą się okazać owocnemi jedynie wtedy, 
gdy Niemcy zaniechają ostatecznie wszel· 
kiego rodzaju manifestacyj, zmierzających 
do podjęcia dyskusji nad moralnemi i praw 
nemi podstawami traktatu wersalskiego. 

---o~--

Olbrzymia katastrofa 
powodzi. 

Rozhukane fale zalewają 
miasta i wsie Szwajcarji. 

Pelslla Aiteac:ta Teleiraft;:zna. 

Schaffhausen, 28 września. 

Wskutek wylewu Renu przerwana zo
stała żegluga między Schaifhausen i dol
nym jeziorem Bodeńskiem. Ulice w dolnej 
części miasta Schaffhausen zostały zalane. 
Statki nie mogą przejeżdżać pod mostamic 
W Buchs w Szwajcarii woda sięga do 1-go 
piętra domów. Mieszkańcy chronią się na 
dachach, 13-cie rodzin zostało zupełnie od
ciętych. Zewsząd dobiegają głosy, wołają

ce ratunku. W miejscowości Regell od· 
ciętych zostało 60 osób. W F eldkirch na 
granicy austrjackiej domy grożą zawale
niem. 200 saperów szwajcarskich i żołnie· 
rzy austrjackich współpracują w akcji ra· 
towniczej oraz pracują nad umocnieniem 
tam i ułatwiają ewakuację ludności. 

Dr. med. D. HEL MA" 
powrócił 

spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
ul. Piotrkowska Nr. 68, tetef. 12-lO 

przyjmuje od 10-U i od 5-7 wiecz, 
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Francja przewidywała najazd bolszewicki na Polskę. 
Sensacyjna propozycja o pomoc pod adreśem Węgier. 
Rząd węgierski nie umiał skorzystać z okazji. 

{Acencla Wschodnia). 

Budapeszt, 28 września. 

Olbrzymią sensacją w wojskowych ko
lach Węgier wywołało opublikowanie w 
„Magvar Orssak" noty wysłanej przez 
rząd francuski w kwietniu 1920 r. (to zna
czy w czasie, kiedy of enzywa polska roz
wijała się jeszcze w najlepsze i kiedy woj
ska polskie były w pochodzie na Kijów), 
io rzędu węgierskiego. 

- W nocie omawianej wyratoną była pod 
adresem Węgier propozycja, aby na wy· 
padek zbytniego osłabienia armji polskief 
i najścia bolszewików na Polskę Węgry 
zmobilizowały annję, w liczbie 100 tysięcy 
ludzi i przez Ruś Podkarpacką przyszły z 
pomocą wojskom polskim. 

Wzamian za to Francja zapewniała Wę 
grom silne poparcie przy ustalaniu osta
tecznem granic Węgier, Jak się okazuje 
ob~cnie, granice te byłyby zbliżone do pro 

ponowanych obecnie przez lorda Rother
mere'a. 

Rząd węgierski, chcąc uniknąć presji 
ze strony społeczeństwa w tym czy innym 
kierunku noty tej nie ogłaszał, zastanawia
jąc się nad zajęciem odpowiedniego stano
wiska w tej sprawie, tymczasem po okre
sie klęsk nastąpiło wielkie zwycięstwo 
armii polskiej nad nawałą bolszewicką i 
całkowite wypędzenie hord najezdniczych 
,; kraju wobec czego pomoc Węiłier stała 
się zbędną. · 

Sowiełq grają w ciuciubabkę z ~rancją.: 
Za teoretyczne uznanie długów realizacja olbrzymlej potyczki. 

Ustąpienie Rakowskiego faktem zdecydowanymf 
.\reneta telernftc1n1 „e'l1>t•M"'. 

Paryt. 28 wirześn!a. 
Najnowszy iproje11ct Rakowskiego w 

sp.rawi.e spłaty daJwnych dł1UJgów carskfch 
~e będzie JmtwdOp<>d.Obnłe przyjęty przez 
rząd franooskł. Dobrze po1i111fonmo1waPy 
„PetJ.t Parls4ein" tZJalJ)Orwiiada wysfaini·e n<>· 
ty ~ra.ncuislk.iej do MotSkwy w n.adiahodzą-: 
cym t~11itt. Stanowiisko rządu franrcu
skf e,go daie się stire-ścić w formule: m-ze· 
dews-zystk.lem s.ptafa d·tuigów a pófoiej 
kredyty. Tymczasem rząd sowh~aki tączv 
§clśle te drv.ie sprawv z.e· sotbą, uza;leżnia
jąc sptate długów Od udzlelenla S<>wietom 
wysOłciej OOfyczkt 120 ntlljOnów ctolaTów. 
Temu żąda·nitu F~aincja nfe !ll1()ie uczynić 

· 11,iado~ć. Pon'etwait ROtSja sowiecka _i.est pań 
sitwem, k'tóre nl:e nawlą1..aito no,rm.akiyah 
~·tosunków pOliJtyiczny.ch z wi'eł01J11a ikraja
md, wsku!teik 'tego wle'l.u poHtyków franct1· 
s:kich kwe.s·tiOnu.le oo dziś dzień wyiołacał 

nooć ·i Mmifernność d'tu!mika soiwiooklegQ 
w wyipeitnlanht zobowiązań międizynarodo 
wvich. PomlJmo, iiż Rakows~dj ził'orż}'ll swe 
pr-O!J)o·zycje w kotaich oficjalnych nie mówi 
s·ię nic o zwot.antllll ;plenarnego posfedz.en;.a 
frainicuislko-sowi•ecldąi komiis:jli <Hu·żnkz.ej, 
co uwa:żane .iesff za dowód, iż :projeiktv Ra 
kowsllde.go niie 'będą w Pa•ryż.u przyjęte. 

ODPOWIEDŻ FRANCUSKA NA PRO
POZVCJE MOSKWY. 

Paryż, 28 w1rz.eśnia. 
.,Petit Pa'fi-sie.n" drowiaduje się, iż o<l

•J)Olwietdź foanrcu'Slka na ostaJtnrle pr'°ipo·zy
cje Moskwy uwytla1tnJ wyraźni·e niemożlł 
wOść osl~ecła pOrO,zumłenia na zapro
p0.nowan1vclt p0dstawadi, n.fe !PI"?Jewf du· 
jąc jedn·ak ostaffecznego zaiwtiesz.e.nla iro
ilro•v. aiń. „Petit lPaT·isien" sądzi, ilż Ra1ww 
siki wolbec piiętrtz-ąrcyC'h się iprz,ed nIDi t1"1.l
dności dQrnagać się będtpie zastąipfesnia go 

~rzez dwlomalt'ę, kfóry niie bę.dizf.e clą.gie 
kiryt-ylkowany 'Przez 0pi11tlę publiczną. 

USTA.PIENIE RA1KOWSKIEOO. , 
Azenoia Wschodnia. 
. Paryż, 28 wirześnia. 

Wbrew ,jruform·aicjorrn berli1frs'klm, dzien 
n~i tuitej•sze mówf ą Q Od Wołaniu przedsta 
wiolela sowJeckłeyo w Paryżu„ Jako o rze 
czv zdecydowanej. Decviz'H odwotliudą•cej 
nie sprzeci'\\~iia~ się sam Ralko wsikl. który 
dwukrotnńe fu'i podawa.t się do dyunfsji , o
śwtiaickz.ad,ąc, i'ź praca je,go jes•t u1nii•emożli
wi'°l!lą wskuteik a'tmo·sfory wytwo·rzonej 
przez kamparitlę prasy pra1wi·co:wej. Ko
ma&i.rJ.ait Ju<lowy do spra.w z.agraniiicz.nych 
rc>ztpa'Vruje ,DQdcibno obecnie projekt, prze 
nlesfenifa Ralkoiwsil<iego na s:ilanowisko 
przed!Sltawitdela Sowieit.ów w Berlilflfe, Kre 
sti1niSUdeto na ip11zeid:S1tawic'ie'lstwo pary
sfoie. 

Porozumienie czy walka z Polską? 
Dylemat prżyszłoścl Gdańska. 

Porażka wolnego miasta w sprawie Westerplatta. 
Areacil Wschodnia. 

Odad.sk. 28 wrze-śnd.a. 
l(oanenł'ując 'Wczorajsza. decyzję Ligi 

Narodów w sprawie zakładów atmmicYł
llYch pOlskłch na Westerplatte hakatysty
cma. „D.anzłger Atlgeme:i111e Zeitung" vi
su., ilż decyzja ta jest 11JOtWerrn ro:zczar0wa 
nłem dla Gdań~ ooś wysłąipłen-i•e wyso
kit«o lromisaorza Ligi, Van Hamela, mwier 
dtzaij,ące, .rrz obecnfie łs'tnfejący s-tan rzeczy 
.iest nati'zu1J)elłnieii poprawny, bowFem sam 
fakt majd.01Wa111i.a się składów amooicyj· 
nydt na półwysipi;e W es't'e.rJ>laUe nie z.a.gira 
ża Odańskowti. jesł 1ed'nym łeSW'Le dla 

woLneigo miaisla policzkiem. Pfs.rtto pod
łm-eśla, tt .led.Ynie zdecyd'oiwainemu wys.tą 
pim~ Streisetma!l1Ila zawdtzJię.czać rulleży, 
że !klęska Gdańska na far'l.llin Ligi Naro
dów nte był.a jeszcze więdrsza. 

SotjaHsitycz.na „Danziger Volikstlimme' 
z:astanarwiia sdę irównież nad nową ip()tl'ażlką 
wolnego rniiaSta i zairooca w ootiry siposób 
nacJIOna'lisfom, łż dizilęk; kh nilepoczyfu'lrrlell 
pali:tyice 1wszys'f!kf e sprawy mię<ltziy Pol
ską a ·w·olnem ml.aslerrn, zamias't być za
raww.iane W SIPOSólb ugOidO·WY moż1liwf.e ry
chfo, wY!ł.aczane sa. na fOtrum ipllMilczne 
1Prred irade L~ł. a ltam, ~ saanym flik· 

ftiem[y idą do ueneralneuo ataku ~rmiw tta~tBtowl weualJ~iemul 
tołdactwo pruskie zrzuca z siebie winy 

zbrodni z czasów wojny. 
0/llnzywa przllciw odszkodowaniom. 

A1enc:Ja tele1raflczna „ł!xnress". 
Berlin, 28 września. 

Nacjonalistyczna „Kreuzzeitung" pisze, 
11. rząd nieniiecki powinien podjąć general
nę ofenzywę dyploinatyczną celem zmiany 
tych artykułów Traktatu Wersalskiego, 
które mówią o winie niemieckiej wywoła
nia wojny światowej. Przemówienie Hin
denburga jest protestem przeciwko polity
ce państw zachodnich opartej na zasadzie 
odpowiedzialności wojennej Niemiec, Czas 
wreszcie - pisze dziennik - dać do zrozu
mienia, że Niemcy mogą wystąpić z Ligi 
Narodów tem bardziej, że obrady genew
akie wyraźnie wskazują, że siła staje się 
kierującym czynnikiem historji świata. 

Berlin, 28 września. 
„Vosslsche Ztg." zamieszcza artykuł 

naczelnego redaktora Bernhardta, który 
wykazuje, iż odszkodowania niemieckie 
nie opierają się na żadnej podstawie praw
nej. Rep~racje ~y!1ikają z l?rostego faktu 
przegrane1 przez Niemcy woJny. Paragra
f)' Traktatu Wersalskiego, mówiące o wi
nie niemieckiej są tylko pozorem. Naród 
francuski nie powinien się obawiać, że 
zrzucenie przez Niemcy winy moralnej za 
wojnę wpłynie na wypłacalność. Nieza
leżnie od momentu moralnego Niemcy bę
dą płacić lub nie stosownie do wytrzyma
łości finansowej kraju. 

-:::-

Łotwa, rzucalac się w obj"cia Sowietów, 
uniemożliwia sob12 zawarci<! unii celnej z Estonią. 

Arene.ta telegr. ~eXiI>reu„. 

Tallin, 28 września. 
Mhiister spraw zagranicznych Estonii 

' 

Akkel wystos. do rządu łotewskiego za
pytanie, czy zawarcie traktatu handlowe
go między Łotwą i Sowietami zaszkodzi 

tern wzewfotkaini1a siprarw. oc~a wolne 
miasto prv.eróżne kieski i rO'Lczar<>rwanła. 

WYBORY W ODA~SKV. 
Gdańsk. 28 wirześnia. 

Konisoi!fdacja tY\Vi·O•tów po~s!kich ppzy 
wytbo•raich do „vo111kStfagu" !ftaila slę falktem 
dodrn.nialilym. 

Plerws-zy na liście po1is.łdie.i z:na~uije 
słę •J}()S. <lir. Mo1czyńslki, d1rug-i - prefekt 
gimnazjum ip101~1kieg-o w Gdańslktt, ks. Ml
szewslki, trzeci - sekretarz Z. z. P. Len
d7Jiio,n, l}"(JOOtnfcze zaś sfory repirezenituje 
~wbfalfa. 

zbliżeniu gospodarczemu międ;i:y Łotwą i 
Estonją i c·z:y opófoi zakończenie prac nad 
unją celną między temi dwoma krajami. 
Zapytanie ministra Akkela było wyrazem 
powszechnej oplnji panującej w Estonji, te 
z chwilą wejścia w :życie traktatu handlo
wego łotewsko-sowieckiego unja celna mię 
dzy Estonfą I Łotwę na czas dłuższy bę
dzie uniemożliwiona, Rząd łotewski na
desłał odpowiedź na zapytanie ministra 
Akkela, która według „Jaunakas Zinas" 
wywarła w Estonii· bardzo przykre :z:dzi· 
wienie. Koła gospodarcze wyrażają prze
konanie, że w obecnej chwili bezcelowem 
jest zwoływanie posiedzenia mieszanej ko
misji, która pracuje nad projektem unji 
między Łotwą i Estonją. 

KONSEKWENCJE TRAKTATU. 
Ryga, 28 września. 

„Sewodnja" zamieszcza wywiad z lea
derem łotewskiej partji włoścjańskiej Dar
monem. Zapytany o wpływ, jaki traktat 
łotewsko-sowiecki może wywrzeć na unji 
celnej estońska • łotewskiej, przywódca 
stronnictwa włoścjańsklego oświadczył, że 
traktat ten uniemożliwi zawarcie unji cel- . 
nej, dzięki przywilejom, jakie Sowiety bę
dą miały zagwarantowane. Sowiety prze
woziłyby towary bez cła, co zmusiłoby do 
wyrzeknięcia się unji celnej z Estonją. 

---~Q.:·---

Na widowni politycznej. 
MINISTROWTE NA POMORZU. 

Wczoraj wyjedlał! na Pomo.r.ze mi·nfsłrowłe: 
Kwiatkowski, NiezabytowskI 1 Sldadkowski. Ml· 
nlster Kwfa.tkowskl udał się do Gdyni z dyrek· 
torem depairtamentu marskiego if.nżyn iercm Noso
wiczem, celem przeprnwa<l.zecnia l·ustracji bu<loWJ' 
portu , minister Skla<lkowski udal się na Pomorze 
po raz pierwszy na lustrację te) dzfelnk:r, a mini· 
ster iNezaby:towski odwiedzi J)OdJegte mu urzęd:r. 

W PRZYKREJ SYTUACJI. 
Opowiadają o niebywafem wyida!rzein.iu, ~ 

miało miejsce w Wars.za'Wlle w czaisie otwarcła 
domu ko<le}owego. Przybyli tam róW111 i eż i>rz~
stawJclele wWiz, a mianowicie młl!llstrowie Ro
mooki, Kw:raiflkow.siki i k001e.ndam mia.sta generał 
'Ro.ten. Safa była u.bram odświętnie. W dekora
cjach przodował kolo.r czerwooy. Wszędy falowa 
ty prowrce czer•wooe. W momencie otwarcia Of'· 

kiestra zagra.la Mię.dzynarodówkę, a J>Qtem Cze:r
wooy Sztandal'''. Wuye.cy d>eal.l powatall z 
miejsc, Uczynf\1 to rówmet przedstawicicle władz. 

UST APIENIE PREZESA BANKU ROL· 
NEOO. 

Prezes rady nad~czed Banku. Robtegio, J)IOf. 
dr. PTancis.ze.k Bu:lak, otrzymat 'WC1.0raf od p. 1111# 
nlstra skarbu t>ismo, zawiadamiadące go, r! na wła 
sną iprośbę zostaje ~lnłony IZ .zaitmowanego do
tychozas sł.anowiska. 

Ztnakornlty ekcmotnlsta i h1słaryk, prof. untwer 
s~t.u lwowskiego dr. Buiak, autor gruntOM1ycłi 
studiów o sprawie roJt!l.e4, ob!ąl stanowisko prezes1 
Banku Rolnego na tycze.nie Ó'M:fDesnego prezesa 
't'ady mi.nistrów, prof. Bartla, pmed rokiem I w 
tak krótkim przecfa,gu czaoo roaiwinąf dzilałaln~ 
Banku Rodine&Q ina.der WY<laitme. 

Następ.cą jego na staoowislro prezesa Ba.nkv 
Rolnego ma zosfać oebaiy wice;µrezes Banka, p. 
Seweryn Lu<lkiewlcz. 

PROCES PRZECIWKO .. GAZECIE 
WARSZ. PORANNEJ". 

Agencja publicystyczrut donosi, że w ~a.• 
~ artykute.m, zamies.zcwnym w Nr. 266 „GaułJ 
Wansz. Poram1ej" p. t. ,,Napa~ć na mMS:Zalta 
Trąmpczyfis:kiiego" mirusteir Czechowicz 'l\'Yst~f 
1>r%1eelwko redakcji tero pisma na ~ s...._. 

K<REDYTY RZĄDOWE NA fiNWESTY
C.JE. 

Rada Naaz-orcza Banku O()ISJ){)darstwa Krato· 
weiro uchwaliła dałsze kredyty w sumie 3 mftło
nów zfotyich Związkom komunalnym I gminnym/ 
na roboty inwestycyjne. W tej sumie 1 mil)Oll' 
złotych w zlocie oitmymala Gdynia. - .,.. __ ... _.. 

• --:::- • •lit 

Międzynarodowy kongres. 
fakademicki w Poznaniu. 

J>oznań. 28 wrzdnifa. 
Mf ęd·zynarod0iwy koinigres ak.adem. 

misji 1"0ZJP01czął slę d?Jś o godz, 6 Wlłiecz. 
~czystem nalbo.t.eńs'fw.ean w 1mścilel1e far 
nym, Następnie w .aiu1i undlwersytefu roz· 
poczęłv się o.brady kongresu wdbec przed 
sta wicieJi drll!chowieństwa 1z pryunasern 
I1hmdem i arcyb. Oucl>rlano 11a czele. Po 
W'Yib'oru pre·zy1cljtum .prof. Deanlbiński wy
~tO'Si~ iwzemów:icn·ie w języku p0Iskinn 1 
francus!kifTTl. p0tczem otdczyta1t tcle,g-ram oo 
ks. kard. GaS1pa1rfcgo, który donosi. że Oi
oiec św. z zadowoleniem p-rzyjąit frukt. iż 
kon~res odlbywa się w ~n1u, co przy
OZ'Yn1 c; i ę do wzmocnieoJa itdeii· misji w Pal 
sce. Qjcle·c św. p.rzysyła ,vioc kOiilgreso
wń S\\ e blo~os fr.w i cństwo. Bło1g-osfawień 
stwo 1o za warte hv to w <lfuższvm tele
.i:rramfe '"1prost od O~ca św. Następni e 
przemówi1eni1a powi'ta.lnc wyR"fosili: ks.· 
kairdyf!ał Hlond. przeids:taiwkielc uniwcr· 
sytetu, Min. Oświaty, prze.dstawkie:le kóT 
mfsytinyicb i delegaci za.,1;rn:i.icz.nf. Piterw
szy dz·ień kongresu 1,a'kończyt raut w Zam 
ku. Jutiro dalsizy C'ią:g- obrad. 

aroźne memento dla woi
ny lotniczej. 

Sensacyjny wynblazek amery
kański przeciw aerop~anom. 

Londyn, 27 września. 
Z New Yorku donoszą o sensacyjnym 

wynalazku w dziedzinie artylerji przeciw
lotniczej1 wypróbowanym przez komisję 
amerykańskich rzeczoznawców wojsko
wych. Wynalazek przedstawia się nastę
pująco. Cztery działa przeciwlotnicze po
ruszane elektrycznością celują automatv
cznie do samolotu znajdującego się w pÓ
wietrzu. Dokonane próby dały nadzwv
czaj dodatni wynik. Do samolotu będ'\
cego na wysokości 4 kilometrów przywią
zano balon jako cel ruchomy na linie. Po 
3 salwach balon został rozerwany, jedan 
strzał przerwał nawet linę łączącą balon 
z samolotem, mimo to, iż lina była na od
ległości 5 tys. mtr. i była niewidoczna dla 
oka. Zdaniem znawców wynalazek ten 
wywoła przewrót w taktyce walki przeciw. 

.lotniczej. · · 
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Pieniactwo na służbie Berlina. 
Lódź, 28 września. 

Stosunek Gdańsk.a do Ru,eczypOsJ>Oti
tei Od zarania tego dziwacznego związku, 
taki narzucił nam traktat wersalski, stre
szcza sfe w nieustannej dOkuczliwości i sa 
bOtażu wszelkich uprawnień Polski ze 
strony riządzącej wiekszOści urzędinli.czei, 

tęsknie spo~ądaJącej w stronę Berlina i 
C7.el"J>fącet stamtąd niewątt>Hwle swe 
wszystkie natchnłetlia. Na Pł"ZYkładzie 
spOsObu rQzwiązania SP'fawy gdańslde:ł 1 
konsekwenciach. Jakie w ciąl?U łat spłę
tnyły słę dokQfa tego pt'Oblemu, świat 

ma dow<>dnv Objaw, jak niebezpieczne 
ł niecel<>we są wszelkie półśrodki. Donio
słe znaczenie Gdańska dla P<>lski leży 
nłetyłko w tern, iż stanowi on wYIOt do 
mOrza. czyli do możliWości wszechświa· 
tow~o handlu i nieOdzOwnej eksooJJ1s~ 

~St>OdarczeJ dla kraju o trzydziestu mil· 
Jonowei ludności. lecz zarazem llatllyka 
Włsłe. nafWf ekszą naszą naturalną arterie 
k<>munikacyjną, której system wOdny Jest 
kre~osłupem życia i r>zw-Oiu Rzeczyp0. 
Sf>Olitei. 

Dla cłasnycb Jtłów hakaty izdańskłeJ 
Z>Jbrzymia misja dzłe.iowa, iaka 5'ę J>rzed 
wo.Jnem miastem otwiera we wEipółżyciu 
z Polską, ie.st CIZe1ltŚ zbyt wielkiem i nie
zrOzumiałem. Z uporem k<>źlim Odpędza
fą om roz1egłe perspektYWY rOzw()ju. 

nie chcą dla swe~o miasta stanOwiska do
niOsłego łącznika i pOśrednika w k<>IOsal
!IYm ruchu wwozu i wywOzu między za
SObnym w bOsractwa. tętniącym m-acą 

twórozą kra.iem a dalekieml rynkaim~ świa
ta. lob tęsknoty ~aniczaią się do roli 
mał~. drugorzędnego p<>rtu pruskie2'o. 
Szykany wsze!kich p<>sunieć oOlskich, do
kuczliwe pieniactwo, procesujące się przed 
forum Via Narodów o każdy szczetcół in
temretacii uprawnień RzeczYJ>Osp0nteJ, 
to ws~ są Objawy tei • .manii mało
śoi". na jaką cbondą clMeisze sfery 

toQ>etentne w<llneiro mlasta. 

Znamłellinym przykładem tego ztośli· 
wego st"Ostmku władz gdańskiclt do P<>J
skł. Jest sorawa o nieużywalność przez 
f>Olske baseott amunicyjnego na Wester
platte, która była rozpiafry;waną na wczo
raisrem J)OSiedzeniu Rady Ligi. Tu rów
nież w pOsławie. zajmO!wanej przez 
Gdańsk UWYdaitJnia.fą się wPJ'OSt iaskł'MVO 
Wl>łvwv Berlina. 

Prezydent sen.atu gdańslclego Sahm, 
1lomagał się wol,oogo dOstępu u
rzędników, a więc ł pOlic.łii gdańskie.1 na 
Westen>latte, mOtY'Wu.iąc to żądanie ko· 
niecznością wykOJtyWania dozOru il1lad bez 
pieczeństiwem oraz prawem Gdańska do 
wykony,watrla władzy na calem terytor
ium w0Jn020 miasta. 

Komisarz 2eneralny R~ltej Strass
burger słusznie J>rzypomttliał, że zanim 
nastą,płł wkład 1z Gdańskiem co do W ester
p!atte, sprawa była Przedmiotem dtugich 
pertraktacyj IJO'<I przewodnictwem wyso
ki~o komisarza. Z układu wynika. że 
J>ołska ()0110si całkOwiitą OdpÓwledzial
ność za p0rządek i bezpieczeństwo na 
Westerplatte, przyczem również odp0-wle
dzialn-Ość materialną IZa ewent:t1al1ne szko. 
dy. Dale] mlnister Strassb~er zazna
czył, re niektórzy urzędnicy gdańscy 

mają dostęp na Westerplatte, do.puszczać 
fednakże zlJy,t łatwo licznych UI!zędnikó,„ 
n~ ffi terytorjum, na którem .majduje ( · 
emun'cia, byłoby zmnie1!1.ze.nlem bezp-' 
czeństwa dla ludnnś~l !!dańskletf, a Odp' 

wiedzlalną za to bez·piecizeństwo jest pe 
ska. 

Min. Str~semann bardzo wymow.ni 
po,pJera! wywOdy ~dańskkh p11em.ai~z ~
dtOć bez s.llkcesu. Jednak załGżOtJlle prz" :-
nk7,o veto spc'\\.-Ct10wał0, iż o-OnOWnie cd
rożc •1:-i 5'prawę Westerplatte do następnej 
resj: R~t!Y. na której będzie ona prrzedmiG
tern Obrad już Po raz 17-ty. 

Charakterystycznym przyczynkiem 

do nastrojów gdańskich, stale pOdsyca
nych i rOzżarzanych przez niemieckich 
odwetowców były Obrady dorocznego 
kongresu niemieckiej partii nacjOnaJłsty
cznej w<>ln~o miasta. Wszystkie prze
mówienia nacechOwane były akcentami 
nienawiści, zaś b. prezydent senatu dr. 
Siehm. w mk<>ńczeniu SWYCh wywodów 
oświadozył: 

,. W Polsce mamy niebezpiecznego 
przeciwnika i nie znajdujemy )Jll"zeciwko 
memu dOstateCJZinei {)brony w Lidze Nar<>
dów. wObec czego jest rzeczą naturalną. 
że w walce naszej z POiską zwracamy 
wzrOk nasz coraz bardzłzj w stronę Nie-
miec". 

.J~t ro wy.manie znamienne I niewy
magające k<>mootarzy. Nie JJOtrzeba do-

wodzić, re w teJ atmosferze owocaa 
współpraca wzajemna Jest niemal niemO„ 
żlłwa. Traci na tern Polska, lecz niewąt
pliwie znacznie więcej Jeszcze Gdańsk. 

Te20 zaślepieńcy nacfonalistyczm zdają 
się nie rOzumieć. 

Czesław Gum.kOwskl 
--:::-----
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aród idący ku od rod ze n I u. 
Rozwój współczesnej Hiszpanji. 

Profesor urniwersytetu w Madrycie, 
R. Altami'ra, daje w artykule poniższym 
szkic obecnego rozwoju ttiszpanjL Au· 
tor kładzie pewien nacisk na aP-Oliiycz
ność społeczeństwa jako czynnik sprzy
jający obecnemu rozwojowi Hiszpanii. 
Z tego względu wywód prof. Altamira 
jest b. interesujący. 

Obecny stan rzeczy w Hiszpanii świa<l 
czy o istrnie·niu lfc.zmvch pra<lów społecz
nyich. które moga być mia'l'a żywotno·śd 
na.rodu I jeg-o wiia1ry w siebie. Hiszpanja 
zwakzv·ła szczęśl1wfe pesy,miizm. który 
opainowalf ją w p0<:ząt'kach w. XIX i peł
na jest dzisiaj wfa'!'y w swa sile. w zdol
ności duchowe narodu. 

Je,dnoiczicśirl'ie zaś zaznaczył sie co.raz 
sillniej roz<lzia:ł państwa od s;pateczeń
sitwa we wszys~k.1ch dziedzinach dzfatal
oości nie-p.olityicZTiei. Zja.wi1sko to uwa
ża1110 początkowo za coś wyjat'koweg-o: 
o.becni·e .iest O'llO już stalą cecha ,,, życiu 
Hiszpanji; s.połe·czeń1Stwo rnz.Jiu.źnmo wę
zły łączą·oe je z państwem i tiyje życ1e1111 
petniem. niesforę.powanem. Każdy wie 
dzisiaj, że można dużo z.robić niie udei'kają:c 
się do interwencH państ\va. Praktv.cznym 
rezultatem t·ei polityki byił w ciągu ostat
nich trzech fat ogromny rozwói dzfatalno
śof ludzi i go.rap .pirywatniych w dzie<lzinre 
g-ospod.arcz,ej, kulfu.ra,lne.i. naukowej. 

Dośwfiadcze,nia pcwyiS'ze, l)r:rekony
wując społeczeństwo ll'iszipański'e o rego 
Wllasnej dojrz.a~ośoi i żyWo!Jno·śd. t>rzy.czy 
niiw się zresz,tą do wzrostu soeptycyzmu 
w .stosunku do PO'lrtyki i żyda nolftyczne
go. Widząc. jak dużo i jak dobrze moż1ia 
dziafać nie oirlądając Siię oo ,państwo. do
szło się w Hiszl}a!fljf do przekonwia, ż-c 
apMa~ pańSttrwowy Joot czemś dirugo
rzę.c:Lnem. 

Sceptycyzmowi temu sipirzy.iia.ł datu
jący się już od r. 1917 roz,Mad uartyj po
Htycznych. W zjawi·sku tern 21nalezio,no· po 
twierdzenie mniemania. iż życie ooJHycz
ne moż,e zinajdować się w stanlie rozMadu, 
co ni,e w:p1tywa na sta•n o·gólnv SIPOfoczeń
strwa. 
. Najważm;ejszym atoH cz:vnini1dem w 
tern wszv-stkiem jest to. że pra<l ów, ob
.ią.wS>ZV z P-Oczą.fku wąskiie tylko sfery in
teUgencH. przenikina'ł w kio·ńcu do szer
szych mas i suat sie dzflsiaj sii1ła istotmą. 

Do przemiany, jaka sie doko1nala w na 
stro.iad1 szerszych warstw s;ooleczeństwa 
hiisz,pańskiego, przvczY!llila sie niemało 
optymils,tycZ111a 'P'I'OPa'g-alflda, w:pa_taj·ąica w 
lud prziekonalfl.ie o wiie.lkości, Iiiiszpanji. o 
wy:ższyich zadania·ch 111arodowvoh. Od po
czątku XX-go wieku zwłaszcza mnożyfy 
sie we wszystldch dziedz~na<:h dz:iałak10-
ści fakty twórczości płodnej. w.ooiłv or:e 
wiarę w przysz.!t0ść i "'. rozwó.i oomy~lay 
twóf\czości narodowej. Po cześci orzyiczy 
noiil'y si<; te,ż do z}edinocze.r.Ja duchowc(!':J i 
zapędy p-ar.tykularystyczne niekt6ryd1 
nrowiP1cyj b'szipańskf·ch, ctążacych z ;rn-
zn1tku do !12.yskania o.dreb.ności ku.Jtu,:al
. c L pć.źrrie,_j zaś i do auto111am.ił pollty~'~'t~j. 
'nżen;a re !prowadzMv za soba rea!cję, 
· ~}rei hia·sfom byta i jest łacvnoś~ i je-
10.~ć narodu hiszpańsikiego \V ogóln1em 

· 1żeniu do rwwoiu i ·OOmvśLnośd wso61-
:ej o_lczvzny. 

Szkoła tańca 
I• 

Vl" t~r ~~SKIEGO ~~~!u~t~T1~~ 
Wykłady od października. 

Kursy jedno-mieaięczne. 

Na uwagę zasługuje też reforma S7.kol
na. która w ostatni-eh czasach zostah ener 
(!'ircznie pchnięta naiprzód. Można się spo
dziewać. iż dzięki wysH1rnm w tym kierun 
ku zmnfe.iszv 'sie wvda·uni,e analfabetyzm 
,,. kraju i wz.rosną tern samem możiiwości 
~zerokieg-o mchu kultura.lne,g-o śród mas 
ludowvch. 

Nie należy również t>rreoczać ruchu 
pro-amerykańskiieg-o, który jest u nas zja
\Vi1slkiem zu:pe<linie ws.pókz·esuiem. Dla 
nas znaczenle tego ruchu poleg-a na roz
budz·eniu ,przezeń w k'l'adu si'Lnej wiary we 
własne si1ly i we wtasną kttltm-ę; mo
Ż'l!ość wsp6t.pracv z narodami ootudnio
we.i Ameryki. z któremf łączy nas język, 
irożiność połączenia wvsi1łlków z tej l z 
tamte.i strony oceanu dla celów kUJLturnl
ny.ch i cvwmizacyjinych nie może n1e bu
dzić zaufania do siebie wśród podejmują
cvch tę prace. Do wyjśda z naszeg'O odo
sobni·enia zmus·ifa nas też woiina. która 
wtącz}ita His.zpan.ie do ogólne.g-o biegu 
spraw międzvniarodowych. 

Mog-ę tu przyto·czyć pewien fakt, 
świadczący o odrodzieiniu i okrzepnięciu 
g-o'spodarczem łfiisz:pa111ji. Ody przed 17-tu 
laty pewne przedsiębiorstwo hils.z.pańskie 
zamierzało rozszerzyć swa dzia1allność l 
ufundovnć swe fnie w Argenitynie. sipotka 
to sie z ogólną krytyka i Stc,eJYhrc1T'Zirl1tell1. 
„To nonseins, mówi-0no, .nie mamy wcale 

sit PO temu, aby podjąć tak wfelkie zada.: 
nla". Porównajmy z tern obeone oertrak
tacje o sftnansowan1e .pażycud dla Argen
tyny, a prrekcmamy się :lak wielka PTze
mia111a dokonała sie w umys1a·ch i w na
strojach sfor finansowych Hfszoan,ii. 

U!edy też zmianie nasze oojęcła o 
indywfdwalizmie. Dofąd bv:limiv mzeko
narni. iż iesteśmv spo·teczeństwem inidy
widua11stów, niezdolnych do wso6lnej 1>ra 
cv i wysiłków. Dz1iisiai wf<lzlmY. że ko
ope.racia i zharmonizowanie dażeń w ży
ciu codziennem u.dają siie nam zupełnie. 

Wspókzesny 111aejona.tfzm. Dainujący „ 
nas w k·raju nie naleiży do j?'atunku na·c;jo
naHzmów agresvwny.cb i pole~a raczej na 
g;or<l'cej, żywej miił'ości do wszvstkie~. 
co kulirura hiszpańska -wy;tworzvła w to
ku ubieg-Jyoh dziejów. a co jeszcze dzisiaj 1 

ostać sf e może. 
Ni·e 1przeżY1Waliśrny może nig-dy w dzie 

iach 1naszvch momentu zw.rotmeg-o bardzie.i 
nkbezpf,eczneg-o niiż obecny. Wiemy, że 
Jesteśmy dzisiaj zdrun{ tyJko na sielJ.i.e, na 
wła1s1ne siły. Ro.zumi·emy dobrze. iaką od
powiedz:la·l111ość oonosimy za iprzyszto§ć i 
dobro ojiczyzmy. Nie zamyłkaJą-c s'ię ato'li 
w obrębie spraw wyf ąCZ'Die oiczystych, 
clroemv w miarę sN' i środków naszych 
wooótidzfa•lać w pracy nad u'brwa.Jeniem 
cy;wii!izac~i" i .pokqju. R. ~ 

-:o:--

O czem piszą inni ? 

PRZEGLĄD PRASY. 
BILANS ŻYDOWSKI. 

„Gaz. Warsz. Por." pisze pod powyż
szym tytułem: 

„Na.tomiast nastąpi,la wyibit.na poprawa poło

żenia żydów w Polsce pod względem polity
cznym. Przez żaden rząd polski nie byli lepiej 
traktowani, jak przez obecny. Oświadczają to 
publicznie działacze i pisma żydowskie, zawsze 
przecież sklonne do wyrzekań i skarg. Slynną 

deklarację pod adresem żydów pitemjera Bartla 
z roku ubieglego rząd wypełnia w miarę mo
żności. Nie ma iuż żadnych przywilejów polski 
handel i przemysl w dostawach dla rządu i 
armii, nie ma ich już polski maturzysta na uniwer
sytetach polskich, prawnie już są zniesione, nad 
szkolnictwem żydowskiem min. Dobrucki roztoczył 
troskliwą opiekę. Zarządzone przez władze wY
bory samorządowe na podstawie ordynacji wy
borczej, której Sejmowi nie pozwolono zmienić, 
dały w wyniku opanowanie przez żydów wielu 
rad miejskich i magistratów na ziemiach wscho· 
dnich państwa, wzmocnienie wplYWu żydów na 
go.spodarkę samo.rządową ." 

TAJEMNICE DZIKOWA. 
„Epoka" zamieszcza wywiad z ·woje. 

wodą p. Borkowskim, gdzie prostuje się 
szereg poglądów, wypowiedzianych przez 
„A. B. C.". Czytamy w tym wywiadzie 
między innemi: 

- Przybyłem na zjazd do Dzikowa autem z 
pik. Stawkiem i mjr. Grocholskim. Ani moi ~z. 
tcwarzysze, ani ia w obradach merytorycznyc:.!1 
nie braliśmy udziału. W poludnie czwartkowe 
pik. Sławek wYgłosil swe expose, trwało ono pół
torej godziny i wywarło wrażenie wprost nie
słychane. 

- O ordynację wyborczą! Zdzisław ks. Lubo
mirski wziął mi mianowicie za złe opinię mą o 
niemożności zmiany ordynacji wyborczej przez 
obecny rząd. Jestem zdania, że rząd nie może 
brać na siebie odpowiedzialności za dokonanie jej 
zmiany. Powinien to uczynić przyszły sejm, po
winien to uczynić naród. 

- Zmiana ordynacji wyborczej powinna mo
iem zdaniem iść w kierunku syndykalistycznym. 

- Konsolidacja ziemiaństwa pod hasłem wspól 
pracy z rządem Marszałka Piłsudskiego następuje 
z dniem każdym. Hasłu temu oddani są ziemianie 
i konserwatyści z pod znaku Klubu Pracy Zacho· 
wawczej, wielu czfonków Partyj Chrześciiańsko
Narodowych i bezpartyjni - jeśli idzie o Mało· 
polskę wschodnią, konserwatyści warszawsko· 
wileńscy w b. Królestwie i krakowscy konserwa· 
tyścl w wielkiej większości. 

następca konsula v. Maltzana., 

Radca konsularny Kiep, objął kie· 
rownictwo konsulatu niemieckie~o 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej do czasu zamianowania 
następcy w miejsce zmarłego tra-

gicznie konsula v. .Maltzana, 



ł ..KUR.JER LÓDZKI„. - Czwartek, 29 wrze~nla 1927 rołńJ. 

Wiosna 1928 r. będzie bardzo pomyślna dla Polski. 
lnteresuiące przepowiednie iedynei żyjącej fa kirki. 

Zapowiedi upadku Sowietów. Tron roayjski obejmie Cyr,1, który zresztą będzie krótko 
panował. rtajbliższe perapekt,wy Europ,. 

W W'8!l"SZawie od kilik'll dni iprzebyw.a wwaria jrusoo ' barozo IPf'(>ISltlo. Płękna bucłiowość t brat r6WM'W31gł, kllóre są naJ 
./eld:yna. obecni.ie żyjąca na śwrecie fakitrb, p11Zysz.tość - i to w bairdro kirótlki'm cza- wi~zemł przeszkodami w ]·ego roziwQju. 
'lmuminka Teirclren Lailla łia'Il'O'llllTl - ko- sle - mupeiw.niilona jest .przedeiwszystJki·em Równi,eri; ,poilscy meżczyźnf zibyt łeil<ko
bieta, lktóra wzibudzi!ła żainteresowrunliie ~ <Iła Polslki, W1li0di i Wę.gier. Szcząi;ó1mej myślniie odITTosz.a, siię do ikoibilelt i ohniiżaJą 
gfo1Śllile,jszydi o'5(JibfS'tiośd w Europie jesz- świetne będą ~osy Bol!Sild. ogromnie sietbie i swój nruród iprzetz to, te 
cze za CIZ3:SÓW l)l'zedwO'jenn}"Oh, k'tóra Na 'Wilotsnę roiku przysziflego IllaStąpi'ą piod W7.g}ędem ipocruoł:a Otbowh\Zlku wiier-
przepowładał'a przyszrość sweg-o czasu szcugó1n~e pomyś1ne 'W'Y!Pa<lkii. Będą ności znai}cLują się na szarym końcu -wśród 
W.i111he!Jmowi II, czem zresztą tyliko ogro.. dalronaine w Pal'Sce odkryicia prakltyiczn~- kuJtmafayoh niaro<lów. 
mnie g:o rodrażn:i,ta - obecnie między in- naiulwwe o ep-Okowej oonrosł1nści. Nastą- Na zakończenle ieszcze stów kił.ka o 
nyml Musso'liniiemu, Clemenceau, Poinca- ~ impornrjący rozwój wz.edewsz~em imych narodacth. · A111gtję czekatią oilę:żikie 
remu. Posi~ od'Zn:acze:nie Frmcustte prZJettI'Y'SfQwy. Przem"Y'Sll tód'Złki s'tanłe sie przejścia }trż w j.esłeni r. b. Umrtze jeden 
za rady, jakilOh udzie1.afta w mąizilru z kry- jednym z natJpolfężmrejsizych na św.fecie. z .łeti wY1biitnyoh mężów, 'J)O'Czem nastąip!ą 
zyse:m wa'httty. Odlkiryte zostaną nOt\ve wilelfkde źirócUa oof- k1ęskQ!We dfa n.ilej wyipaidlkJ w Afry.ce i w 

Prasa za~aniczna nieraz Już abszerni'e 'toiwe l lkoipalnie węgfowe. Irudjacth. NaJt<Jmf.aist dfa sprawy chińsklej 
pisata 0 jej nieizwyiktyich xdołnościaoh wie- Na dodaiik'orwe zapyt:aini·e co do s1los·U'1· nie na[eiży s.tę spo-dzi1ewać żaid:nyd1 ka'ta
łokroi11iie dennonetirowamyoh i sprawdza- ków •lJ()llislko - niem!ookioe:h, fakJlrka od;po- k1i1Zlltlów. KornfllJct sowiecko - amgieilski 
nych. Terefrnn La1ifa ttanlO'tllł11 jeSt nilec1Ju- wiada, że w ilcróttkłtn czasie za1CZita. slę równi~ nde piosiiada ta!ldlego zna.C'Zelnia, ja-
ta na ciosy sztyletów i posiada d'alf 'W!PfO- one uądadać nia-jrupełtnfej '!J'(JITT1yśi1niie. Kwe-
wadzanra samej si·eibie w hypnozę. Jeździ śtje s'P(lime UJlegną zta~ren1itu. TiraktM 
oo świlecie ze siwymi nieo<l~ą·cznym} nowa- hanrllowY z:oistanre za1warly, choć prze<l
rzyszannf „świ'ęitenn1 zwierzęitami'" swego 'fem teszcre na Item ftie nmsita;pi „wieltł 
I>ra1ju: żól'wiem. wężem i wsipaatiatym ma- slcanda:l". 
łetNcim biiaJtym kotem. Towa111zys:zą jelj Setl'Sa.cyjne r-zeczy ~a panł 
IJll·e 'takie w Wairszaiwłe. Tereifren Lariffa d1a R<J•s.i'i. Za1powiiada w 

W odpowiedzi na pierwsze pyl:ainiile co krótkim czasie upadelk 'boiliszewtilimu l P'O
do podstaw .i źr6det swej wiedzy, t>atnd Te- wrót Cyiryi!a na tron carów. Pa1norwal1ie 
refren Laifa ttainOUJm mówi przedewszy- C~ylia będ~e jednak baordro krótlkiie. Ro
si!(ienn o z.Qiairzeniu, którego doznail':a, gdy maniorworwi1e ~anoiwać nre będą. Tiron o
liczyła zattediwl'e CZ1te<ry lata ż}'ICiia. Ody bejmi'e ropetni.e i:nna dynastja. Rois:ta od
ha1wlita silę w ogirodtzi.e swelgo ou0ca na wy- zysiiciwa·ć będzie J)'O!te~ę. le·cz w iba•rdw 
SIJ)łe RhaimaM ben Kaan nrieopodall Bom- poW'Ol!Jn·e.m tempie. Również na \Vegrze·oh 
baju, oogta włzja uplastyicznila jej mQITlenif !){)IWrócł monairchj.a, lecz nie halbsll:mrska. 
śml!erd ukoohanego mło1d'zi'lliflkiego lcr"ew- Węgry nie od'zyislka1ą izirenn uJtlraconych 
'liab. $miierć Psitoitnie nastąipita na~·yich- wsikuttelk wojny, clicioiaż - dodaje z w 1e1-
mi!asf pOtiem, w olrwi'1Ji doiktiadnie przez rJią kum za'Pa1łenn ipani Teirefren Laila - na~e
olkreślonej. LaiD!a umieszcwna zos.tała w żv i:m się to, .ia!ko }edn.e.anu z na1jlbardziej 
p.aigodzie, p0it0ean iprze1bywaifa wśród e.g:ip- w.airto·ści()wyich rrairodów ma świecie. 
sik.iidh falldrów. Nast'ę-pnie mi•strzeim je•i byf PD'Wlracamy do Polslkł. Ohodzi teraz 
Ra•bi.ndranaitih Tai2"()re. Stmlija fiffQ.zofiiC"Z- o oceinę wart:O.śd na1sze~o na.roid'!l. Bra-
ne odlb:vwata w Ohrystj.a1ntii, ~rafo1J.o.gi·czne minlka 01świadcz.a, ie nietyllko jesteśmy 
u znalkoimvt.ego profesora berl!lńs1kiego - naij.bardz.iej uzido1lni·cuyim i wzoidują,cym 
Mayera. aS:trro.n10micw.e u ·Kamila Pdtanna- narode:m pośród nairodów sfo1wi:ańs.kich, 
ribna. Wiłada 18 jęz}'lkaiml. tooz taikż.e ,p.od wz-gilędenn uzd~ie(t ł i1S1wt-

- Jalka przyszfo.ść .czeka Europę? nej wa'lit'Ośd jednym z naijplerwszych na 

I 
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kfe mu przypisu1ą. We 'Frari.c;i Briand 
szybko skończy swą ka·rjerę , co o,gromrre 
WJIJlłvni'e na WlJI11oŻenie wip'lywów Po'n· 
cairego, który jeswze nieraz ode;gira waż
ną rolę. 

Te i i-nne jeszcze rzeczy - dużo dT'<>'h
nk:Jszycih progtlostyików. sldaidadących się 
w catości na bardzo ipogodny dbrnz naj
bliższych .perspełktyw w :Eur{lfp.ie - roz
toczW,a przed nami jedyna żyjąca łakfr· 
ka, pani Terefren Lalla ttanoum. Pr!zysz-. 
rość, 1ak widać, bairdro niedaleka. wykde 
oom, czv j~ wiedza lub kunszt, jeśli kto 
woH - ze świetnych bąd:ź co bąidź źr6-
del cze,rpainy, istolńnie pos.iiada moc roz
prnsz.an.ia Im'Oików na rzeczy, k?óre sfe 
przygotO'wują. Niie jeSt to nfernożilirwośc!ą 
i n'ie je.sit taildm „cu<lem" w !konwencjona!
nmi tego sł'owa znactzeniltl. Co stać słę 
ma jubro zacz::Y111a się stawać dz..isiaij. NM> 
Jest byn.aitnnfej nd'edl()II"recznośd·ą przyJYU· 
S7JC"Zerllie, że mogą lsfu~eć ludzie, '))'OSiada
iftcY dair wid:zenł.a wY1Paldlków, które ma.lą 
silę dQ,plero w-ytfo1nić. Moite nasz gość o
grotmł11ile mił'y i ipr!Osty, mimo siwe.$?'o ta~ 
WJllS'Okiego stiainowilska w hDeiraird1ji blindu· 
ski.ego 'k:aipła·ństwa, 'fen dat' Wlfa,fole .oosfa· 
da. ZobaietLymy„. 

PaTI'i Terefren La'iil•a n.ie giuibi si·ę w świecie. Nie:stelt'y, nar6d ipalskł za du.ro 
mę.tnyoh pytyjs/kioh drwuznacznikacll, ani pije wódki. To &iuihi wiele z 1>0•śród ie&'O 
Trie stiraiszy olkroipnośdaml. To. eo mówf. możJ.i'WIO'ŚCi l rpo!tęgu}e 'tę nett"W<)IW<)Ść, wY„ Wielkie manewry wojsk francuskich w NadrenjL 

4) 
CLAUDE FARRERE. 

ito milionów w lłorie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

(Dalszy ciąg). 

- Dobra! Wa.Jter. drng'e wh~ aitd 
soda dla pana! Zatem nie jesteście dezer
terem angi.el~im, hecz j·es.beśoie dezerte
rem z anigie.1.skiej airmjill Ptt'z-yjęre! I ~d
czas wojny udali'ściie się do Be.rimao? Nij.. 
by IPOCO? 

- Wi-f".Jmożny t>a'n domyśla sJle :r.a~
wne ! 
- Sfo1mfeinczyk, dezerifier„. 

- W parz.ądkul Wled'tlWtny oom. do-
m•yślif sie. 

- ZaainogaiowaH was do sw.e.go od
dz,iaJu diru.ig>i eg-o, co? 

- Do oddział.u drugiego, w rvecey sa
mej. Temu nre mogę zaprooczvć. 

- A po francuslru nauczyliście się w 
Bet1?ii? 

- Tam i g-dozie i1n<lzie.I także„. AJ.ie, w 
każdym bądź razie, nde w Pia·r'Y!Ż1U. Gdy
bym by.t wyuczył się w Paoryżu. byt.aby ito 
cruridem inna „pa.Ta mamkietów" ... 

- Phi! - pomyś1at Jan-Paweł Chap
part - francuszczywa beJlg-ldska nderaz 
byiwa bardzi•ei wYmowna od fra1111Cuiszczy
zny Turyngji„. 

I podjąit namowo: 
- Musfeliśde naioatrz.eć S'ie tam r~ 

ny.eh ró~ności, w tm nlemiieok·im oddz.ia
le drugim? 

Irlandczyk zadumał się ch:wiile: 
- Widzia1fem i n.i1e widzi~f.em„. Wla~ 

ściwie ni.e .i-est to 7;nów tak nadzwyczaj
ne ... Cóż mam pa111u opowj.edzieć? Pro
szę sobie wvobraz·ić, t.e totry od samego 
pocz•rbku o·o:traktowa0tv mrnie niieufu•re. No, 
bo feż a.Jbo isię jiest lrila11d!cz-ył!dem. ai}bo 
si.ę nie jest. .. a .?a: jesfam! Jest ta'kże j.n,na 
&Prawa: że niby a·lbo s-ię j1est uc~ciwym 
cztow!-eki·em. ailbo sie jiest ka·na'lią.„ a ja 
kanalią nie jestem ... Nit. tnie. nie jestem 
mi trcichę. Stowo honoru uc~cirweg-<> 
eZifowieka!... Oh. wtem 1J()W!rY mówią o 

mnie ca~kiean odw;ro.tmie i Pf'1Jedw'tde„. 
I na to wła§nie liczyitem. Ale bąidź tu mą
dry! Te przie'k1ęte szwaby .prędko się po-
1aipa1f.y. Ot, tego dnia ikiiedy istoroedorwaH 
Lusłtaaiię wsy:patem się. Byłem wlaśnie 
v.· bfll!rze dmg-ieg-o o<ldz;ialu. I R,'dy ujrza
tern ioh pląsają.cych z radośd 111a sama. 
my§! o tyic.h koibietach i dzieciach co słę 
m~v z wi·e:l3dej fi[ita'l'lk.i„. brrnr! aż ~e 
zemdlfto. Zaczę'li wyipyrtyiwać co mi test 
Nrev.rtele im oporwiedziiaitem ... Jedlno Sll'o'W'O 
ty;~ko, mam wrażeni1e ... ale t-0 wtaśn1ie, k't6 
re na,1eiżało powfedzi,eć. I dfa oowumści. 
foby nie l)I"Z-epadJ'o, oowldziaofelm ilm .łe 
PO niemiecku, •Po an~el'Siku. PO rda111dz1ru. 
Po h!s1JJ)ańsku. oo wfoslru. oo framcusku i 
oo rosy.Isku. Zreszta to s.fowo brzmi nmiei 
wie.cej tak samo we wszysrkkh językach! 
Zrorumfell doskonale. Ale, od te~ donea, 
s~.lądaH za.ws.re n.a m111e z tx>d oka, wi
doc?mie miarkując s<Jbfe coś na bocz:ku. 

Jan..Paweit Cha.ppiairt. ttwa:lmy, by~ 
St!rvm wz.roki•em orzeszywaił' jasne :trenl
ce Ir.lamdczvka.: 

- Tak. tak, fak - pirnerwait te gada
niilttę. Ma s-lę rozumieć. iprzy}ade1tr! Me, 
PQ.'łmu.fecłe. mn·i·e to nie obc:hodz:i ! W o]ina 
sko1kzona, a bistor.ie woierun1e - to hilsto
rja· bair<lzo sitairożytna. To wsz.:vostko zre
sztą nie .przeszkodzito. re was W}"bra1f 
do owe} mi5di dotvczacej Tubeilg:eirfi„. 

J.rla1!1dczyk ruchem p-et1nym ~od111ośd 
sLęgną1t po szklanke, jak ~e należaito sipo
d.złewać była Pll'Sltła. 

-- Wybra~i nńę, iflemu zaiorooczyć nie 
poddbrna ... 

I urwaot .. itdvż ni·e miał .itttż nic do pida. 
- Watter - roz.kaza1t J.an-Pawe't 

Cha;p,pairt - czwairte w1hiskv <lla oana, ale 
1€1Pi·ei sp,reparoMune od DO·orzed1nidr! 

Ir1a'l1!dczyk nicrem ~a.hka wsączyl 
pfyin, poczem, hukinąwszv pięścią w stót. 
aż opróż!11lona szkfanka roz..1>rY1S1ta sie . . pia ... 

wtórzvf: 
- Temu :nieoodohna zaiprzeczyć! Me 

mn·ie wybrali ma czwarteoR"o. piroiszę w.iie:l
mo~żln1e•goo pa·na ! A tamci trnej t<J bvlii szef. 
j.ego zas•te·PCa f tein. co orzechowvwat tirf
n1i tr otel1nol. 

- Jak? - Jan-Pawe'f Cha1D1P0Jrt wy-
bałuszyił' OCZY - triinJ.tiro. •• . . 

- „.llełin~. - dokotfceyit Irntaooezyd{, 
kiwną.wszy głow~ is})O:ko.iin.iie. - ~lmo
:hny .pan sobie wyobraża co to b:Ytło: do 
SIXl".aJW z tri1nftrotelnolem odbiera stę zaizwy 
czad materja.ł hxkvki n~enajpewniejsre~ 
~atuinku. W razie zmamowairuia tego ma
teriału ponos.i się w tien soos& mnfejszą 
STJ<:ode.„ 

Ja'll-Paweł Cha'Di~ wY'buclmąil o 
smem ohurzenfem: 

- Wiiedzłaleś to ~z;ysilko. a s~ 
dr~ą zg-odziJeś sie? 

Irfan<lczyik ootarl sobie uos palcem 
wskazujący•m: 

- N1ie, n.ie, nie. och! nie! Wielm<ńmy 
pan niewtaśdwie rzecz ujął. Dowiedzia
tem się dopi-ero późni•ei„. Nawet zapól;no! 
Z początku nie rozchodzito sie wcale o 
triJni.trotelnol, rozchodziifo sie o serv her 
~enders'kfo. · 

- Ale?! 
- Tak: oficja!:nie wyz111aczono mi bo-

rowanie dzńl\llr. I wyborowałem ich zre
sztą mnóstwo i pakowa.tern w nie moto. 
Że rnbOita była wvkooana po,rządnie, za 
to ręczę i oolnicv byliby moirli d:tuig0 się 
r>rzyg-lądać, zanimby coś sJ)IOstrzet?"lł 

Zrnzumiawiszy nare:s:reie. Jan-Pawef 
Chawa:rt stuk.na.~ się w czoro: 

- Zatem niemieckie moto orzcznaczo 
ne r~ propagandę mialo przebyć komorę 
cek1c: amcrvkańska. uk.r:vte w serach h<>
!c~nderskkh? 

Irfuudczyk. rovra.dowa11y. prasnąił się 
oo ir<lach. 

- Tak. wie1moilnv ·Painie, w holender
skich seira,chl Nie w 'truipijch s:dówkach, 
ma się w.iie+dz~eć ! Za:rnato bytobv miejsca .. 
ale ,,,,. tylITT.ych ko·tach ... 

Tmpie d6wki - to owe kul':) obmalo
wane na czerwono, które wszvscv z0nają; 
tvl~1·e kola - to O·RTomne kre~. dwie sito
PV co najmniej szerok.ie i grub5z~ od k!a
sy·cmeg-o „szwajcara" czy irorgo1n zoli. 

- Tyline kota? ... tto-ho!... ! wam wta 
foie pol•econo?„. 

- Wi.ericić dzlu-ry, ochać dolary f su
werenv i zatykać skrytki tak abv siie i-eh 
1'.1Lk:t n1e móid domyś'lić! T zrobf.łem tak ' 
jak mi kazan.o. Może wielmożny .par.. wie
rzyć mi albo nie wierzyć: ałe. 7ak Bóz •;ta 

n1iebie. J>rz.cl{opaitem ~ tysfące kół; 
1>01tem do ka:żdeg<> ws'lllllr.dem z tysi<1c 
gw<)nei· oorządnie spakowainycl:J. z wyka
zem pr~y kaiid'ym 1"Ullooie. Pocrem osobi
ście dopi1ltnowaJem mot-eda tego wszyst
kie~o do kom<>ry Nr. 4„. caił'kieln meszt:\ 
koślawej: fe parowoe rotteirdamsk<ie nie 
są budowaine tak solidnJie jakby się z po
zoru WYdawalo: waf,y śruborwe z iedneJ i 
z drugiej strony przedlodzlfy oc:rez caA<\ 
komore oo końca do końca. co bynaJmni.cj 
nie u'latwiaiło rob-Otv. może sobie wi-elmo
żmv ,pain wyobrazić I 

- Tak - mrukm·ą~ Jan-iPawet Chap
pu't, który, nagle spoważnłab. tl1wat \\ 
zadumi.e. 

A byta o;na tak głęboka. i.ż fvm ra
z·em J.rlandczy!k sam zdecydowa·l się za
wdfać podającego: 

- Proszę jeszcze dwa whisky and 
soda! I naprawde le.pfe.i odmierzone, ni
żeli tamte pomzecLni~„. bo ten oto pan i 
ja zamierzamy spełnić te ostatnia. kolejkę 
za zdrowie holendersk~ch serów... Prosz~ 
n1ie śmiać się gfo.pkowato, OO'ltie waHier ! 
Mówimy cat'kiem powaimie. 

Dwa nowe whisky zostały podane I 
Ja'Il-Paweł Cha.ppart. zazwyiczaj nader 
wstrzemięźliwy. wychvrn dusZ1kiem swa 
lampkę. Racza.cy sie m1J1ie.i ooś·pies~nie 
Pat O'Donoghain zatrzymaJ sie na chwilę 
aby sfe bacznie przyjrzeć r'·ra.ncuzowi; 
kornkzinv btvsk. ; ados1t1y i zwY10ieskl. za
P'fonąl w je,g-o czerwono orzesi.onycłt 
oczach. 

I dh.t~a rozmowa is1niuta się da:lej w n.aj
!cos1..e. 

Wr·eszde Jan-Paweł Chaippiart wstał 
z krzese.fka. K1rnjpka była ousta. tkwfta 
w nie.i tvlko z.morzo.:ia snem ka.sj·erka oraz 
kelinier. który wyderał sitoliikl na drugim 
końcu sali. Ni·emnlei Jednak Jan-Paweł 
Chappart nachvlit się t'uiż ku Irlia1ndczyko
wi i cichvm 1rtosem za pytal go: 

- Czvścfe nikomu ni1gdy tego niE. 
ooow1edzkH? 

- Nie - odrzekł żehraik. - Jak już 
wielmoż.nemu panu oświa<lczy·ł·em. ooszu· 
kiwa.tern czfowieka. A takie rre:czy nie 
poto są aby mia.ty być z.wierzaine byle 
komu... d. c. n.. 
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W sprawie wyciągów 
z ksiąg stale; ludności. 

Jak w·iado11110, Koimis.airja•t Rządu na m. 
Łódź wy;daije dowody osobiste wytą.cznie 
na 'J){Jdstawie wyciągów z tych iksiąg sta
fei ludno·ści, do których jest zapLsany da
ny petent. 

Ponieważ ludność celem otrzymania 
wycią.~u 1z kslą,~ statej ludności - Z\vraca 
się częstolkroć do koszitownych a Z'bytecz 
ny.eh oośredników lu1b polkątnych do•rad
ców, Ma,~}strat wyiaśnia. iiż wydą~i ta
kie można otrzymać w Biiurze Ksią:R' Sta
te.i ~ud.ności przy Ma~istracie m. Łodzl 
(Piaic Wolności 14, pokój Nr. 5). 

Bimo fo zairówno wyda.je wycią1g d.Ia 
'YS&b zapisanych do ks.iąg statej ludności 
:n. l'Jodzi, jalk i po&-edniczv w d~rtziymanht 
wydąg-ów talklch dla zapisa•nych rw innych 
g1111ina-0h miejskioh luib wiejs1ki·ch - za no1r 
malJ.ną opfata kaflcefairyjną, bez s1kładan.ia 
specjalnego podania. 

ZasiJki dla rodzin 
rezerwistów. 

Biuro W>01skowo-P<Yli.cyjne Maigi<;tra
tu rozpatruje Qlbecnie ztoiżo.nc dotychczas 
podania. o zaslJ!kf dla ro:dzin rezenYiistów. 
Co do je.dneri liozlby .podań za.padły j.uż o
rzeczenia ) Biuro Wo.js1koiwo-Policyjne 
wysyła za•wiadomienia in.tere:santom. 

Jeid'no,cześn'ie odbyiwa si·ę wypłata 
p•rzymany.oh zas!•tków oso•boim. które 
przc<ll!'ożą ofrzymane za1wfadoimleuia. 

Podania o zasi~ki przyjmol\vane będą 
· w da1lS1zym dag-u aiż do 15 pa.ź:dzie:rnika r. 

b. włą1cznie. Podania, S1kładai11e ipo ty;m 
"terminie, nie będą uwzg-Jędniane. 

Wysokość zaisila<:u dziennego d:la r\J
dzin rezeiriwois'tów, kotórzy od!byli ćwicze
nia w r. >b„ wyinosi: dla 1 nso!by, będącej 
na utrzymaniiu rezerwis.ty-90 groszy, dla 
2 osóib (łącz.nie) - IZlt. 1.10, dla 3 i więcej 
osób (1tącz.nie) - zt. 1.3D. 

Podani.a na!leży sikladać w Biurze Woj 
s1lmW<J-Policyjnyim Mag-istratu, Pllac WO'l
nośc' 14, oficyna, 'Gikieiniko Nr. 6, w godwi
nach od 8 do 3-ej. W tychże godzfnaich 
wyipf acane będą zasillki. 

Z SEKCJI DO W ALKI Z RAKIEM. 
W·ed1fug danych cyfroiwyah polS'i~da

n y·ch iprzez Odidzial Sa1nltairny Wydz1alu 
Zdrowot,n-Ości P.ubliieznej - <l1zfa1lal1J1ość 
Se1kcJi do w.a1llki z ralkiem •w c.ią:gu sierpni·a 
-r. b. prze!d.s.ta!wiata się następująco: 

W poiwyiszyim dkiresie zgłosnty się do 
Zibadania ogóterrn 132 o•s-0by (a w 1i:pcu 
143), u który-eh jednalk nie stwierdzono 
oowotworów zifośl~wych (w Jiipcu sttwier-
dzono u 16 -0sób). 4 

Do leczenia SZ'Pitalnego Sl'kierowano 8 
osób, do 1oczenia raldem 4 oso1by, do le
cze1nfa Roentgenem - 1 ooobę. Pod ob
serwacją 1elkarską znaJdowały się 3 o
SCJlby. 

Kontrola nad bankami 
prywatnemi .. 

Stosow.11ie do zarządzeń Min. Skarbu, 
if>rvw.a1t.ne banki Jódzkie zmuszone zosta
ły do sporządzania swro1wych biJLa.nsów 
mi:esięcznv<:h. W ten sposótb przeipirowa-: 
<Izany b<;d1zrie ~<tafy nadzór nad ~a1111kam1 
pry\i; atne:mi. W mie:sięczrry;ch biJJ.ansach 
bamiki te uwzględniać będą .poiszicze,g-ólne 
pozyicję a1kty1wów \ paisywów. (e) 

Reiastrac1a rocznika 1909. 
Dziś wim1l zg-łosić się do rejesfracji 

mężczyźn! rc·cznilka 1909, zamieSlzkaH '''. 
<J1brębie III~go komisa•rjatu .poltcji, o 11iaz·~i 
sikach na litery S, Sz, orraz z X...go kom1-
sa1rj0tu nia li1·eirv A. B. C. D, E, P, G, tt, 
Ob. I. J, K, L, Ł, M. 

Ju•t>ro zaś zaiml·eszika;li \\' o>brębie Jil-g-0 
koimisaniaJ~u po11. o nazwisikach na !Hery 
T, U, W. i z X-go lkomisar.iatu poi. na li
tery N, O, P, R. S, T, U, W, Z, ż, ~b) 

Ostatnie dni walki wyborczej. 
„ 

11 p~lskich list ubiega · się o mandaty do Rady Mieiskiei. 
Rozbicie głosów godzi w samorząd łódzki. 

• • • 
Wszystkie już prawie komitety wybor

cze złożyły listy kandydatów na radnych. 
Główna. komisja wybrocza przystępu

je do sprawdzania list. 
· Nadzieje i przewidywania, co do opa

nowania nerwów wyborczych i stworze
nia. kilku, - a więc 3, najwyżej 4-ch pol
skic.h list pierzchły bezpowrotnie. 

Wsźyscy ufni w swą siłę w liczebność 
partii pragną skontrolować stan posiada
nia dr~gich. 

I mamy oto barwny sznur list! A więc 
zgłoszono już listę: Polskiej Partii Socja
listycznej (nr. 2), Zjednoczonych Organi.
za.cyj Chrześcijańskich (nr. 3), Narodowe) 
Partii Robptniczej (lewica) - nr. 7, NPR 
- prawica (nr. 11), Właściciel~ Nierucho
mości m. Łodzi (nr. 12), Kotmtetu Zrze
szeń Gospodarczych przy „Resursie". (nr. 
14), Związku b. Wojskowych i Inwalidów 
Wojennych (nr. 17). 

Dalej zgłosił już listę „Polski Wybor
czy Komitet Gospodarczy, - w dniu dzi
•iejszym, jako ostatnim dniu składania list 
- złoży listę „Blok Pracowniczo-Robot
niczy dla uzdrowienia gospodarki miej
skiej" (sanacja) - następnie „Komitet Wy 
borczy Pracowników Umysłowych" i je
szcze jeden, najnowszy, wczoraj ukonsty
tuowany „Komitet Stowarzyszenia b. Woj-
skowych Armii Polskiej"! . 

A więc oprócz listy Związku b. Wo1-
skowych mamy jeszcze listę „Stowarzy
szenie b. Wojskowych". 

Łącznie list 11.-
J aki przy tem rozbiciu głosów będzie 

rezultat głosowania? 
Słabą dla społeczeństwa polskiego po

ciechą jest analogiczne prawie rozbicie ży
dowskich zrzeszeń. 

Naczelnem przykazaniem dla nas po
winno być salwowanie polskiego cha.rak!e
ru Rady Miejskiej, a tern samem 1 mia
·sta. 

Kierowanie się jedynie ambicją uzy
skania miejsca w Radzie, kurczow~ trzy: 
manie sie drzewc sztandarów party1nych I 

brak dobrej woff w kierunku podania so
bie rąk dla wyższych celów, - dla zagw<1;
rantowania racjonalnej !!ospodarki mieJ
skiej - qi.oże i napewno będzie z wielką 
szkodą dla .całokształtu prac samorządo
wych w Łodzi. 

ZARZĄDZENIA WŁADZ BEZPIECZES- . 
STWA. 

Wobec zajść, jakie miały miejsce na 
niektórych wiecach przedwyborczych, '~ła 
dze bezpieczeństwa publiczne~o przedsię
wzięły energiczne środki, ,maią_ce .na celu 
hamowanie temperamentow i niedopu
szczanie do używania argumentów zbyt 
„dobitnych". . . . . . 

Na wiecach będą czuwac pohCJanci 1ak 
zwykle w miejscach publicznych i w wy
padku zakłócenia spokoju. publicz~ego I.ub 
gwałtu publicznego będą mterwen1owah a 
winni zostaną przekazani władzom sądo-
wym. (b) 

DZiś OSTATNI TERMIN. 
W dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz. 

główna komisja wyborcza przestanie przyj 
mować listy kandydatów na radnych. 

Rozpocznie się drobiazgowe sprawdza
nie złożonych list, poczem główna komi
sja poda do publicznej wiadomości spis zło
żonych list z wyszczególnieniem nazwy 
komitetu i kandydatów oraz numeru li
sty. 

KAŻDY WYBORCA MUSI MIEć JAKlś 
DOKUMENT. 

Główna komisja wyborcza po zapozna
niu się dokładnie z listami . kandydatów, 
odbędzie specjaln~ konferencję z przedst~
wicielami komisy) wyborczych w sprawie 
techniki głosowania. Chodzi bowiem o ta
kie przeprowadzenie techniczne wyborów 
w dniu 9 października, by k~żdy wy?orca 
głosował nie dłużej ponad Jedną mmutę. 
Pozatem ?.decydowana. zo_stanie :ównież 
sprawa dokumentów, Jaki~ nalezy .uw~
żać za dostateczne przy leg1tymowamu się 
przed komisjami wyborczemi. Wejdą tu w 
rachubę: dowody osobiste, świadectwo o
bywatelstwa1 wsze!kie legit~acj~ z foto: 
grafjami, zezwolenia na . p~siad~ie brom, 
metryki, akt ślubu, wyciągi z ksiąg mel
dunkowych, poświadczo?':.przez rządce do 
mu, lub komisariat pohcJi, p~szporty za
graniczne, paszporty wystawione przez 
byłe władze niemieckie lub rosvjskię. (e) 

ZAPOWIEDZ „GORĄCEJ" NIEDZIELI. 
Obecnie już niektóre ugrupowania usta

liły ilość wieców, jakie odbędą się w nad:. 
chodzącą niedzielę. Większe komitety 
wyborcze urządzą po kilkanaście wieców i 
zebrania, na które przybędzie bardzo wie
lu posłów i senatorów oraz działaczy spo
łecznych z poza Łodzi. 

Kilka wieców odbędzie się pod gołem 
niebem. 

Na ulicach miasta ujrzymy szereg auto
busów i samochodów ciężarowych, z któ
rych będą rozrzucane ulotki agitacyjne. 

Również ujrzymy megafony na samo
chodach, zapomocą których będzie pro
wadzona agitacja. 

Żydowskie ugrupowania rozpoczną już 
większą agitację przedwyborczą w sobo
tę, w którym to dniu odbędzie się kilka-
dziesiąt wieców i zebrań. (u) 

LISTA POLSKIEGO KOMITETU 
GOSPODARCZEGO. 

Na liście Polskiego Wyborczego Komi
tetu Gospodarczego figurują następujące 
nazwiska: 

1) inż. Bronisław .Michaelis, ks. prałat 
Wacław Wyrzykowski, proboszcz kate
dry św. Stanisława Kostki, 3) dyr. Pogo
nowski, 4) inż. Popidawski, 5) Wiktoria 

Kredowa, 6) Władysław Łyszkowski b, 
wicewojewoda, 7) Andrzej Lewandowski, 
81 Zygmunt Fiedler, 9) Janina Kwiatkow
ska, 10) dr. Józef Kalisz, 11 inż. Żuraw
ski, 12) inż. Leon Golc, 13 Leopold Stan
kiewicz, kierownik szkoły i inni. 

Ogółem na liście Polskiego Wyborcze
go Komitetu Gospodarczego znajduje się 
36 nazwisk kandydatów. 

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE DELE
GATóW FABRYCZNYCH. 

VI dniu wczorajszym odbyło się zebra
nie delegatów i poborców Związku „Pra
ca", na którem przemawiał kierownik 
związku Kcrzimierczak. 

Na zebraniu omawiano wyłącznie spra
wę wyborów do Rady Miejskiej. (b) 

CECH SZEWCóW ODŁĄCZYŁ SIĘ OD 
„RESURSY". 

Jak się dowiadujemy z Komitetu Wy
borczego Zrzeszeń Gospodarczych przy 
Resursie Rzemieślniczej, od wspomniane
go komitetu odłączył się cech szewców na 
czele z p. Jakubcem i przyłączył się do 
Polskiego Komitetu Gospodarczego. (u) 

SENATOR GASZYŃSKI W LODZI. 
W dniu jutrzejszym przybywa do Łodzi 

senator Gaszyński, który wygłosi odczyt o 
samotządzie miejskim. 

Odczvt ten zostaje zorganizowany przez 
Blok P~acowniczo-Robotniczy Zjednoczo
nych Organizacyj dla Uzdrowienie Gospo-
darki Miejskiej. (u) 

KLóTNIE W OBOZIE SANACYJNYM. 
Jak wiadomo P. O. W. oraz Związek 

Legjonistów postanowiły nie przystępowac 
do wyborów wspólnie z Blokiem Pracow
niczo-Robotniczym, ~rupującym „Partię 
Pracy" i ·„Bwiązek Naprawy Rzeczypo
spolitej". 

\Y/ielką rolę odgrywają tu sprawy per
sonalne. Podobno POW ma za złe adw. 
Biłykowi, że ten podjął się obrony sądowe\ 
„pułkownika" Hryniewskiego, b. naczelni
ka więzienia na Syberji, atakowanego 
przez b. więźniów politycznych, za jegn 
wrogi stosunek do Polaków-więźniów. 

Również Komitet Pracowników Umy
słowych nie zdradza chęci przystąpienia 
do Bloku Pracowniczo - Robotniczego. 
aczkolwiek pertraktacje w tym kierunku 
trwają. W dniu wczorajszym przybyli do 
Łodzi członkowie Zarządu Główneifo 
Partji Pracy pp. Szwajcer i Wróblewski, 
którzy przeprowadzili cały szereg konfe
rencyj. mających na celu połączenie w ak· 
cji wyborczej organizacyj o ideologii poma
jowej. W dniu dzisiejszym rokowania tt> 
mają być sfinalizowane. (r} 

DRUKARNIE ZROBIĄ KOKOSY. 

Wiekszość drukarni łódzkich zawalona 
jest pr~cą z powodu zamówień na plakaty, 
ulotki i numerki poszczególnych komite· 
tów wyborczych. 

Ponieważ na wiecach zamiast słucha
czów najwięcej jest bojówek, jedynie agi. 
tacja „drukowana" pozostaje do wykorzy. 
stania. (b) 

KOMUNIKAT 
Wobec nieprawdziwych wiadomości, 

które ukazały się w „Gazecie Porannej" 
warszawskiej z dn. 27 b. m., a powtórzone 
zostały w „Republice" łódzkiej z dnia 28 
h. m„ jakoby istniał rzekomo rozłam w 
Chrześcijańskiej Demokracji na gruncie 
łódzkim oraz zamiar złożenia dwóch od
rębnych list chrześcijańsko - społecznych 
- Zarząd Wojewódzki Chrześcijańskiej 
Demokracji stwierdza co następuje: 

1) Wiadomość ta jest w całej rozciągło~ 
ści nieprawdziwa i zmyślona. 

2) Na tereP-ie Łodzi istnieje jedna tylko 
lista Chrześcijańskiej Dem., ri mianowicie 
Polskiego Komitetu Zjednoczonych Org,1-
nizacyj Chrześcijańskich, Nr. 3, która re
prezentuje Stronnictwo Ch. D., wszystkie 
chrześcijańskie związki zawodowe, stowa· 
rzyszenia robotników chrześcijańskich, 
Związek Majstrów Fabrycznych, Związek 
Ogrodników, gospodę czeladzi szewckich, 
gospody czeladzi murarskich i inne p<Y• 
krewne organizacje chrześcijańskie. 

3) Żadna. inna lista ch:-ze&cijań!':ko-spo· 
łeczna nie została na terenie Łodzi złożo
na, o czem każdy łatwo przekonać się mo
że w lokalu Komitetu Wyborczego. 

Zarząd Wojewódzki 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

Prezes: (-) W. Groszkowski. 
Sekretarz (-) H. Piechotkówna. 

---.. ---
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Pięć lał i trzy miljony kilometrów. 
W rocznicą powstania po/sklei linji lotniczej. 

Polska Linja Lotnicza (Aerolot S. A.) 
w związku z rocznicą pięcioletniego istnie
nia i przekroczenia 3 miljonów kilometrów 
wydała następującą odezwę pattjotyczną 
do swvch pracowników: 

„W dniu 5 września 1927 r. minęło 5 
lat od chwili, kiedy pierwszy samolot opu
ścił Warszawę dla rozpoczęcia regularnej 
komunikacji lotniczej w Polsce. 

Prawie równocześnie, bo w dniu 6-go 
września br. przekroczyła Polska Linja 
Lotnicza 3.000.000 kilometrów. 

Pięć lat i trzy miljony kilometrów to 
dwie cyfry, które oznaczają drogę i rezul
taty w rozwoju naszej linji. 

Przewieźliśmy w tym czasie przeszło 
23.000 pasażerów, 450.000 kg. towarów, 
10.000 kg. poczty. 

Cyfry mówią, czego dotychczas doko
nano. Dokonano tego, mimo olbrzymie 
trudności techniczne, finansowe i organiza
cyjne, mimo braku zrozumienia u tych, od 
których pomocy moglibyśmy się spodzie
wać mimo złą wolę wielu tych, którym z 

najróżniejszych powodów zależeć mogło 
na rzucaniu kłód. 

W S'lystkie te trudności wstrzymały nasz. 
rozwój, ale nie zaoiły, gdyż cel do którego 
dążymy, jest dobry i pożyteczny. Pragnie- • 
my dać Polsce, dobrze zorganizowane, 
uznane w kraju i zagranicą lotnictwo ko
munikacyjne. 

Jako ludzie pracy i jako obywatele mo
żemy być dumni z tego, cośmy uczynili . 
Mogliśmy zrobić więcej - nie- nasza w 
tem wina, żeśmy programu pracy naszej 
nie mogli w całości urzeczywistnić. 

Pragnęliśmy, by wszyscy współpracow
nicy pamiętali zawsze o celu, iaki nam 
przyświeca i by każdy w swoim zakresie 
pnyczyniał się do postawienia polsk. l<>t
nictwa cywilnego na takim poziomie, na 
jakim znaleźć się ono winuo odpowiedni0 
do mocarstwowego znaczenia i geografi
cznego położenia naszej Ojczyznv". 

__ .„ __ ... 
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Fundacja Kościuszkowska. · 
Dar trzachmi/jonowy dziaci amarykańskich. 

Dzieci szilmlne w Sta111acli Zjedno.czo
łlyc'h ukończyity zob i'ór!kę ltirzoch mi1Ljonów 
centów na wezwanie Stow. UctmJów im. 
Jerzego Waszyng'tona celem uczczern'a 
przyjaźni Waiszyng toina z Tadeuszem Ko
śduszką oiraz pracy tego ry;ceirsikilego. Po
lalka, jaiko p.uł!ko1wni'ka ·inżyn,ierdł i fortyfl
ka·c}i w zwyclęslkie.j armdi runmrykańslkiei 
podazas wal'k o n'.e:podlegrość Stalilów Zje 
dnoczonyoh. 

Wynfik rtego ipaJlorjo~tycznego czynu zibi'O 
rowego c:hlopców i dziewcząt St. Zje<lno
cz:onyoh ipoświęcolly zooW' fundacH Ko
śc iusz.;kowS!kłej, !której sieidziibą jeSlt Nowy 
Jork. 

Roiczny do•chód od 30 lysięcy doilarćw 
zebranych iz 1-centówek, ma 'll!Jll001iwiC 
studia co rok jednemu ameryikańskierrnu u
czn iowi w wyższyim zalk~.adzJe naukorwym 
w Po•Jsce lu'b Jednemu Polalkowi rw ameiry 
kański1ch uczeil·nliach wvższyclJ. Ucze11 m-

kł nosić będzie naizwę: „UICll-l!lia Jerzego 
Waszyngtona". 

Studenci-Pofacy uczęszczać mają w 
Ameryce do szJk:ót inżynierii, oirgainizacP 
IJ)rzemwto.wej, a<l:ml1rriisit-racii szikolne.i, któ
:re to diziaity naukowe są wysOłko roziwinię 
'te w Ameryce a icih 1znadomo·ść przynieść 
m<Jże Poais.ce wielk.i.e korzyści. 

W•szysitk:e amerY'kańslkiie szlkoly P'U
blfcme, pryWaitrue i kościelne W1S1Pótipra
cowa.'ly w tei ,palurjo1tycznej zibiórce dzieci 
szilro1nych. Braca fa powinna zbliiżyć do 
siebie IJ)'fzedeiwszyslJdem prarowrn.ików o
świafoiwyioh olbu ilmujów. zairóWITTo ja'k ·i 
,;clJ. mężów . ;poli1ty;ctz1t1yclt. Funoocja Ko
ści'llSzJk:owska, z.aitotżio,na ce'J.em ip'Opferania 
wyimnny myśli i mliżein.ia lkultuirailnego 
pomiędzy Ameiryką i Pollską egzySitu.ie 
już d'Wa łata. 

Prezydoolfem jej j.esl' Henry(k Noble 
Maic Or.aken z uniwersyife!tiu 'Wl Yass.air. 

Inwestycje i zapomogi zachwiały budżatam. 
W ostatnim czasie na terenie Kasy 

Chorych miało miejsce opóźnianie przy wy 
płatach pensyj pracowniczych oraz po
ważne konflikty powstające na tem tle. 
Sytuacja wydawała się o tyle nienatural
ną, że w miesiącach wiosennych Kasa 
Chorych posiadała w bankach przeszło 
miljon zł., ulokowanych w gotówce. Ta 
sytuacja finansowa, która świadczyła o za
chwianiu sknostruowanego z wielkim tru
dem tegorocznego budżetu Kasy Chorych, 
wywołała poważne zaniepokojenie i stała 
się przedmiotem ożywionej dyskusji na 
ostatniem posiedzeniu zarządu. Na posie
dzeniu tem przedstawiciele dyrekcji: dyr. 

{kap) Dnia 25 bm. odbyło się w Zako
panem uroczyste odsłonięcie pomnika ś. p. 
prof. Mariana Raciborskiego, znakomitego 
botanika i wielkiego miłośnika Tatr, zmar
łego przed 10 laty w Zakopanem. W uro
czystości wzięli udział przybyli do Zako
panego przedstawiciele uniwersytetów i 
stowarzyszeń z Warszawy, Krakowa i 
L·wowa oraz większość zakopiańskiej in
teligencji. 

Przed odsłonięciem pomnika odbyła się 
o godz. 8 rano uroczysta Msza św. w ko
ściele parafialnym odprawiona przez ks. 
Mazanka. Po Mszy udano się na nowy 
cmentarz, gdzie dokonano odsłonięcia i 
poświęcenia pomnika ś. p. prof. Racibor
skiego. Nad grobem jego przemawiali 
prof. Romer i prof. Smerczyński. 

O godz. 11 odbyła się uroczysta akade
mja w Muzeum Tatrzańskiem, na której 

„Kredowe koło''. 
Przekład Józefa Jedlicza. 

W piątek występuje Teatr Miejski z pre
mierą szituki głośnego pisalt'za niemieckie
go. POill.iż~ ipodaiemy jed!na. ze s.cen „Kre
dowego kota". 

! ·imo1wy kraijolbraz. Sni·eżyca. Z za scooy 
do1atuje śpieiw ż·otlnierzy). 

żot,!1'ierzu towairzysizu mój 
Kroczymy rnzem w szyiku 
Cesa•rza wo1l•a święta nam 
Dziewczy;na nie jeist stodrsza nam 
żotnie1rnu towairzysru mój 
l(ro•C'z.yimy irazem w szyiku. 

żot111ie·rzu towairzyszu mój 
Jeż e:llś mi eocz •'tl'traiciJ 
Osf.onię oieibi.e 'farczą siwą 
Ja:k bra'f przed wszclllką dolą złą 
ŻołnLeTZtU towairzysz;u mój 
Jeieliś mi·e•cz utrnci'ł. 

ŻJlni mzu tov-r:a•rzyrsZ'U mói 
Gdy l e:gną nasze ZtwtDlki 
Za•świocl niam ksieżyica blas:k 
Vv ba.mtbmsach tZ.abka matipi w1rz.aisik 
żoJnierzu towa1rzysz·u mój 
Gdy leLg.ną nasze zw1ło01ki. 

tta&tainig (w kajda111acth z k!looceim na szyi, 
esikc.r•towa:na l]Jlrzez dwóch żot1t1•ierzy, kitó

rzy ją b~ą). 
ŻCtł·l1iierz I. - He.i naipnód córiko żót

wia zelżę twą ma1ć Ieśh n1ie puścilsii w ruch 
ltiwotfch nóg. Sądzisz, że fo .przyijemność 
· prowaidzi'ć dę wśród UJadiyml}ci. 

Samborski i inż. Szuster złożyli obszerne 
wyjaśnienia w te jsprawie. Według wy
jaśnień sytuacja obecna jest tylko przej
ściowa, a wywołana została b. znacznym 
wzrostem zapomóg, pokryciem kosztów 
zastępstw urlopowych pracowników Kasy 

· Chorych w okresie letnim a wreszcie za
krojoną na wielką skalę akcją budowlano
inwestycyjną. Przedstawiciele dyrekcji 
oświadczyli, że bardzo znaczny przyrost 
sum pieniężnych na zapomogi poddany bę
dzie dokład.nej kontroli, a w związku z tem 
spodziewać się należy całkowitego unor
mowania sytuacji finansowej Kasy Cho-
rych już w listopadzie. (e) 

wygłosili przemówienia prof. Sokołowski 
fo1iC'niem .Muzeum Tatrrnńskiego, prof. 
Woycicki imieniem Polskiego Towarzy
stwa Botanicznego, prof. Szafer imieniem 
Polskiej Akademii Umiejętności i Uniwer
sytetu Jagidlońskiego, prof. Fomer imie
niem. Uniwersytetu Lwowskiego, prof. Jan 
Gwalbert Pawlikowski imieniem Państwo
wej Rady Ochrony Przyrody, prof. Walery 
Goetel imieniem Polskieg;) Towarzystwa 
Tatrzańskiego i in. 

W czasie uroczystości zebrano kwotę 
przeszło 200 zł., która zgodnie z postano
wieniem Komitetu stanowić będzie zaczą
tek funduszu na utworzenie stypendium 
im. prof. Mariana Raciborskiego, które 
umożliwi wysłanie jednego młodego bota
nika naszego na studja do krajów pod
zwrotnikowych. 

--:::-

Hait2n.g. - Utnści pain•ie ł.itości. 
Żołnierz I. - Ho•p Ja koo5lm 1po kl Y 

silrncz;no trnchę. 
Haitan1t. - Ciężar te.go dr·ewna jest 

zbyt wiei!Jci <lila mnie. Ci'ągnle 111mie ku 
z.iemi. Jestenn u kiresu myich sit. 

żołnierz I. - A my u ikre:su natSlz.ej 
cie.ripłi1wości. Na'Przód ! 

Haitang. - Umieram!„. 
żobnderz I. - Doibra śmierć walflta ipo

towy życia. Naipirzód ! 
Haitang. - Czv nie Zl!laicie z ikaftechi

zmu owego świętego 1przylkazanJa liż na
leży mileć liltość nad każ<l-eim stworze
niem? 

żotrnel'!Z Il. - O talk! Utość nad ikaż
dern stiwoirzeniem. Kaidy może sobie wy 
szukać t'o s:tw0trzet11i1e, 11tatd którem chce 
mieć Hoość. Ja 111aiprzyiktatd cziuJę litość 
nald s'Olbą w ite1 okropniej zadymce. 

Hailtain~. - Up·adam ! Dro.ga polk1ryla 
jesit lodem. Tracę grunt pod t1t0tR"a1tnl. 

Żołnierz I. - Da1wnio już strac·iła'ś grunt 
.pod no·~ami. Nal])fzód'! 

(Ha.iiltang upada). 
żołnie-rz I. - Poczekaj 111aoczę ja cię 

UJpadać ! Piriz.eik11ęta balbo! (upada sa1111). Ot 
i sam 'leżę p•rzez tę czarowrri~cę. 

Haitani:t. - Ko'laona mo~ie mdfoja. 
żotmerz I. - K't'o po~pe.tni'ł zibrodnię 

musi pl()k'llto1wać. Dlaczeigo oitiruła·ś siwego 
boga1tego męża? Dlacze.go iPierwszej żo
nie c.hóataiś odebrać dz.ieclw? 

H.aMan~. - Ni1e znia.laiztaim s1Praiwi.erlli
we.iro sęd1z~ego. 
Ż~ I. - Jak·to oibwilnia5z ~ie-

Zapasy węgla na okres zimy. 
Przamysl łódzki przaprowadza już jesianna zakupy. 

Przed kilku tygodniami Min. Przem. i 
Handlu oraz Min. Komunikacji zwróciło 
się do związków przemysłowych w spra
wie szybszego zaopatrzenia fabryk łódz
kich w większe zapasy węgla. Tylko bo
wiem w okresie, przed jesienią, gdy zapo
trzebowanie wagonów kolejowych jest 
niewielkie - można z łatwością nagroma
dzić zapasy węgla, aby uniknąć zeszłoro
cznych przykrych ewentualności, gdy 
wskutek wzmożonego na zimę eksportu do 
Anglji - nie można było otrzymać ani wa
gonów ani dostatecznych ilości węgla dla 

przemysłu łódzkiego, któremu groziło 
unieruchomienie z tego powodu. Jedno
cześnie zaś w celu ułatwienia przemy
słowi realizacji tego projektu w okresie 
miesięcy zimowych, Min. Przem. i Handu 
wprowadziło specjalne kredyty przewo
zowe, których udzielanie przerwane zo
staje z dniem 1 października. Korzystając 
z tych udogodnień szereg większych i 
mniejszych fabryk włókienniczych poczy
niło poważne zakupy węgla, które umo
żliwią mu przetrwanie ewentualnych nie-
spodzianek na tle braku opału. (e) 

l!JwionJ 1ne~ie1 Kon1mn Poutowlów 
w drugim dniu obrad. 

Prezes Związku Szczurek składał spra
wozdanie z działalności zarządu głównego 
za okres od 17 lipca 1926 do 24 września 
1~27 r. W sprawozdaniu tem mówca pod 
kreślił ciężkie warunki pracy pocztow
ców jakie zastał obecnie ustępujący za
rząd zw. i wyczerpująco opowiedział j?rze
prowadzanie postulatów pocztowców w 
obronie ich interesów moralnych. Związek 
wysunął zasadę odrębności pragmatyki i 
po długotrwałych i usilnych zabiegach do
prowadził do uzgodnienia projektu od:~ęb
nej pragmatyki z Min. Poczt i Tele~r. ·Pro
jekt ten min. Miedziński podpisał. Po ode
i>łaniu tego projektu do prezydjttm Rady 
Ministrów ukaz.ały się pogłoski o sprzeci
wie vicepremjera Bartla wprowadzenia w . 
życie odrębnej pragmatyki dla pocztow
ców wobec opracowyw. ogólnej pragma
tyki dla wszystkich prac. pań. Pogłoski te 
potwierdził podczas konferencji z delega
tami prezydjum zw. min. Miedziński, któ
ry aczkolwiek projekt odrębnej pragma+y
ki popiera jednak zgadza się z vicepremje
rem Bartlem co do chwilowego wstrzyma
nia się z wydawaniem pra~matvki odręb
nej, gdyż opracowywana pragmatyka ogól
na ma być definitywnie zdecydowana je
szcze przed nowym rokiem. 

Obecne władze zw. zażądały automatycz
nej stabilizacji urzędników, o rozciągnię
cie jej na służbę ruchu, w sprawie urlopów 
wypoczynkowych władze związku przy
czyniły się do wzrostu okresów urlopo
wych w r. 1927 przez co wzr~ły prawa 
moralne personelu pocztowego. Dalej dzię
ki staraniom zarz. gł. uchylony został prze 
pis o nierównomiernem traktowaniu ko
biet i mężczyzn, przez co zniesiony został 
swego rodzaju przymusowy celibat urzęd
niczek pocztowych, dalej zarząd przyczy
nił się do złagodzenia zarządzeń w spra
wie miejsc służby pokrewnych i powinowa 
tych oraz amnestii prezydenta Rzplitej 
przy karach dyscyplinarnych. 

W sprawie obrony interesów materjal
nych zarząd występował o podwyższenie 

go ekscelencję Czu-Czu o wydanie fa·łszy 
we.go wyroiku? Dz.ię'kuj Bogu iż ipuszczam 
mimo usZ'U to zuchwałe oibwinienie. We
dle na1st.zeg o regulaminu, powi'tlJliibyśrny 
donieść o item wfadzy i wtedy wysmaga
.n01by cię deszcze z.a ohrazę urzędnlik:a za
rnim śdet'Q'by ci gto•wę. 

żotnierz II. - Dla·cze,iro nie chcesz 
nam nic Qlfoiarować? Kesz daj kesz;al Mo
gtaibvś wtedy ,phmąć na uczcjwego czy 
nieuczdwego sędz:ie·g-o, naty;chmiast pu
śdllibyś.my cię wo!Jno, a sami umtknęli. 

Haitang, - Jailde chę'fnie obdairow~
t<ibym was, bez względu na 'to, czy piuoŚ·CJ
ltbyśde mnie wolno, czy tetż nfe. Lecz nre 
niam nk, prócz mego biednego serca. 

żotnierLZ I. - Nie mrnż.emv czytać w 
ltweim sercu, 'tam .chyba musi być za cie
mno. 

Haiiltang. - Czyż wszys.cy 'ludzie są 
źłi? 

Żołnterz Jl. - Poipa~rz .rn<t mnie. Wszy
stkie przepisy, nialkazane przez księgi 
święfo ściśle wy:koinywam. Czci~eim ojca 
i' mai~kę i kUJpitenn im diro~einną 'tnlJlllnę. 
stużę mym przdożonym z na•leżna ulegto 
ścią i mam s11}olko·}ne sumi•enae .. „ Gdz·ie tu 
jest gospo<lai? 

Halfa.n~. - Mo1e dz.ieclko·! G<l.•zie jes't 
morio?. dzie1cko•? 

·żotniierz I. - U swej maftłki„ zaipam!ę
'fata ikcib!eto. k'tóre1i naweit dorewni1any 'kloc 
ni1e może sik~0t11'i'ć do 1J(lkuty i zastan-Olwi.e
lfl'ila. 

poborów przez uruchomienie i podwyższe.• 
nie mnożnej, jednorazowy zasiłek i doda
tek mieszkaniowy. Tezą związku było 
zwiększyć zdolność konsumpcyjną prac. 
pań., gdy rząd stał na stanowisku zwiększe 
nia zdolności produkcyjnej kraju przez 
subwencjonowanie przemysłu i rolnictwa. 
Związek pierwszy zwrócił się do vicepre
mjera Bartla o podwyżkę poborów, na sku 
tek czego oświadczył on na konferencji 
prasowej, że dnia 1 lipca podwyżka dla 
pracowników będzie udzielona o 25 proc. 
Obietnicy tej rząd nie dotrzymał w termi
nie i wzamian podwyżki urzędnicy otrzy
mają jednorazowy zasiłek. 

Projekt należytości ubocznych powstał 
w kwietniu. Jest on aprobowany przez 
min. Miedzińskiego, a min. Czechowicz u
zależnił swe stanowisko wobec tego pro
jektu od decyzji prezesa Rady Min. Mar
szałka Piłsudskiego. Po omówieniu innych 
'spraw pracowników i wewnętrznej orga
nizacji związku mówca omówił sprawę 
przyłączenia pocztowców do międzynaro
dowego zw. Esperantystów i zwrócił uwa
gę na wydanie Nr. w języku esperanckim 
poświęconego pocztowcom polskim. 

Efekt finansowy działalności ustępują~ 
cego Zarządu u.wydatnia się w powiększe
niu majątku zw. o 256,697 zł. 

Nad sprawozdaniem ustępującego pre
zesa wywiązała się żywa dyskusja, w któ
rej odzywały się ~łosy za i przeciw wyni
kom pracy zarz. gł. Po replice prez. Szczur 
ka i skr. Stangreciaka na wniosek kom. 
rewiz. kongres większością 52 przeciw 4 
uchwalił łbsolutorjum i podziękowanie 
ustępującemu zarz, gł. za pracę w organi
zacii. 

Następnie przyjęto wnioski o zatwier
dzenie nabycia nieruchomości w Warsza
wie i Lwowie i upoważniono Zarz. Gł. do 
obciążenia tychże długami hipotecznemi. 

Na porządek obrad wpłynął nagły wnio
sek z powodu ukazania się w niektórych 
pismach stołecznych, jakoby powierzenie 
przez min. Miedzińskie~o powitania zjazdu 
w jego imieniu przewodniczącemu wywar
ło przykre wrażenie na zebranych, któ
rzy mieli wznosić dosadne okrzyki. Kon
~res jednomyślnie powziął uchwałę, że 
fakt powierzenia powitania zjazdu prze
wodniczącemu w imieniu ministra nie wy
warł przykrego wrażenia na zjeździe i ze
brani przyjęli oświadczenie prez. Szczurka 
życzliwym aplauzem. 

O godz. 9 wiecz. zakończyło się pierw
sze posiedzenie plenarne kongresu i roz
poczęła się praca w komisjach. 

Dziś sprawozdania komisyj i głosowanie 
nad ich wnioskami oraz wybory do Zarzą
du Gł., wolne wnioski i zakończenie 
zjazdu.. 

Postulaty pracowników 
miejskich. 

W dniu wczorajszym MagiSitra't ro·zpa 
'try.wa1t m. An. s1prawę żąda.ń, wyslawio
nycih osfafaiQ przez pracow1t1llków miej
sikiich. 

W wyniku oibrad nad tą spraiwą Ma~l
strnt iPO'Stan()l\Vi.t wy:ptacić o ile możno•k" . 
cate 100% zasLJlku mies1zkani~etg'O, p0 u
zyslkaniu pewnych kwot, które powinny 
wpf1mąć obecnie do kasy m!e.iskiei. Os.ta
teczna decvz..ia w te'i siprawie jest lkwestją 
na.vbli'ższych dni. 

Co d-0 żąidane.go przez pracow1nikóiw 
miejs.lrich dodaV'ku faibrycmego, Ma·gi'Strat 
OlJ)ra·c01\.vuje w porozumieniu ze związ1ka
mi pracownime11ni oibszeirny me:moorja•t w 
fo.i spral\vle do Ministe1rstwa SJ)raw We
winętrmyoh. 
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Chojny chcą zostać 
miastem. 

Wśród mieszkańców Chojen powstała 
myśl podjęcia starań w kierunku prze
kształcenia gminy Chojny na miasto. Zbyt 
cia~ne ramy ustaw gminnych krępują roz
WÓJ budowlany i regulację ulic tej miejsco
wości, liczącej 12.000 mieszkańców. 

Ja~ si~ dowiadujemy władze powiato
we za1mu7ą wobec tych starań stanowisko 
przychylne i przystąpią do rozpatrywania 
tej sprawy już po najbliższem zwołaniu 
Sejmiku i Wydziału Powiatowego. (r) 

POPISY KONNE 10 p. ARTYLERJI PO-
LOWEJ. 

W niedzielę, dnia 2 października b. r. 
o godz. 2-ej po południu na ujeżdżalni 10 p. 
~an; art. po_l. ul. św. Jerzego 10, odbędzie 
się mteresu7ący konkurs hippiczny o na
der ciekawym i urozmaiconym programie. 

Wejście wyłącznie za zaproszeniami 
które wydaje adiutantura pułku. ' 
. W razie niepogody zawody będą odło
zone do przyszłego terminu. 

ZJAZD DELEGATóW ZW. KAS CHO
RYCH OKRĘGU LóDZKIEGO. 

~ d~1iu 16 października odbędzie się w 
Łodzt Z1azd delegatów Związku Kas Cho
rych. Okręgu Łó~zkiego, który obradować 
będzie w centrali Kasy Chorych m. Lodzi 
przy ulicy Wólczańskiej 225. 

Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
K_asy Chorych m. Lodzi postanowiono na 
Ziazd ten wysłać własną delegację. (e) 

„-··~ 

Czerwony Krzyż w Ło
dzi buduje własny szpi

tal. 
Oddział Łódzki Czerwonego Krzyża 

przystępuje w bieżacym roku do budowy 
własnego szpitala dla chorych na gruźlicę 
na Polesiu Konstantynowskiem. Gmach 
szpitala stanie przy ulicy Krzemienieckiej. 

Szpital ten obliczony będzie na 100 łó
ż~k. Konkurs na budowę został już roz
P!S8:ny. W celu powiększenia zasobów pie 
męznych na budowę urządzony zostanie 
szereg kwest oraz imprez dochodowych. 

ZEBRANIE CHóRóW T-WA OPERO
WEGO. 

Dzisiaj i w sobotę, 1 października r. b. 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
T-wa Operowego przy ul. Piotrkowskiej 
115, ofic., powakacyjne zebranie solistów i 
członków chórów. 

Równocześnie przyjmowane będą zapi
sy nowych członków. Kierownictwo chó
rów uprasza o liczne przybycie. 

PRZED LIKWIDACJĄ STRAJKU PRA
COWNIKóW SZEWSKICH. 

Wczoraj strajkujący od dłuższego cza
su pracownicy szewscy, zwrócili się po
nownie do inspektora pracy z prośbą o 
zwołanie wspólnej konferencji porozumie
wawczej, celem omówienia warunków, któ 
reby doprowadziły do porozumienia. In
spektor Wojtkiewicz postanowił zwołać 
konferencję w bieżącym tygodniu, by wre• 
szcie zlikwidować długotrwały zatarg. (i) 

SPóR O ZASILKI DLA MATEK KAR
MIĄCYCH. 

N a onegdajszem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych przyjęte zostało do wiado
mości pismo Okręgowego Urzędu Ubezpie
czeń w sprawie zasiłków dla matek kar
miących. 

W dniu 23 września zarząd Kasy Cho
rych m. ł.odzi uchwalił wszystkim bez wy
jątku matkom wypłacać zasiłki mleczne. 
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń jednakże 
uchylił tę uchwałę, wyjaśniając, że zasiłki 
mleczne mogą być wypłacane jedynie mat
kom, karmiącym niemowlęta własną pier
sią I tylko w okresie karmienia. Przeciw
ko decyzji tej zarząd Kasy Chorych posta
nowił odwołać się do Głównego Urzędu 
Ubezpieczeń. (r) 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI. 
W dniu dzisi•ejszym o godz. 5-e.i oo ;po

f.t.:idni:u, nasia,pi oltwrurde wystaiwy 1prac 
mis.trzów malarsit·wa 1polslkiego, jak: J. :Fa 
łat. W. Kossak, Axeinto·witcz, Bo1N11cińslki, 
J. Ma1Jczewslld, Czadhórsild, Raipadi, 
Żmurko i w'ie'lu innych. 

Przepięikna ikoilekcja k<Jlbierców wscho 
dni1ch oraz da wnyoh kryszitatów i cell'ami
ki francuskietj nada1e W}"ttwoirny ton obec
nej wystawie, !która zaJk-01ńcz:ona będzie 
dn. 11 ,ipruźdlziea:ni:lra ~y:tacj-ą.. 

Człowiek Mucha 

,.tp. 
na W!fsławie Ruchomej Prób· 
i \~zorów Przem. Krajowego.1 

Wystawa Prób i Wzorów w 11Heleno
wie" to impreza na czasie, która okazała 
się pożądaną w Łodzi. świadczy o tern ' 
frekwencja zwiedzających, która z dnia na 
dzień wzrasta. Wystawą zainteresowały 
się nietylko sfery kupieckie i przemysło· 
we, odwiedzają ją liczne rzesze ludzi ma· 
ło lub wcale niezainteresowanych gospo
darczo. Połączenie piękna z pożvtkiem 
nauki i zabaw daje to, czego wymagać nie 
można od imprez innego rodzaju. Po za 
mnóstwem rozmaitych rozrywek, czeka 
łodzian niebywała atrakcja, a mianowicie 
popisywać się będzie na znacznej wyso
kości, znany już w wielu miastach Polski 
ze swych występów akrobatycznych t. zw. 
Człowiek-Mucha. Występy jego ze wzglę
du na sposób i miejsce produkowania się 
wzbudzają zrozumiałe zainteresowanie. 
Człowiek-Mucha produkowa.ć się będzie w 
dniu dzisiejszym, w piątek, sobotę I nie· 
dzielę w godzinach do 3 po połud...11iu. 

LUCJANA RYBIALKA 
który z~inął śmiercią tra~iczną w nurtach Pilicy odbędzie się msza żałobna 
w kościele św. Krzyża w piątek t. j. 30 września 1927 r. o god~. 9 rano. 
na którą zapraszają rodziców, krewnych, przyjaciół i znajomych ' 

Koledzy kl. VIII i VII 
Qłm. p. A. Zimowskiego. 

Ulgi w służbie wojskowej 
dla czlonków przysposobienia woiskowego. 

M1nisters.two Spraw Wojskowych ko
munilkuje, że oc·eniają1c iprncę czt-0inlków 
P'f'ZYSiPOs-01bienlia wojsikowego, :pnzyzna,je 
pobo1rowym (ocho1tnl!koim) rw zale.żn-O·ści 
od uzys!ka1nego .przez nfoh stopnila wyszlra 
łenia P. W., specjalne ulgi w czasie od
bywania oibowiąz:kowej s1łurż,by wo;jsko
wej, o ile ci zacho•waniell11 s.ię swo.iem, a 
więc dyscyipl:ną, i.;orlllwością w stużbie. 
lepszeimi pos.fępami w ·P'I'a·~Y i t. p. będą 
na to zas tugiłwali. 

Za osią!tnięcie J-g-o stOłpnia P. W., ulgi 
dla poh01rowych (ochDitników) z centz1Usem 
i bez C·enzusu po•legać będą na: 

1) udzieilaniu urlo1p6w o'kD1icznośclo
wych na święta; 

2) daiw1ao1tu 'Pi•erwsze.ńshva w .przyjmo 
waniu d-o szikót ipotdofi·ce·~lkich; 

3) .przyśpiesze.ni'll a w.a'11·su w szkcifa.ch 
padofkerskicih w rama1ch ustawy o pra
wach i obow,iazlkach S1?:ereig>o1wy.clh: 

4) u<lzielani•u zeziwoileń na wvi·śde z 
ko:szau- i przepws1ek w niedziele ·i· święta 
już w o/kresie relkruclkim. 

5) zwaJ;n:i<rniu w mlaire możności od 
cięższych rolbóit poirządkowyc'h. , 

Za osiąign.i.ęcie JT-P"o stOłpnia P. W., po
bo1rowi (ochoit'n'ky) 'bez C·ootz:usu ol}}rócz 
uli; wysZ'C'Zególnionych pow:\~że1 Ditrzy
mają: 

a) iw 1piecli·ode, airl:ylerJi, ~ofaid\vre 1 
tą0czniości--skirócenie czasu sf.uż!by o t'rzy 

miesiące. Ponadto ci, którzy ulk-0ńczyll 
sztlwły .p'i:lotów hllb mechanilków loitin\
czy·ch otrzymają skrócenie stuiiby w size
regach o 10 miesięcy; 

lb) w saperach - sikrócenie sh.11żby o 
2 miesiące; 

c) w sa·verach koi!ejowych i w kawa
ler.ii - ulgl ja/k za osią.gnięcie I-go sto
pnia. 

Po1borowi (oahoitn'icy) z matwrą, za o
siąg-nięcie Jl-go s.to.pnia P. W. olrzymują 
nas tep.ują:ce ul tri: · 

a) w pieclhocie - skrócenie cza5u słui 
by o 3 miesi1ą.ce; 

b) w ka.waiłeir.il - iak w piechocie, je
śli .posiadają dodatlko'Wy kuirs jazdy k<)n· 
nej; 

c) \V aiftyforji, tącznośd. saperach i sa 
perach 1ko1le.tnwy<'h - u:lgi p-rzewidziane 
dla J-go stoipnia P. W.: 

d) w lo·łniietwie - u].l!i orwwiidiziane 
dla T- .1ro s't01pnia P. vV„ a aibso'1wenci szkół 
Litg-i Obronv Państwa - zw1o·Ienienie z 
trzech pierwsivc·h miesięcy sziko.Jenia; 

e) w stuvbie sa~1.i tamei - zwoilnieniie 
z pierwszY'Ch trzech miesięcy szk<J·lenia. 

Dfa retz,eriwl'Slów za ipraicę P. W. ulgi 
zostc:ną <Ji!C>re.ślone póź.niei. po usfa'lenht 
iprOi!!'ramu iprac rezeirwisitów. 

UJg~ po1wyż.sze beda stosowane po
czą~vszy od rnczni1ka 1906. 

---:o:·---

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dmi·ś dyżunują apteki: G. Aintonie\v;

cza (Pa1bjanidka 50). K. Chądzyńsk:ego 
(Piotrtkowsika 164), W. SOłkolewiiez.a (Prze· 
j.aizd 19). R. Reanbielińskieg-o (Andrzeja' 
Nr. 26) . J. Zundelewfcza (PiQfrkowska 
Nr. 25). M. Kaspe't"'ldewicza (Z~icirslka 54). 
S. T•ral\\iko•wsikiej (Brzezińska 56). (b) 

Komunikaty. 
Dy:rekc.ia kwrsów hand:!o·wych, ior~a

ni•zo1wanvch przez łódzkie lkoifo lb. wy:cho
wa1J.ców Wyższe.i Sztko.fy ttaindlo1we'j w 
Warszawi.e, podaje do wiadomości. ilŻ wo 
bee• roz,po•czecia wyldaidów w dniu 4 paź
dzi·emiika r. b. 1za1pisy na lkmsy będą wzyj 
mowa0ne jesz.c'Ze do dnia 3 paiźidzi·etrnlika r. 
b. włącz.nie, codziennie od g<Jdziny 19 do 
20, u.t. Piraimo,wicza 1. 

Kmsv obe~mują nast~pu.jące girU!PY: 
ha.n<lloiwą. ik:oresiponde1111cyjn•ą 1 języ;kową. 

Sekret powodzeń Forda 
da się zastosowaf we wszy· 

stklch przedsiębiorstwach! 

Defrai1dant przed sądem. 
Uczęs:z.cxanie do pierwszorzędnych 

restauracyj czy cukierni pociąga za so
bą naogół znaczniejsze wydatki, a pne:z 
to jest niedostępne dla szerokich sfer 
intelii;!encji pracującej. Kierownik cegielni ./. K. Poznańskiego 

na półtora roku wiązienia. 
skazany 

Tak rzeczywiście było dotychczas i 
u nas. 

Istnieją jednak zakłady w wielkich 

W dniu wczorajszym wydział karny 
Łódz. Sądu Okręgowego, pod przewod
nictwem sędziego Jurkowskiego, w asyście 
sędziów Wileckiego i Olbromskiego, roz
patrywał sprawę przeciwko 35-letniemu 
Wacławowi Tomaszowi Andrzejczakowi, 
oskarżonemu o defraudację 12.000 zł. 

Jak wynika z zeznań świadków sprawa 
ta przedstawia się następująco: Wojciech 
Andrzejczak będąc kierownikiem techni
cznym ce~ielni położonej w Karolewie 
przy ulicy Kamienieckiej, której właścicie
lem jest Spółka Akcyjna I. K. Poznański 
miał nadzór nad wyrobem cegły oraz zaj
mował się wydawaniem jej nabywcom na 
wyraźne polecenie wydziału administra
cyjnego. 

Gdy w styczniu bieżącego roku An
drzejczak wyjechał bez pozwolenia władz 
nadzorczych do Warszawy i gdy po upły
wie miesiąca nie powrócił, na skutek do
niesień urzędników, przeprowadzono w 
cegielni inspekcję, która wykazała w skła
dach znikomą ilość cegieł. Przy sprawdza
niu przychodu wyrobionych cegieł, okaza
ło się, iż brak jest 320.050 sztuk, wartości 
12.850 złotych. Stwierdzono przytem, że 
'Andrzejczak na własną rękę sprzedawał 

cegłę, nie wnosząc zebranych sum do ka- miastach Europy Zachodniej, nie mó
sy. wiąc o Ameryce, które, pomimo kom-

Po kilku tygodniach Andrzejczak zo- fortu w nich panującego, przewyżs:zają
s~ał aresztowany w Warszawie, a następ- cego niejednokrotnie nasze najwspanial· 
nu; sprowadzony do Łodzi, gdzie w wy- sze restauracje i cukiernie, lic•ą wyda
d~iale ~ledczym przy komendzie policji do wane potraw:& i napoje taniej nawet od 
wmy s1ę przyznał, wyjaśniając, że defrau- przeciętnej restauracji czy cukierni di:u-
dacji tej dokonał z powodu braku środków gorzędnej. · 
na kurację swej chorej żony i dziecka. Jak to wytłumaczyć? 

Jak zeznali świadkowie dyr. Wolczyń- Bardzo prosto. O~.ói zakłady t · 
ski i dyr. Landsberg, Andrzejczak zarabiał _ zastosowały do kalkulac11 .fundament~:. 
w firmie I. K. Poznański 300 złotych mie- ną zasadę handlową - w1elki ob71' r 
sięcznie, pobierał prowizję od sprzedaży niskie ceny. . . . 
cegły, która często przewyższała miesięcz- ~ódź, pomimo pra~diiw1e am'.!· 
ną je~o gaże oraz otrzymywał bezpłatnie k~ńsk~ego. t:mpa rQZWOJU, pozostała ,-. 
mieszkanie, opał i światło. Jeśli chodzi 0 te1 dz1edz~me d?-leko wstecz - wszysc: , 
lecznictwo, to był on członkiem Kasy których me ;tac było na ucz;ęszczan! ~ 
Chorych. do lokali pierwszorzędnych, zmuszen 

p rz m · k J Sk b' byli jadać w różnych restauracjach i 
o p. e ow1.e pro urat?ra ana ~ i- mleczarniach drugo-i trseciorzędnyc ~1. 

czewsk1ego, ktory wskazu1ąc na powyzsze t · · h · t d · · 
domagał się surowego wymiaru ka ' sąd pozos aw1a1ącyc wie e o zyczen~a ; 
ogłosił wyrok, skazujący 35_letnie ~Wo'- pod względem estetycznego podamn ·t 

ciecha Tomasza Andrzejczaka nag 1 rok\ oit~lneg? w~g~ądu lokalu, a przede"."'szy · 

6 ml'esi'ęcy wi'ę i'eru'a N 1 . • stk1em 1akosc1 ora;r; doboru potraw 1 czv-z . a ezy zaznaczyc, t ś . g t . ' 
że firma I. K. Poznański pomimo 12.000 s o c1 przy o owama. ~ ~ . 
złotych straty powództwa cywilnego nie ~:a~nąc brak ten u:suną1.; zor~an.~; 
wnosiła. () zowahsmy w znai;iycn loka~u "Teatraloe1 

, -----':::- r przy ul. Narutowicza 20 pierwszą w Ło· 
dzi demolrratyc:r.ną kawiarnię, restaura

Bandyta zastrzelił bandytę. 
cję i c11~~iernię opar!:ą na powy!szaj za. 
sadzie kalkulacyjnej. 

Dążeniem naszem jest, aby przez 
ustosowanie najnitszych cen potraw i 
napojów dać możność wszystkim spoży
cia ~osiłku i miłego spędzenia wolnych 
chwil w atmosfene komfortu tak konie· 
cznej ludziom doby dz:isie1szej, 

Krwawa zemsta na tle podziału łupu. 
Przed kilkunastu dniami znaleziony zo

stał w W arcie obok fabryki kleju w Często 
chowie trup mę:lczyzny z kilku ranami po
strzałowemi w głowę i brzuch. Przepro
wadzone w sprawie tej śledztwo ustaliło, 
że zamordowany został poszukiwany od 
dawna przez policję złodziej recydywista 
Gajewski. Dalsze poszukiwania w kierun
ku ustalenia sprawców zabójstwa nie da
ły początkowo pozytywnych wyników. 
Przypadek jednak pozwolił natrafić policji 
na ślady zabójcy, którym okazał się are
sztowany za popełnienie w tym czasie kra
dzieży Franciszek Kowalczyk, złodziej I 

bandyta, który od dłuższego czasu był 
wspólnikiem zamordowanego. Przyciśnię
ty do muru Kowalczyk przyznał się do do
konania z premedytacją i wyrachowaniem 
tego zabójstwa na osobie swego wspólni
ka, z którym na tle podziału łupów i sporu 
o kochankę miał osobiste porachunki. Wy
wołał on więc sprzei:zkę z Gajewskim, 
podczas której zamordował go kilku wy
strzałami z rewolweru, a zwłoki wrzucił 
do Warty. 'e) 

---:::--

I 

Zwracamy się więc z apelam do 
najszerszych sfer publiczności o popar
cie naszych wysiłków i gramjalne od
wiedzanie nas c~lem osobistego przeko· 
nania się o szczerości zamiarów. 

Tylko masowa frekwencja dopro
wadzi do stałej zniżki cen w myśl zdro
wej zasady fordowskiej - im większa 
prcdukcja - tero niższe ceny! 

Dyrekcja 
Reatauracji l Kawlarnl 

„Teatralnej". 2413 
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N·IEWOLNICTWO W XX STULECIU 
egzystuje dotychczas w Sierra Leone. 

1 stycznia 1g28 roku bqdzie wyzwolonych J00.000 niewolników. 
Krótka wJa.domość telegraficzna o znie 

sieni.u niewoilnliiOtwa w Sierira Leone, bry
tyjg.kJej koll-On}i ?I Afryce rz:achOtdniej, za· 
-;fo.g-uje na szczegótowsze j.ej omówienie. 
Nade1wszystiko wsza1kże zaznaczyć nale
ży, że dekret, który wed<lzle w życie z 
dniem 1-ym stycznia 1928-,go r., dofyczy 
Sie,rra Leo,na-Protekto·ratu, a ni·e kOlonji 
a.nglelslkiej, gd1z~1e niewo1001Lctwo znlesio,ne 
zosfało już oddawna. Przyznać nalleźy 
pism<Jm ang-idsklm z „Dai1lv Mai'!" na cze
le, że iich to enie,1'g-iczn.ej kamp.anj,i. Siernra 
Leone zaWldzię.cza zniesienie ihańhiącego 
orzvwlleju utrzyimywa1t1ia niewolników. 
Ludn,o.ść Protefi<,t<>ratu, wyno<Slząca dkoto 
półtora mil.iona. slkładata się dotyichczas 
z ied11ej -piąiteJ isto.t, które nie mia.ty pra
wa de·cvdowa·nia o własnym 1os·i,e lk'tóre
mi pan ,i·ch mó,gt dowoilnie kupczyĆ i kT6-
rvch .pracę mógt, jalk tylko chciał. wryizy
s1khvać. ,.'f:he Lega! Stafos Olf Skwery 
A·bo,Jiition Ondina.nce" (deikret waiwny o 
zni1csi·eniu niewo'lnidwa) - ta1k zwie się 
of.iqjailne p:ofoże111:ie krnsu niaijwFększej hań
bie stulecia - wyz•w:ala dio 300.000 Ludzi. 
którzy oditąid będą wot!nymi ()lbywia'telaml 
s.<\voieti ojczyzny. Ofówne 121naiezenle re
formy ipolega na: Tern, że dofychczasowi 
wtaśdcie!Je niew<J:lnilków nie będą już ko
rzysta'!i, .ialk dorty:chczas, z o.pieik:-i prawa 
we wszelki1c:h usi1łowaniac·h swo~h whiwy 
tania i odzys1kania żywed ludizkie1j właS110 

A EP 

ści której uda wato się uc.iec z niewoli. 
Wobec alkcji prasy arugi1e'Jskle.i nie od

w.ażyli się na1Wet członiko1wie rady z po
ś·ród miefrsc<Jwyoh wle'lkioh d.Osiziarników, 
dla któryich delkr·et jest ciosem n.i.e;poweto 
wanyrrn g-fos<J•w.ać ,prz.edwko nietmu i1 temu 
też tyJiko zawdzięczać nale:ży, że prze
szedł on ibeziwz.g1ędnie gładiko. Natomiast 
jednym z ·naichatralk'terys1tyiczni1eiszyich ry 
sów ca1te:i sprawy jes't 'Z'trpe'fnia dla niej o
bojętność, wyka1zia<na przez nieoficja'lne 
~~dQł\visika, a nawef wyraźna wrogość 
p.eW111ego odtamu tubvilców Frne1t<J1wn sto
licy Sierra Loone. NiewolnJ.ctwo jest n.a
przyildad <JtwaTde po,pieraine rprzez t zw. 
K!feolów, potc1mil<:ów muuyinów, wyz~-0-
lonych w Ameryce, dbecn.ie miesZika.ńców 
mias-ta. którego sama nazwa Freetown 
(wo.lnie ,miasto) zdaje się być upaimięfaie
nhm1 o.stafocznem ema:n.cypCl!cji czamy·ch. 

Mlimo wszakże n !eiziroz1uimiaf ego sta.no 
wiiska •tyich, !którzy, Z'd<l!wa:faby sfę, najgo 
rętszymr powiin:ni być rzeczn~karni \\'Y2'Vlv 
lenia, domawszy na własnej ~ikórze oihy
dy 'l1'i1ewoli, Sąid Nadwyżs'Zy Pro~elk~o1rntu 
Sierira Leone za,po;Cfz 'ą1tlkowat dzielf<J osta 
feczneg-o \\ryzwolen.ia wydaniem <leik>retu 
zn'Oszącego 1Ptawo ipanów do odzyskfwa
ni·a niewodników, którym uda1to S'ię mafo
wać ude-cz1ką od wyzysku i ')Jrz.eślciiclo,wań 
ich włiaśdcie'li. Jesf to jes1,C'ze j~.den \VY
mownv dowód. jaik do·niosty W<J)lyw wy---

Dla . kogo istnieje pomoc lekarska Kasy Chorych. 
Ku uwadze naczelnych władz Kasy. 

W czo:raj do redalkcji naszego pisma 
z~dioisir się cztoneik Kasy Ohorycih 1z proś
bą o nap!-ętnow.a1n1i 1e w OCZia·C!h 01Pi111Ji i 01,gó
tu uibezp,i·e·czonyc!h stoisurnków ano·r.ma,!
ny,oh, jalkie wytiwoirzyty się <J.statinio na 
terenie Ka1sy Ohoryd1, której dioraiźna po
rnoic lelkairslka a·foo Uidzi e:la:na je1s'f w SJ{>O
s&b wi,eke opieszaJy, albo z .pOw·01dów nie 
wytaszc01ny:ch· urdzielai1a nie -bywa wcale. 

Podobny wyipade!k zda11z;yt się wczo
ra.i. Mlimo, i1ż peten'f wzywający pomocy 
lelkarsikiej a:larmo·wat p.ogotnwJe od godzi 
ny 11 wi.eczoreun do 12 i póf w 111ocy, nf e 
tyi!ko nie uzyskat na·tychmia1Stt za.pe\vnie-

ni.a, że wzy,wana pomoc lekairsika wkr6t
ce oo.1deJdizi1e, aile urzędnik w cym czasie 
dyżurutiąJcy ,pr-0wałdzi1t rozmo•wę te-lefo
nk;z,ną w t-0n:i1e wysoce i.mpertyincnddm f 
oprysik~iwym, ni1e po111111ą.c, )ż ·m:miawia z 
C?Jton/kiiem ube·zpieczonym w Kasie Cho
rych. 

Zwracamy iprne.to U\Vagę naczet.nycb 
władz Kasy, tby stając w Olbronie 1:bewie
cz.onego, 1J0Uczyfy 01Prysklicwego urzędn • 
ka, jak .poiwi111Jen się 1Z:a.c.hować w wyipad
'ku wzywa111:la 1przez uibezpieczonych wmo 
cy leikairstk.ied. sziczeg-ólnie w ,p-0<rz.e nocnej, 
g-dv ohodz-i o żyicie ludzkle. 

lnkmy ~ol!kie~o reiJ!erH lilmowe~o IH1ranil~. 
Zasłużona działalność artystyczna "11. Starowicza. 

Do t.ni!llmfailniie roz.ibrzmiewających w 
dziiedzinie Teiyser}i kinemalflograficzne-j 3-
mer}'1ką>ńskiich, ni;eimieckkh i francuslkich 
nazw.isk Griitttii·bha, Cecila de M.illle'a, Lan
ga. Mumaiua, Ros:sel.a. łforibl.er'a i .i.nnyoh 
dz:isia~i dofą,azyć moiżemy Il'azw·isiko po·l
skie, nazwisko W1ta·dysta1wa St:arewi1cza, 
Polaka. zarrnieszikateigo stale w Pa1ryżu. 

wrzeć może odpowiednio pokierowana 
alkcja prasy, która, jalk „Daily Mail" . nie 
siziczędz:1ła znacznych kosvtów (wystanie 
Stpecjalnej ekspedycji), aby ,przeprowa
dzić dzieło ludwlmścl i sprawl.edliwości. · 

--:::--

ODCZYT PROF. I. MYSLICKIEGO. 
W sOlboJtę, dnia 1 1październllka, przy

ieżidża z Wa·rszawy do Łodzi iprof. dr. 
J~naicy Myślioki, lktóry z oikazji 250 T-OCz
nkv zg'()l!1iu Spinozy, wyigil'ost w Zwią1zlku 
Pol. Na1Ucz. Szkół Po·wsz., Ail1id1rzeja 4, III 
piętro. odczyt p. t. .,Spfnoza, je,Q:o fi1lozo
fia i życie". Począ·teBc o godz. 6-ej w:e
czornm, ws,tę;p 50 g-rosz.y. 

Z PRZESZŁOśCI OKULISTYKI. 
Profesor i lekarz chorób ocznych Al

bertotti wykazał w czasie odbytego przed 
kilku dniami kongres11 w Rzvmie, że nie
słusznie przypisują uczeni Dorninikanowi 
Dellaspini wynalazek okularów. W archi
wach bowiem weneckich znajduje się na
der cenny dokument historyczny, statut 
cechu szklarzy tamtejszych, spisany w 
1301 roku, a w którym przewidziane są 
surowe kary dla niesumiennych rzemieślni 
ków, używających zwykłego szkła, za
miast szlifowanego kryształu, dla wyrobu 
okularów. Zresztą, sądząc z obrazu um
bryjskiego mistrza Alluno, już nawet św. 
Hieronim miał wzrok osłabiony i posługi
wał się wielkiemi okularami w metalowej 
oprawie. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś drugie w sezonie przedstaiwie•nie dla 

nwiązków Robotni'czych „Księcia Niezfomnego". 
Początek wyijątkQJW<J o godz, 7 m. 30, koniec kwa 
dra.ns ;prze.d jedenastą. 

Jutro trzecia premjera seZ'O!lu. - rnzgfośne wi 
dowi"Sko chińskie -.v 5 aktach ,J(iredowe koto" w 
opracow.aJlJiu 'lliemieckiego paety K!abunda, w 
przekladzie Michaibny Szwarców.ny i Józefa Je
dlicza, z muzyką we·dlug źródeł chińskich L. Schef 
flera. Reżyseruje Kooista,nty Tatairkiewkz. Część 
muzyczną przygotował Zygmunt Bia!ostooki. W 
ml.ach wainiejszy.ch pałlie: Irena Ho recka (pierw 
sza mia w sezonie), Karolina LubieńS<ka, Wanda 
Jakublńska, Hele.na Puclmieiwska oraz pp.: Brod
niew.icz, Chodecki, Kiiawski, Sz.ubert, Willlawer, 
Wos.kowski (pierwa1z rola · w .sezo,nie). 

Kasa zamawiań sprzeda.je w dalszym ciągu bi
lety przez dzień ca~y od 10 ramo ·do 7 wieczorem. 

„P ANNA FLUTE". 

Najbliższe przedstawienie świetnej k01tnedii 
Verneuil'a któ.ra na naszej scerrie zdobyta fenOfne 
nalne powodzeJlJie dane będzie w najbliższy po.nie 
dzia~ek. Bilety już moi.na naiby1wać. 

W·i łWIW f SiZCLELAC4łAdiłiff 

Co dzi~ usłyszymy r. ~~~o
śnicy radjo-aparatu ? 

Progra'" war zawmkiel •tacfl 
nadawcze i. 

Czwartek, 29-wrześ·nia. 

Warszawa, 111 I m. - 12.00 i 15.00 Komunika
ty; 16.00 Transmisja z Poznania. Początek dru
giego zebrania plena.mego „Międzynatadowego 

aka<lemickiego kongresu misyjnego". Referat ks. 
dr. Likowskiego p, t. „Dzieje misyjne Polski"; 
17.00 „Wśród książek" - przegląd na.inowszy:h 
wydawnictw, omówi! prof. Ifonryk J\fośdcki; 

17.25 Odczyt p. t. „Polski fi.lm P.gzotycz.ny", WY• 

głosi prof. Ferdyna·n·d Ossendowski; 17.50 Nad 
program, komunika<ty; 18.00 Tra.nsm~ja muzyk! ta 
necZillej z kawia'!1ni „Gastronomja"; 19.00 Odczyt 
informacyjny o akcji pomocy dla powodzia·n '9.' 

Małopolsce - wygłosi p. Wiesław Czermiński. 

19.20 Rozmaitości wy1J>()lWie p. Ludwik Lawiński. 

Komunikait T<YW. Zachęty do HOO. Konl; 19.35 
Odczyt ip, t. „Z życiorysu Edisona", wygłosi inż 

Eugeniusz Porębski (Dział: „Odkrycia i WY'tlalaz· 
ki'"); 20.00 Komu.nfflcat rolniczy; 20.30 Ko.ncert wie 
czomy. Podczas przerwy koncertu komun~kat 

„Messa.ger Polonais" w języ,ku francuskim. W 
pr-0giramie: Max Bruch: Anda,rrte sostenuto, Puce' 
ni, tL Wieni.aiwski. K. Szymanowski, E. Młynar· 
ski, Tad. foteydrn, i )n.; 22.00 K()ł!11unikaty po!i;:ji 
syg,nar czasu. komunikat lotnicw-meteorologicmi:1< 
komunikaty P. A. T., nad program. 

Powródł 

Lekarz-dentysta 

Roman Ri.tt 
Piotrkowska 126, tel. 23-88. .„ .... 

„KSIAŻE NIEZŁOMNY". 

po raz przedostatni przed zejściem z afisza uka· 
że się w niedzielę po południu po ce,nach popula'l' 
ny.eh (od 50 groszy do 4 zł. 50). Bilety od dziś 
w kasie zama'W'iań. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro dwa ostatnie prze<lstawienia kro· 

tochwili w 3-ch aktaich „Teść" z Bieleckim, Urbań 
skim, Zielińską i Wernisów:ną w rolach gtównych 

W sobotę ~owienie dawno nie grainej na sce 
nie przy ul. Ogrod<JWej świe<tnei sztuki obycza
jowej J. Szutkiewicza „P<opychadlo" z Br. Bro
nowską w roli tytułowej, Reżysernie St. Dębicz . 

TEATR W SALI OEYERA. 
W sobotę i w niedzielę w sali Geyera odegra. 

na. będl':ie wesoła krotochrwila p. t. „Teść" w wy. 
konaniu p.p. ZielińSikieJ. Wemisówmy, 0pen6wny, 
Bieleckiego. Urbańskiego I m. Ka5a czynna od 
g.odz. 5 do 7 wiccz. W niedl':ielę od 11 d() 1 ' ·:>cl 
2 <l-0 9-ei wieczorem. 

--:::--

zwwwa, 
Wtadysłaiw Starew:icz na.grodzony zD

sitał zl<J1tym tneda[em przez jury w Chka
go. Podczas jednak. .gdv ,jnn) r·eżyserow.ie 
sizH Po tej samej mnie~ więcej linji - Sta
rewlcz szool saim<J:tt1ie nieznaną nilk:OIJ111\l 
drogą, drogą, która być może 1prowadzi 
do przyszilo ·ścI kineima1to,gra~ji. 

Aikc:ja ·talkiiego filmu wiyimaga dą,g-l ej 
zmia1ny w ruchu 1uib w pozyc,ii jaikieiś fl
gUłflki, t. zn., że trzeba if'.i nip. ])Odnieść rę
kę l'll!b no1gę, zmienić \vyiraz •tiw:a1rzv, zann
ilmać ih„"'b otworzyć C·CIZY. przesunąć na in
ne miietsce i :t. .I)). Ponieważ zaś w nie
ikltóry<:h sce:naich występuie jednoicz.eśnie 
IJdillka :lub ki~kana1śc:e la'1ek, pot1i,ew·a'Ż c;ą 
także sceny z1bioro\\·e z 'ltdziatein licz
nvC'h st'attys1tów. a :przez ca1ły czas frzeba 
śledzić J pro1Waldtz.ić grę tych wszystłk.ich 
mairtwyie,h }istot, kifór.e dzięik~ temu o.a ekra
nie 'P(>truszają się, żyja. c!<erpią i kochają 
wówczas laitwo wyc1bra:zić sobie, .iak 
wiełlka mus.i być wpraw.a .i cier;p1iwość u
falerntnwanego twórcy tych ni1ezwy\kłyoh 
fi'Im6w. 

Mam wiele pomysłów, które chciałbym !)rzenleś( n'! papier. 

W fllmaoh fego nie .grają 1P'ra1widziwi 
aiktoirzv ! B{)lha'terami j.ego cza:rodzlejslkłch 
bai•e'k są sztuczne, wystylilzowane figuirki. 
I być maże dla.Jtego w oorawch t}"Cih pa
nuje 'Prawidz:iwa sztu'ka i korrnpromis nie 
ma do nich dostępu. 

figurka. grająca rolę prawwi1teli :mrów
ki (w oibrazi•e pod 'tyt. „Konilk po!Iny i 
mrówika") zostata wylbrana be•zinteresow
Tii·e. nie Dosiada żadnego możne.go proi.ek
'to1ra, któremu •vmawia. że jest fOll!Ogeni
czn.a. 

Koini!k poilny o błyszczący.eh izaioifnie 
skrzvde./lkac.h. st·o,i s.polko}nie na ;półce i 
der,pli\\;),e <Jczelkn.ie swei kole/i, nie krzy
CZ<l!C, że za chowHę musi i·ść na ipróbę do 
teatru. • 

Starev„-.iiez fliie .fw0irzy <Jbrazów dda lu
dz:i <lo1roisłych. f!w<Jirtzy filmy dlla dzieci. On 
pi,envszv \\·krnczv1t w ni,edo'Sitępną 'lJWY

kle dla do·ros1tych krainę ba11kL s·poj1rzat na 
nią oczyma zachwycone.go dziecika i 'taką 
w1k1śnie odtwlQrzyt na srebrnym eikranie. 

Polkazvwane prz.etz niego dz.i·eie „Sto
wika" <o1brnz o<lznaczo111y ZifOfym meda
lem), .. Żab", ,;Smoik:ótw" .. ,Szczurów miej
skich ł wie.isikiic!h" luib „figurek z gaibl()'f
ki" wz;ruszaJą nas głęboko, być mo!i.e d:la
'te.gO, że o·f.oczone są artmosiferą praiwdr.i
wcgo air:fyzmu i Poe.zli. • 

Doldać na1leży, że Wł·a<ly'S'łaiw Sttare
·wkz jest ni1e'fylko rnżyseit·e/111 s·wokh fi!l
imów, lecz j:oonocześnie twór.cą fig-u•rnk, 
at.llt()lreim scenaT'juszów, {)Jperatoirem i de
koral~0treim. W pracv S\veJ jesf w ten sipo
sób 1ni.ezafożny od niikog-o - robi '\VS'Zysf
lko sam. 

Praca Wta<lysiława StarnwJ:Ciza jesf 
dowodem, że pO'~.iadamy tale.nity tmm<J1we 
i że konie·czne1m jest stwo1rzenie <lfa n'.ch 
odp0wi.00111kh '\Y.arsztatów ,pracy. film 
Stairewicza .uo·d tyt. „Słoiwilk" demonsnro
wa1ny l}est obec111ie na Pieti\vsz.e.i Wys1ta1w.ie 
Krado1we.i fo 1to-K'111enria1to,1traficzrnej w War 
szaw.ie. Jesit lf:o na„ibardzle.i wdzięczny i 
airtys1tyczny z .pośród fjijrnów świeif.ne.g-o 
reżysera p-0q1siki.eog-o, posfugudące!R'o się je
dvn•ie miikroslkoqi-inemi la:lecrzikami zamiast 
aktorów i s.pec,ia1liz·ujące .1r0< się w nakręca
niu filmów z żvcia O'\va<lów. 

filmy Wtadys<tawa Star·eivvicza cem.ione 
sa. za~ranica wiprost na wai:;ę zto1ta ·P'rzez 
wylwór.nie francuskie j, niem!-eckie, z ikfó
rvch be:rlińsika „Ufa" zaa111g,ażov.1ata c1bec
r,.\.e naszei.to znakomiteg-o '!'Oid:aka na sfa
'fe. 

--:o --·---

~ł ak powstały ,,Dzwon:y'' 
najw1qksze dzielo Edgara Allana Poego. 

w) Syn aktora i aktorki. Edgar Allan 
Poe, znakomity pisarz amerykański, miał 
trzy lata, gdy stracił rodziców.' Od tej 
chwili wychowywali go ludzie obcy -
Altanowie w Richmondzie. Gdy umarła 
Altanowa, mąż jej przestał opiekować się 
Edgarem. 

Edgar przeżył w młodych latach zawód 
miłosny: narzeczona jego wyszła zamąż za 
innego. Poe ból swój począł topić w 
alkoholu. W jakiś czas potem ukochana 
poety owdowiała i wyszła za Edgara, bę
dące~o już nałogowym pijakiem. 

W roku 1831 P~, porwany bohater
stw.em polskich powstańców, napisał do 
pułkownika francuskiego Tailleur'a, pro
sząc go, aby ułatwił mu wstąpienie do po
wstańczych wojsk polskich. 

Przedtem jeszcze, bo w roku 1827, Poe, 
ogłosił pierwszy tom swych utworów p. t. 
„Tamerlan". Dzieło to stało się wielką 
rzadkością bibljograficzną, bo w roku 1919 
za egzemplarz tego wydania zapłacono na 
licytacji 11,600 dolarów. 

Około roku 1830 Poe zdobył' nagrodę 
konkursową 50 dolarów pewnego pisma 
bostońskiego za nowelę p. t. „Rękopis we 
flaszce". 

Jako cha-rakterystyczny fakt z życia 

pisarza, zacvtować można opowiadanie 
adwokata Gillesa. Prawnik ten opowiada,· 
że pewnego razu zapukano doń w nocv. 
Otworzył drzwi i ujrzał nieznajomeg<. 
człowieka w obdartem ubraniu. Człowiek 
ten rzekł: 

- Przepraszam pana. Widziałem świa 
tło w pańskich oknach i pozwoliłem sobie 
zapukać, bowiem mam w głowie wiele po
mysłów, które chciałbym przenieść na 
papier. 

Adwokat zaprowadził włóczęgę do 
swej kancelarji, dał mu pióro i atrament 
Gdy rano zajrzał do kancelarji, znalazł 
swego „gościa" śpiącego przy stole. Nie
znajomy obudziwszy się, podziękował za 
przytułek i chciał odejść. . 

- Zostawił pan rękopis - - zawoła~ 
adwokat. 

- Mam jego kopję - odpowiedział -
rękopis mogę zostawić panu na pamiątkę. 

Były to słynne „Dzwony", najlepsza 
bodaj rzecz, jaką napisał Poe. 

W dniu 9 października tegoż roku 
zmarł Poe w szpitalu w Baltimore na deli-
rium tremens. . . 

Taka była śmierć największego pisarza 
amerykańskiego. 

, 
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Wydajność pracy ,w przemyśle wełnianym. 
(Wyniki ankiedy Głównego Urzędu Statystycznego). 

e") W przeciwieństwie do zagadnienia 
wydajności pracy w przemyśle bawełnla· 
nym, wydajność pracy w przemyśle weł
nianym przedstawia się znacznie gorzej. 

W spólnem jest tylko trudność ujęcia 
statystycznego wydajności pracy. Przede
wszystklem fabryki produkuję obecnie zu
pełnie inne gatunki i towary nit przed 
wojną. Prócz tego częsta zmiana wy
twórczości wyrobów stosownie do sezonu 
I konjunktury potęgują tą trudność ujęcia, 

Tylko nieliczni traktują zagadnienie 
wydajności pracy na szerszej podstawie 
ekonomicznej. 

Jeden z przemysłowców oświadczył, że 
podstawowym czynnikiem oceny wydaj
ności pracy musi być kompresja warszta
tów pr~ukcji. 

Pochodzi ona stąd, że rynek wewnę· 
\rzny jest za mały, Produkcja jest większa 
niż rynek wewnętrzny. Skutkiem tego na· 
kazem jest eksport zagranicę. Ażeby zaś 
móc eksportować, konlecznem jest dosto
sowanie kosztów produkcyjnych ,., Polsce 
do kosztów produkcyjnych zagranicę. 

'' Mimo, że poprawa w wydajności l>l'acy 
wynosi plus minus U proc., to Europa Za
thodnia wykazuje znacznie lepsze wyniki. 
Mianowide, wydajn~ pracy na 1 godzinę 
samoprząśnicy w Zachodnłej Europie w 
tym samym czasie jest większa o plus mi
nus 14 proc., gdyż produkuję zamiast 216 
km, przy Nr, 1/46 - 247 km. przędzy, 

Oprócz nierównych kosztów produkcyj 
nycb wpływa na ocenę wydafności pracy 
także brak kapitału I kredytu. 

Nie ostatnio także ;momenty czysto 
psychłczne., pragnienia i wymagania po
szczegó]nych jednostek, które nłe odpowła 
dają osiągniętym zarobkom, bardzo ujemnie 
Uiałają na wydajność pracy, 

Wielką rolę w zagadnieniu wydajności 
pracy odgrywa system premij. I tak Jeden 
~ odpowiadajęcych na ankietę twierdzi, że 
tantjemy, premje i akordy wpływają do· 
datnio na poprawę wydajności. 

Szczególnie praca akordowa dorówny
wa wydajności przedwojennej, ł.ęcznie z 
tem nastąpiło zwiększenie szybkości obro
tu maszyn, 

Praca w niepełnym tygodnia jest zwykle 
wydajniej82:a, bo chęć do pracy jest tutaj 
większa. 

Drudzy natomiast oświadczają, że wy
dajność pracy przy pełnym tygodniu jest 
większą od 10-12 proc. niż przy pracy 
puy niepełnym tygodniu. 

Inni znowu podkreślają, że wydajność 
t>rzy pełnym tygodniu jest mniejsza, lecz 
jakość lepsza, 

Ogółem wszyscy stwierdzają większą 
wydajność pracy akordowej od dniówko
wej. Dniówkowa praca, według jednych 
przed wojną była o 10-15 proc. większa. 
Niepełny tydzień zwiększa wydajność o 
10 proc. Niektórzy znowu podnoszą, że 
wydajność spadła do 60 proc, wydajności 
przedwojennej. 

Szczególnie rozlegają się narzekania na 
robotników podwórzowych. R6wnleż kon 
trola pracy rzemieślników jest bardzo 
utrudniona. Daje sd~ we "-U.ki brak wy• 

kwalifikowanych robotników. Wpływ 

wojny, ośmiogodzinnego dnia pracy I sto
sunki powojenne najlepiej odzwierciadla 
Nr. 50. Twierdzi oo, że wydajność się 
zmniejszyła, a to z następujących wzglę
dów: przez usunięcie pracy akordowej, 
zmniejszenie autorytetu przełożonych, 
zbyt wielkie zatrudnienie, które popierają 
związki robotnicze; przez schematowe za
łatwienie kwestji płac be u~zględnienia 
stosunków produkcyjnych i indywidual
ności (kwalilikacYJ1, przez politykowanie, 
które uczyło, że /przedsiębiorcy są wroga
mi robotników, co szczególnie odbiło się 
na generacji młodszej, T~ młodsza gene
racja wywiera radykalny wpływ na 5'ar
szych, Oprócz tego, wskutek nieregular
nej' pracy, szerzy się niepokój. Strajki wy
wierają także wpływ na psychę robotni
czą. Strata wydajności wynosi mniej wię
cej 25-30 próc, 

Inni podkreślają, że wynikiem wojny 
jest gorsze odżywianie się, skutkiem tego 
straty wynosą 20-25 proc. wydajności 
obecnej w stosunku do przedwojennej, 

Wreszcie znowu In.ni przypisują niepeł
nemu zatrudnieniu ogólne zubożenie ro· 
botników. 

Znowu inni twierdzę., ie wydafność jest 
ta sama, co przed wojnę względnie prawie 
ta sama. 

Znajdujemy także twierdzenia, że wy
dajność się zwiększyła dzięki lepszej kon
troli. Robotnik wypracować ma obecnie 
więcej niż przed wojną. Naprzykład wzrost 
i wahania wydajności tkaczy okazuje na
stępuJąca tabelka: 
~ wątków na godzinę: 

Lata: 
1913 19 20 21 Z2 23 24 
3000 2600 2660 2700 2800 2900 3100 

Jednakże ta większa wyElajność po
woduje bardzo często mniejszą dokładność, 

Naogół ma się do czynienia ze zwięk
szeniem personelu, co w porównaniu do 
Francji przedstawia się następująco: 

Na 1000 wrzecion przypada pracowni
ków: we Francji - 6 i pół, w Polsce 
-10. 

Gdy się zważy, że francuski robotnik 
potrałt produkować aż do Nr, 120, a polski 
tylko do 80 nr., natenczas uwypukli się 
jesz~e bardziej ten rażący kontrast. 

Odnośnie do ośmiogodzinnego dnia pra
cy, to szczególnie farbiarnie narzekają na 
zmniejszenie produkcji, Albowiem gdy 
przed wojnę wyfarbowano 2 partje, to te
raz o jedną. Po za tem angielska so
bota nie poiwala na całkowite wykonanie 
operacji wytwórczej, 

Reprezentant fabryki wyrobów wełnia
nych skarży się również na zmniejszenie 
produkcii, wywołanej przez ośmiogodzinny 
diień pracy, Podkreśla, że kiedy przed 
wojną wyprodukowano 3 partje, to obecnie 
tylko 2. 

Również Nr. 63 mówi, że wydajność 
pracy spadła w pierwszej linii przez zmniej 
szenie cusu pracy z 60 na 46 godzin, na
stępnie wakutek stralków, chorób i.„ dzię
ki kasie chorych. 

Co do poszczególnych dni tygodnia za-

uważono, że wydajność najmniejsza jest w 
poniedziałki i soboty, Ostatnie tygodnie 
przedświąteczne wykazują natomiast naj
większe wydajności, Co się tyczy godzin 
poszczególnych, to wydajność jest najwięk 
szą od 8-10 i 1-3. 

W przędzalniach wydajność pracy się 
zmniejszyła wskutek straty czasu przy 
uruchomianiu, szczególnie dotkliwą jest ta 
strata w soboty. Wzrosła tu i ówdzie 
dzięki premjom względnie niepełnemu ty-
godniowi. • 

W tkalniach zao. serwowano małą nad
wyżkę w stosunku do czasu przedwojenne
go, chociaż inni twierdzą, że żadne zmiany 
nie zaszły. 

W przędzalniach i tkalniach zauważo
no wzrost produkcji o 6 proc.; przy tych 
ostatnich pojawiły się liczniejsze błędy 

tkackie, 
Wykończalnie natomiast wykazują 

spadek wydajności do 15 proc. z powodu 
8 względnie 6-godzinnego sobotniego dnia 
pracy. Spadek ten spowodował konie
czność zaprowadzenia 2 zmian. Zatem wy 
kończalnie w wydajności pracy nie docho
dzą d.o przedwojennego poziomu. 

Wpływu alkoholłzmu na wydajność 
pracy nie zauważono, 

A. I.. 
----r::·---

Zo światowego rynku 
wolnianogo. 

ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 
wybór wełny był dobry i sytuacja ożywio
na. Tendencja na rynku kształtowała się 
pod znakiem mocniejszym, ceny jednakże 
zostały utrzymane w granicach dotychcza
sowych. 

Do głównych odbiorców zaliczano An
glję i Japonję. Zwiększyło się również po
ważnie zapotrzebowanie Niemiec i Ame
ryki. 

W Brisbane odbywają się aukcje od 27 
do 29 b. ro. przy przypuszczalnej podaży 
wynoszącej około 45 tysięcy bel, z któ
rych na scouredsy przypadnie około 3200 
bel. Sygnalizowany jest na aukcjach tych 
bardzo dobry wybór wszelkich gatunków 
wełny. 

Na aukcjach w Adelaidzie, które odby
ły się 23 b. m. nastrój był bardzo ożywiony 
i mocny. Tendencję notowano pod zna
kiem zwyżkowym. Największem zapo

trzebowaniem cieszyła się wełna na auk
cjach tych ze strony F ranc;i i Anglji. Dość 
dużo kupowały również Niemcy. 

Na aukcjach w Melbourne, które odby
wają się od 26 do 29 b. m., podaż wynosi 
około 35 tysięcy bel, przyczem zaznacza 
się tutaj dobry wybór wełny „riverina". 

W angielskim przemyśle wełnianym w 
Bratfordzie panuje ożywienie spowodowa
ne do pewnego stopnia wymówieniem na 
listopad umowy co do stawek robotni
czych, co w poważnym stopniu hamuje za
mówienia na dalszy termin. 

W związku z mocną tendencją na weł
nę surową wzmocniła się również tenden
ci'ł na przędzę i tkaniny. 
/ Notowano czesankę za towar przecię
tny Nr. 64 - 49,5 d. (plus pół d.), Nr. 56 -
35,5 d. (plus 1

/ 2 d.), Nr. 58 - 28 d. (plus 1
/ 2 

d.), Nr. 40 - 21,5 d. (plus 1/~ d.). (ah) 

--······· 

• 

„Kurjer Łódzki". 

Hyne~ włó~ienniuy w to~1i. 
ex) Na łódzkim rynku włókienniczym 

pod koniec tygodnia ubiegłego oraz w cią
gu ostatnich kilku dni nie odczuwano pra
wie zupełnie zapotrzebowania, · co tłuma
czy się świętami żydowskiemi. Dochodzi
ły jedynie do skutku minimalne tranzakcje 
I to w handlu detalicznym. Hurt przeszedł 
pod znakiem zupełnej ciszy. 

Według przewidywań przemysłowców 
oraz hurtowników, horoskopy na przy. 
szłość zarówno w branży bawełnianej jak i 
wełnianej przedstawiają się dobrze. Nie 
ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
ruch rozpocznie się zaraz po świętach ży. 
dowskich, tern bardziej, że sezon zimovry 
winien być obecnie w pełni, a zakupy do· 
tychczasowe były bardzo niewielkie w 
związku z niestałą tendencją na rynku ba
wełny surowej, a co zatem idzie, niejedno 
litą tendencją na towary bawełniane . . 

W tygodniu ostatnim bawełna surowa 
notowana była już pod znakiem tendencj~ 
mniej więcej stałej, co zresztą najlepiej 
uwydatnia następująca tabliczka: 
Notowania bawełny amerykańskiej za 1 lb, 

w centach ameryk. loco: 
N. Orlean N. Jork Liverpool Bremt. 

Dzień centy centy pensy centy 
1. 3. 14.85 7.85 15.8G 
1. 4. 14.11 14.40 7.~ 15.87 
2. 5. 15.45 8.34 16.73 
1. 6. 16.50 16.95 9.26 18.42 
1. 7. 16.67 17.10 9.11 18.4.9 
1. 8. 17.75 18.25 św(e'to 19.80 
1. 9. ZZ.62 23.10 12.00 24.39 

19. 9. 20.85 2125 11.00 23.7~ 
17. 9. '20.<J7 21.25 11.80 23.57 
19. 9. 20.16 20.55 11.00 Z3-R 
20. 9. 20.09 20.55 lit.SO Z2.49 
21. 9. 20.413 21.00 11.26 22.40 
22. 9. 20.24 20.70 11.52 22.80 

Z powyższej tabliczki widzimy, że jak- ' 
kolwiek od dn. 19 b. m. ceny bawełny loco 
kształtowały się niejednolicie, to jednak 
ulegały one tak małym wahaniom, iż nie 
mogły wpłynąć na zmianę cen towa
rów bawełnianych. Wobec tego należy 
się spodziewać, że zapotrzebowanie kli
enteli znacznie się wzmo:te i jtU: w połowie 
października ruch w manuf. będzie w pełni. 

Do zjawisk niezmiernie pomyślnych, 
które niewątpliwie wpłyną na poważne 
zwiększenie się zawieranych tranzakcyi. 
jest żnacznie lepsza wypłacalność klienteli . 

Protesty w branży bawełnianej i weł
nianej należały w dniach ostatnich do rzad 
kości, można więc przypuścić, że i nadal 
klientela wywiązywać się będzie ze swych 
zobowiązań należycie, przez co dostawcy 
nie będą stosowali przy sprzedaży swych 
towarów tak ostrej polityki ostrożnościo
wej jak dotychczas, co głównie było przy
czyną niedoprow<i.dzania tranzakcji do po· 
myślnego końca, odbiorcy bowiem njp 
mogli godzić się na warunki, dyktowam 
przez dostawców. Adhał. 

--:::--

STATYSTYKA PROTfSTÓW Wfi'S· 
LOWYCH. 

ex) WBd!ug da;iych W yd ziafo St2ty
styc'Zilego M agistratu m. Łodzi, o•party;~h 
:1a smawozd.anl.a.ch n.o ta•r,htsizów lódzi!och 
w 5i eir.pniu r. b. zaprotest\lwano w Ło.jz; 
17.297 we'ksli na sumę 2.950.974 zt„ wy
lmp !1oino zaś u n{)iła•rj uszów bez sporządze 
rniia 'J)rotesfu 6867 weiksH na s·umę 1.471.175 
zto1tych. 

W pDtn iższeim zesitc.vwi1en i1u prze.dsta· 
\\ iO•nc są da ne po równa1wcze z la•t 1924 
192.5, 1926 i 1927. 

Liczba zaprote- Na sume 
stowanych weksli 

si erpień 1924 10.777 4.285.3łi7 zt. 
• I 1925 18,073 4.365.556 " 
" 1926 5.664. 1.162.647 „ 

" 1927 17.297 2.950.974 . 
Jalk w idać, mr.ożące się w osta·:n":::h· 

czasach J}rotesty w·ekslowe os fą1.;1:1.ę~y r":e
oma1l poziom h: zby proitestów z 1925 ro
ku, jednak pod w1z·ględem \\o arto ś-<;i swe) 
n c dochodzą do ówczesnych roz,m1a1r6w. 
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Konjunktura na łódzkim rynku pracy. 
Spadek bezrobocia wa wrześniu. 

. ex) W porównaniu z poprzednim mle
&1ącem liczba bezrobotnych na terenie o
kręgu przemysłowego łódzkiego zmniej
s~yła się o blisko 2500 osób i wynosi obec
n~e. ok<?ło ?6 tys. osó~. Z liczby tej najsil
rueJ da7e s1 ęwe znaki bezrobocie przemy
słowi włókienniczemu, w którym jest 13 
tys. 468 osób P.c;>z~awionych pracy. Wsku
tek słabo rozw11a1ącego się sezonu budo
w lanego zaledwie 78 bezrobotnych znala
zło zatrudnienie przy pracach budowla
nych, a. o~ólna i~~ liczba wynosi 270 osób. 
~ie mn1e1 P?Wazrue przedstawia się sytua
c1a, rob<?tntków niewykwalifikowanych, 
k.torych Jest 7829, pomimo i! w ciągu mie
s1ęca 11.?7 osób z pośród bezrobotnych tej 
kateg?rJ1 .?trzymało prace przy budowie 
k:inal.1zac11, dworca kolejowego oraz ener
g1c~nte prowadzonej rozbudowie linij tram 
W~Jo~ych. ~ie. lepiej wreszcie przedsta
wia się połozenie bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, których pomimo otr:i.y
!11Ywania pracy. w biurach przemysłowych 
1
· handlowych Jest jeszcze 2731. Ogólnie 

jednak stwierdzić należy, że wrzesień przy 
niósł na rynku pracy dodatnią zmianę w 
P?równaniu z miesiącem poprzednim. W 
p1e~szym rzędzie poprawę przypisywnć 
nalezy z~iększenlu produkcji przcm ysłu 
wł6k1enruczego ze względu na zbliżający 
się .sezon zimowy. Również i w innych ga·
łę~1a~h prze~y~łu daje ~i~ wyczuwać oży
wienie, sprzy1a1ące zmmeiszenlu się stanu 
bezrobocia. Ruch budowlany rozwija się 
choć słabo, przeważnie w kierunku re
montu domów, nie zaś budowli nowych 
gmachó~. Roboty publiczne rozwijają się 
stosowme do zasobów materjalnych samo
~dów. Jedynym czynnikiem uiemnym, 
który zagratać mote, specjalnie w miesią
cach zimowych zwiększeniem się bezro
bo~ia, jest wzrost cen artykułów pierw
sze~ potrzeby~. który hamuje skąd~nąd po
myslny rozwo1 prac w różnych gałęziach 
prz~mysłu. Po za tym jednak czynnikiem 
kon1unktura na rynku pracy w Łodzi w 
okresie najbliższych miesięcy zapowiad;:i 
się naogół pomyślnie. (e) 

Walk·a z fałszerzami czeków. 
Doraźna zarządzania P. K. O. 

· ~· ~· O. rwysloso.watla do wszys'tlklclt 
w!as~lc1elii ikonff w 'tej _ilnsfyh.tcji zaiwfudo
m1eme o wproiwarlze.me nowych lksią.że
czek ~z.eik?łWYC'h i no1WY1C:h przeipi:sów. 
Pr~e.p1sy fo znoszą do:tyichczasorwy, 14-o 
dm.o·wy olkres ważności czelków ogiran·i
czają wysokooć ikwdty jedinego 'ozie11ru IC'8 
SO'Weg"O do zr. 20.000 i W'IY!'Owad•z.ają do 
czeków kas:orwyich sipeCl}a~ne 'talbrnczlk:ii licz 
bowe. Ogiranlczen.ie wysolkości crnv-Olty ie 
dne·irn czetlcu kasowego do 20.000 ma !la 

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 

w diniu 28 września 1927 rO·łw 
Londyn 43.50. ZrurY'C:h 58, Berliri wy

płatv na Wa1rszawę 46.85 - 47.05, na Ka
towice 46.825 - 47.025, Gdańs'k 57 56 -
57.yo. na Wairsz,awę 57.51 - 57.65.' Wle
den czeiki 78.99 - 79.27. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 28 września (A. W.) 
Żyto 37.50-38.50 usposobienie słabe. 
Pszenica 46.50--47.50 usposob. słabe. 
Jęczmień przemiałowy 33.00-35.00 

usposobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy 39.00-41.00 uspo 

sobienie spokojne. 
Owies 31.75-33.25 usposob. spokojne. 
Mąka żytnia 65-proc. 57.50-59.00 
Mąka żytnia 70-proc. 56.00-57.50 
Mąka pszenna 65-proc. 72.50-74.50 
Otręby żytnie 22.75-23.75 
Otręby pszenne 22.75-23.75 
Sytuacja ogólna naogół bez zmiany. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

~ Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądania 
' 8.91 w płacenia. 

Tendencja bez zmiany. Obroty średnie. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 września (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Ootówka: 

Dolary 8.91 - · 8.93 - 8.89 ~. 
Czeki: 

Holandia 358. 70 
Londyn 43.53,5 
N. York 8.93 
Paryż 35.11 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 
Wiedeń 126.20 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 59.75 

t.. „' 

8-proc. pożyczka konwersyjna 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 61.-
5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo-

wa 58.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajow.ego i 

Rolnego po 92.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

59.-
8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 

77.-, 76.65 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 

67.- . . . . 

c~u Zllll;nlei?szenie szkody w wyipa<llku sfał 
~wamia cz.elku. Ograniczenae to nie 
w.ptvrwa ied!nak na sumę, jalką 'Wlta•ściciel 
czeku molie podjąć jednocześnie, gdY'ż i· 
laść czetków pirzedsfawi·onvch do Tealiza
CJ1 DJile iesot ogra:rricwna. TeTmin 'l.lżywa
ma· czeków sfairego naktadu wsfalony zo
s'fa·t .do 31 g,rudnia 1927. O:otafy manipu
Jacwne Old' ctreków kasowY'c:h i '}}rzeka zów 
czełlmwych •po1zosfa:ią w dotychczasoweii 
wysokości 5 g-roszy. (e) · -

AKCJE. 
Notowano w złotvch. 

Bank Dyskontowy 133.SÓ 
Bank Polski 150.-, 150.50, 148.
Bank Handlowy 124.-, 126.
Bank Zarobkowy 93.50, 94.25 
Bank Przem. we Lwowie 105.
Częstocice 3.40 
Węgiel 108.-
Lnpop 32.-, 32.25, 32.-
0strowieckie 93.-, 95.
Pocisk 2.90, 2.95 
Starachowice 73.50, 71.25 
Zawiercie 39.
Borkowski 3.60, 3.65 
Spirytus 32.-
Cukler 5.45, 5.50 
Cegielski 44.
Modrzejów 9.60, 9.45 
Parowozy SS.-
Rudzki 63.50, 62.-
Ursus 18.-, 18.25 
Żyrardów 19.-
Haberbusch 155.-, 156.- ) 

01.ELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 września <PAT).' 

Notowania końcowe. 
New-~ork 4,86 fiolandja 
Fraoo1a a4,0! Rel~ia 
Wloohy 89, lR Niemov 
Sxwi;oar.ia 25,231'4 Fliszna.nja 
Portugalja 2,ł4 Dania 
Ssweoja 18,1)9 Norwegia 
Praga U4 18 Holsinitforl 
Wiedeń. 84,51 Warsr:awa 

OIEł,OA PARYSKA. 

1!,1!'ł1/R 
34,!H8/s 
20,43 
27, 74-
18,17 
18,46 

I 98,oo 
45,50 

Parvź. 28 września <PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włeohy 
Sswecja 
Niemcy 
Praga 

Notowania końcowe. 

124,02 N. Jork 
::l55/l0 His11pania 
1!!9,''0 Rumunia 
R~fl.7!1 ~zwajcarja 
606 75 Helandja 
76,70 

25,48 
446,00 

lll,90 
491,25 

1029,25 

OIELDA ODAŃSKA. 
-Odańsk. 28 września (PAT). 

Zamknięoie notowań końcowyoh vr gul
denl\Ch gdańskich. 

100 słotyoh polskich 55,66-67,70 
Telegraficzna wypłata: 

na Warszaw~ 67,61-57,55 
na Londyn 25,0T 
emek na Londyn 26,07 

N »K!Zt&SU 

Pamiętajcie o inwalidach 
woiellllYchl 

KURJER. SPORTOWY. 
Komunikat Zarządu 

r.. L. O. P. n. N2 21 
z dnia 29 września 1927 r. 

1) Anulwje się 'kalenOOirtz.'ylk rozgrywek 
o oubar „:Ex.J)lressu WiieczOme,go", ogło
szony jKom. Nr. 18 oraz 'll7JU'I>etniony kom. 
Nr. 19, a o~łasza się na'S'tępujące, wyloso
wam.e zawody: 

Soibofa, dnia 1 paM.z:iernilka 'I'. b., o g'O
dzi•nie 15, bOOSko ;przy Wodnej, Si~a -
łfailrnah. 

Niedzl•ela, dnia 2 ~iemi!lro, godz. 
11, bo~isk<> w Pa1bianicad1: P.T.C. - O. 
M. S. 

Te.goi dnfa, boisko So~ w Zgieiiro. 
godz. 11: Soikól - Uni011. 

Klulbom wymlenlooym .n.a iJ>lerwsze:m 
mi·ejsou powierza sie funlkcje gosipodarzy 
w myśl komunikatu Nr. 19 p. 2, woiboc cz·e 
.!?'o ""ZYiWa się wzeidstta·wiiciet1i Silfv i P.T. 
C. na dzień 30 b. m. godz. 18-fa ~ od
bii6r cenl!l'ilk6w i b!·Ie;f6w wejścia. 

2) Ceny wsfe,ou o.g-foszone w lkomunl
kaicie Nr. 19 .p. 3 utrzyrrnuie się w mocy 
i n.a dni 1 1 2 październiika. 

3) Zobowi3!z'IIie slę lduby, ~re z.gło
s·'ły a1kces do roz.grywelk o puftl.air do tne
za.wie-ran-ia umów, godyż if:allmwie ni1e będą 
brane pod uwa,g-e przez za.rząd Ł. L. O. P. 
N. przy 'J)roślbad1 o zm~a1t1ę 'fef!Il1inu zawo 
dów. 

4) Wzywa się R. K. S. „Gwiazda" 
Zg.ierz. dl() uir.eg;uilo1w.ania 1z/f. 40 kl. „Je
dn0tść" (Pabjanke) ja:ko zwrof kosztów 
. podróży za 7nz,nbvcie w <liniu 19 czerwca 
na zawody d.o Zg-i1erza. Kwo!f.a po;wyisza 
IJ)owmna być ułszc7on.;i po'Ci gTOilbą wyklu 
czerrii.a •z ł'J. L. 0. P. N. 

,;) W7V\\·~ de Kl. Turystów do zapifa
cenia 7t. 23.30 T. G .. Sokót" Zgic•rz. jako 
zwrot !kosztów p-0idróży za IJ)rzylbyde na 
za.wady rw <liniu 31 . 7. 

7,arząd L. L. O. P. N. 

TFNNISOWF MJSTR7f\STWO POLSKI 
DLA KLUBÓW. 

W roiku biPżacvm J}() raz pierwszy w 
Po[sce. Po1ls:ki Zwiazelk Ternni!sOl\VY zorga
ri:izff\Yaf m.i~d1zyfkh1bo'We mistrzostwo len
nisowe sktadając.e si~ z siiedmiu s-noitkań · 
czterech gier ipanów, jedne.i gry dla parl, 
Jed:nei grv mieszane~ i jetdn~ ~Y podl\1t6i
nej. 

Rozegra1t1°n dl()łfychcza·s Nzg-r ywjki p6 f
filna1t o•we, przyczem Łó<lzk?i L. T. K. .pdko
Mł Wa'I'szawski L. T. K. w stosunku 5 :2. 
zaś A. Z. S. Kraików 1ziwyciężyt L woiwsk1 
L. T. K. w siroisu111ku 4:3. 

SKOCZNIA NARCIA1RSKA. 
Komisja Zdro~a w K!rynicy uchrwa

łftta na ostałf.ni'em J)'Osiedzeniu wyasy.gno
wać 7.000 zt 'fyifute.m s.vbsyidjum dita. Sek
c.ii' NaTciars:kiej P. T. T . Besikid nia budorwę 
S!koc:m' na1rci.arskiej w Kn11nicy. 

Dzięki temu s·ubsydjum s:koczn.ia mają
ca c•ltbrzyimie znaczenie d:Ia rozwoju sezo
ll!ll zim0twego w Krynicy, izostanie 'W'Y'bu
dowana ieszcze w rctk11 'bieżący.m. 

H&tf&UWW AM 

KRONIKA ZAGRANICZNA. 
Mfędzypaństw'OWe zawody Łotwa 

Estonja zakończyty s:ę zwycięstwem Ło
twy 4:1. 

f'·in!.andja - Łotwa, międzypańsuwowe 
zawody. przynoszą oz;w-ycięstwo f'j1nnom 
W S'tO'St.'(]ik:U 3: 1. 

Międzymiastowe za1wody Grac - Za
grzeb za1kończyity się zwycięstwem Au
strj-a1k6w w stosunku 2: 1. 

Na Węgrz,ec:b prowiocjo1t1afoa Salba1 ja 
ł>eoz tirudu zwycię-żyta g"rającą w najlep· 
Scy1I11 slkilaidzie tt uingaTię w stos-uniku 5: 1. 
Byta to nai,fwf ęiksza niespodzia!lllka sezo~m. 
P.erooczvairosi - Att!ila (Miiskokz) 3 :O. 
Uj,pesti - Vas.as 3:2. Nemzeti - Basti.a 
1 :O. W mlstirzostrwre iprO'Wadzi Ferencz· 
varosi (8 :pkit.) iprzed Saibatrią (6 Pk't.), Uj
pesti i Ne1mzetl. 

ZWYCIĘSTWO SZTEKKERA. 
Znany attle'fa waJrszawski Siz.1teilc'ker U· 

zyskał onegidaij iw BeorMnte w Patacu Spor
itowvm now:y wiel'ki suikces. 

Je<loo z najwy;bitn:;ejszycb atletów niP
mleC'kiob Senlden • Mande;l wYZwa1! pu
blicz.nie Szteilclmra d-0 wa1fild. stawiadąc 500 
mrurelk falko zakład. Sztefkker wyzwanie 
przyją1t i oneg<lau potoiżyt przeclwn~lka. 
który ważyt o 90 f. wię-cej. w ciąg-u 5 mi· 
nurt ; kHk1u sekund. 

Zwycięst>Wo olklasikl·wa!la enitutziiastycz
nie ·P'tlhlk:ZJ11o:ść ni1e1:yllko polslka. a1le i rt 0ie
mi•eclka. 

MARZENIA TUNNEY'A . 
W nJedziek oświadczvt Tu.nney znaw· 

cv bDłkSou. '\V'SP6!:J)racown:11<o:Wi 1o·ndvńskiei 
„Dailv Mail", trenerowi 'Vil;\van•I'o\,·i. że 
za wszelką cenę -oragri,ie zdofrvć rna•iCl•tek 
5 rnHio11ów doiJarów. z.2111lm no•rZ!'"i ri11~. 
Sąiehi, że trzeba bę<lZ'ie na to 3 do 5 lat. • 

W ozwartek ofrzV1mat t>T()tJ{}zvcję wv
stą.ipienia w w<J:dewrlu i fi~mle za hono·ra
rium w kwode 1 mi,Uon dolairów. 

Na·.iwiększ€m Ie.~o irragnie:n.'..em jest o
'trzvmrn.ie lV1t·uitu unh-i.rersyfockieg-o \\' 
Oxfordzie. 

Wigwa[~ jest zdani~. że w rolku następ
nym c<llbędzie się pon01wne spotlkanie 
Tunney'a z neimpsey'em i że R:·ckard po<l-
nisat i.uż z oboma umo·wę. · 

I 

-
KINO Dom Ludowy 

ul. Przejazd 34. 
---i!Ftit&fi& & *IN 

Dziś 2 Dziś! 

„Czarny Orzeł" 
W roli ~ł6wpej najpiękniejszy 

artysta świata 
Rudolf Valerntlno 

Ceny miejsc: Wdnl; powszednłe na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od 11odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. jl) gr. IJI m. 20 l!r. 

I 

Wsoboty, niedrlele i święta od god?'). 
po poł. I m, 80 itr. U m. 40 gr. III m. ,.:r. ~~ 

aa WWW44WWWW*~~W1„ 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Z wichrami w zawody. 
Wrażania z huraganowego lotu hydroplanem. 

LONDYN, 28 września (P. A. T.) „Daily Mail" zarnieucza wrażenia po
rucznika Webstera, którv zwyciętył w wyściitach w W z nacji, osi:i.~aiąc na swv m 
hydroplanie smybkość 280 mil ang. na goddnę. Porucznik Webster twierd'ti, 
ie prąd wiatru był tak silny, że ~dyby wysunął pon samolot głowę, to prąd 
wiatru złamałby mu kręgi. Podobnież ręka wysunięta z kajuty z()Stałaby złama· 
na o brzegi okna. Zasłona s.klana od wiatru była kompletnie pokryta parą, 
która uniemożliwiała orjentowanie się w kierunku. Webster odważył się wysunąć 
jedynie nieznacznie poza nią, spogll\dając w przestrzeń tylko jednem okiem. Web
ster przypuszczał, ze dokona Io w ciągu 50 minut, dlatego już minąwszy metę 
okrążył jeszcze raz aerodrom, c ciat jut prześcignął swych zawodników. Szyb
kość, jaką osiągnął, wymaga wielkiego naprężenia nerwów, ale już w krótkim 
czasie po locie, nie odczuwał żadnych zmian, jeżeli pominąć fakt, że był ogłuszo
ny do tego llJłopnia, iż prawie pn:es godzinę nic nie słyszał. 

SocJallłci lubelscy potępiają ataki P. P. S. na Rząd. 
Żądają wyjaśnień od centralnych wlad• partyjnych. · 

Lublin, 28 września. 
Niezwykle znamienną uchwałę powzię

ła konferencja okręgowa PPS w Lublinie. 
Przyjęła ona znaczną większością gło

sów rezolucję, domagającą się od central
nych władz partyjnych szczegółowych ·wy
jaśnień, co mają znaczyć i jak rozumieć na
leży skierowane przeciw rządowi l zapo-

wiadające 11dyktaturę proletarjatu" prze
mówienia oraz uchwały, powzięte na nie
dzielnej uroczystości otwarcia domu Zw. 
zaw. kolejarzy w Warszawie. 

Uchwały te i przemówienia rezolucja 
lubelska nazywa 11niezgodnemi z ideologją 
l programem partji i wnoeząeemi za.met do 
jej diiałalności". 



Nr. 26"1 

Sąd Pokoju 4 Okręgu m. ł..odii:f decyzj~ z dn. 
30.IV-1927 r., w spr. Zb. 20/27 na wniosek Towa
rzystwa Przemysłu Drzewnego „Silvars" ap, z ogr. 
ndp. w Łodzi, postanowił wdrotyć postępowanie 
celem umorzenia zaginionego wekslu na sumę zł. 
300 (trzysta) • wystawienia Heraza Goldberga z 
dn. 7 listopada 1925 r. w Łodzi, płatnego w ł..oazi 
przy ul. 6-go Sierpnia 33 w dniu 10 stycznia 1926 r. 
na slecenie Towarzystwa Przemysłu Drzewnego 
"Silvar111 Sp. z oQr. odp.; indosanci: Tow. Prsem. 
Drz.1 „Silvars11 i Aron Kryszt~ł. Niniefazym S~d 
•toaownie do art. 94 ust. 3 Prawa W ek1lowe~o z 
dnia 14 listopada 1924 r. wzywa posiadacza Wspo
mnianego zaQinionego wekslu, aby zgłosił się w 
ci"gu dni 60 od daty o~łoszenia niniej1zego we
&wania t. j. do dnia 28 listopada 1927 roku do Są
du Pokoju 4 Okręltu w Łodzi pn:y ul, Narutowi
cza Nr. 41 i okazał Są,dowi weksel pod skutkami 
w ust. 5 art. 94 wspomnianego Prawa przewidzia-
nemi. 

Łódź, dnia 24 września 1917 roku. 
Sędzia Pokoju 

(polipl• ałecsytelnył 
Sekretarz S!ldu 

na biuro (sklep) 

Jednopokojowy, tylko frontowy 
w okolicy Placu Wolności po
szukiwany. Z~łoszenia Pol. Biu· 
ro Podr. „ORBIS" w Łodzi, 

ul. Andrsejta 5. 

A. SZWARC 
Skład w~gla, drzewa I koksa 

al. Kolejna Nr. 2a. Tel. tł•tł 
(dawniej Matysek) 

poleca 1:1 składu w~głel, tylko plerwHO• 
rr:,dnych kopalń. suche drzewo, eo•
nowe I dębowe w ncaapacb l "'ban• 
oru koks po cenach ltonkveaeyjuyeh 
s dostaw, do dom6w włalUMl!ll kollml 

Stałfm ~ udzielam kndyhl. 
Smnlenna ł •STbb nł•fa. 

'~~ ll!iJ!l.fli~rg, 
_,iprzv/Jorg malar1li• 

A!!!łAłllllR/I~ 
tlśJó,7/zefaztltl/. ' 

Majster 

Dr. med. 

~ftł~Ul~Kł 
powrócił 

choroby skórne 
wlo•ów wene• 
rycsne i moc110• 

płciowe. 

{Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
promieniami Roenł· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4~5 dla pa.ń 
oddz. poczekalnia 
Zawadzka nr. t. 

Męłczyfni 

Płaszcze karakułowe 
fokowe, kołnierze , etole. szal 

futrzane oraz wszelkie 
FUTRA 

robi nowe • wła1nych i t>Owierar.onych 
materjałów ~ praerabla, odłwieła, czy~el 

- stan 
K. Drabikowski 

ul. Karola 20 m. 11 front. 
Ceny pll'll)'st~pne. Ulgi w spłatach 

Krawiec damski I męski 

A. Pt.O ŃSK§ 
Łódź, Sienklewłc•a 59 
front I piętro wejście z bramy. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki ~ 
wchodzące w zakres krawiectwa 

DAMSKIE: MĘSKIE·: 

PŁASZCZE GARNITURY 
KOSTJUMY PALTA 

SUKNIE FUTRA 

(-) z. Saalada • . -----------
do Oddziału 

olerpl,cy na niemoc 
płclow,, ołuymallł 
1 powrotem kout6w 
pru1yłkl w wyto• 
ltołcl l 1ł. ( ••łl. 
111aHka111l pociło• 
wemll bnpłatnl• 
lllOfll k11,&kę o mym 
senaacylnym wyna
laakn nBeureka'' 
AdtH .Patent JO. 
Caf, Koloanar <R•
manJa) Po1tfaell 1 

BLUZKI i t.p. i t. P• 
Wykonanie szybkie i solidne. 

S"d Pokoiu 4 Okręiu m. Łodzi decrzi" • dnia 
20/IX-1927 r. w aprawie Zb. 33/27 na wn'ioaek 
Jankla Kronheima postanowił wdrotyć postępo
wanie celem umorzenia zasiinioneao weksla na 
1wnę Zł. 35. - (trzydzie•ci pięć) z wysławienia 
Bronisława Makowakiego z dnia 1 mar'"a 1927 r. 
w Łochi. płatneQo w ł.odsi w dniu 2 czerwca 
1927 przy ulicy Leromskiego Ni 31 na zlecenie 
A.. Cyreńsldego; indosanci: A. Cyreński, A. L. Rot
bard, Jankiel Kronheim; - Stosownie do arl 94 
ut. 3 Prawa Wekslowego • dnia 14 listopada 
1924 r. S!ld wzywa niniejszym posiadacza powyt
szego zaginionego weksla, aby sgłosił się do S2',du 

• Pokoju 4 Okręszu m. Łodzi przy ul. Prezydenta 
Narutowicza N"1 41 w przeciągu dni 60 od d!lty 
ogłoszenia niniejszego wezwania t. j. do dnia 28 
U.topada 1 m r. i okazał Sądowi weksel pod 
skutkami w art. 94 ust. 5 wymienionego Rozpo
fZlldzenia nnewidzianemi. 

ł.6d1, dnia 24 września 1927 r. 
Sędzi~ Pokoju 

(podpi.9 ałeesyłelttT) 
Sekretars Sądu 

(-) S..lada. 

BL~SILOLIN 
~MYDŁO BENZOLOWE w 
~ PIERZ.E ł CZ.YSĆI WSZYSTKO 

YLKO 

9~!~~!~~~9 
J. NASIELSKI 
===POLEC'Ar====

WIELKI WYBÓR 

M LI, 
Po cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejsi;ych warunkachl 

UW AGA: Żadnej filii nie 
posiadam. 

Na składde wielki wybór łóżek metalowych 
po cen.ach przystępnych. 

Rytmiki I Ta:Aców 
Pla•tycsnyeh 

udalela 
DAISY SMITH 

KanoelarJa czynna tylko we wtor
ki ed 3-5 po poł. l uwutki od 
10-t e"!Y. ul. Pol:achafuwel Nr. 10, 
(lob1 5dolf Tdc6w D. Pry4wał· 

de). IComplety dla pd. 
Dlłecl prllTfmowane ., od lat 6ałl. 

Piegi ł6łte pia-
' my. opale

nłm.c usuwa pod •wa
raacj' aptekarza Jana 
Gadeb11acha .AXELA• 

, , llrern od pl•!lów: l/1 
,i 'l.i ałoika 2.50 Zł. lfi ał. 
: - - - - 4.50 Zł. do łeio rnydło 

.AXELA•t law. 1.25 ZŁ 3 •aw. 3.!JO Zł„ 
Do nabycia w Duł'Pafąeych droge

rfaeh l aptekach: 
J. Słkott1tl ł.6df, wL Ro1tłcłdaka 6 
J. ~kl • • PiotdtoY•ka 50 
St. .Małewdł • • „ 124 
St. Romaaowtłł • „ • 259 
J, A__.bach - ski. apteuay - Z!łlen 5 
M. Bartouewekt, Apteh ł.ódf, Piotr-

kow1la 9. 
H, Rechtmann. ł.ódt, Piotrkowska 207. 
J. Ga••buHb. Pomad. al. Nowa 7 (Bazar). 
M. Dlctel, Płot.lowtrka 157. 
B, Rtewskl. Aadn:•I• 2. 
A. Pde, P1. Reymonta516 (Gómy Rynek) 
M. Włodarek, Rsgow•lra 7, oraa we 
wuyetkich lml1eh lepa..,eh altładach ap· 
tec1nyeh I J9efhrmerJach. 

- ·~· ...;....>._ - - - -· -· ~ __ ..:;_-.:..;- =-- -=:..~ . . 

Priy1otowawue~o 
przędzalni bawełny 

POSZUKIWANY QABlnET 

al. Klli:Asklego 2. Leh. ·Dentus. 
Dr. med. l~~llWIHO 

H. GU TSZT A DT 51 Gl6wna51 
akuszer ginekolog 

powrócił. 
Zachodnia 62 (Cegh~lniana 23) 

tel. 29-52 
pr:r:flm•I• od 12-2 po poł. I od 4-1 w 

Przewie kacze 

LECZENIE 
I plombowanie 1ę-

bów. 
ZĘBY az~czne na 
podniebieniu i b,s 
podniebienia. 1'o· 
rony złote I platy. 
nowe. Mo1tki :alot• 

Spłaty 
cz~ielowe, 

Cen7 pnystępne. 

lHlftlU JIIA" 
lekarcf IPHfall•tów dla przycbod•ll· 
cych chorych - pray •1. Piotrkow
skiej ł5. Tel, 47-4", - Pn:y leczni
cy laboratotjum bakteriologiczne n~ 
mlel1cu, gllblnet flr:ykalnal Łerap11 
Lampa łwareowa (górski• 1łol1c•) -
lampa .ultra-1łol1ce•. Solux. Aparat 
Beraouielło (odtłu11or:ająey) Elektry· 
r:acje. IC14plele lł•le.tlne. Poradnia dla 
matek Gabinet lekar1lto-deutyltyczny. 

Choroby 
wewn,trzn•: 

Coro by 
dzieci: 

Dr. M. Dawldowigz 
„ J. ltel111on „ H. Kryl!lsek 
„ A. Ull'yson 

Dr. J. Kapła6skl „ J6zef Kon 
• i. Samet

Mandel•owa 

I przykrecacze Choroby 
„ B I I f ••óm•. nr. zgłosić się mogą. ' il aczn 8 wenerycz. 

I Sk kl ,N 19 f • · monopłc.1 u • orup 2 • • a n I o • a:.; C-=b=or~. =-=n.:..!:rwo~w-.·l-Dr-.-.-.-U-rb-.-c-h"""-

włeczne azyl• I Chor. oc&a Dr. lp. Bargoll• 

Zdolnl dy blaasane i Choroby Dr. M. Dobulewlc• 
samodzielni monterzy .dor:Mca•, .dzw~- c chinn·ilcsne1 „ li. Ka11t6r 

nek do do1orcy • 1 „ E. Kunłg 

POSZUklWani - .lll•cz a dozorcy• 1· Choroby Dr. IL Erdman 
i t. P· kobl... a P d łarc Jed le " Ao !'.'Ofl~e 

T•lchman I Mauch l:.6dl- OE s r ! labnnf-1 " L ~H· 
ai. Plotrkow•ka Nr. 240. • ZU C I • • s'!~1•!":• Piotrk. 234 ,.. 

Tel. 50-15 -----:--.,-------

Szw•...W• ~ Afetacł potnłdwaal DON. un - Dr. A. Mazu 
Bari I detal. I Chcw. .-rdła. 

GllllG - - · WflllO'łrT gło-

~~ka ga~nf:a~an::!ług~j; '. _,-!I n[hfODJ Koli;ńł .. Dr. ł ;~;~;; Dr. A. iebrow•~ 
na bezwzględne zaufanie, łl' u U U Dł~I ft l ft Oe f 
d t t t ' · o I L. Gecowowa g yt ermome ry e: :l.6df, Plotrkoweka 1oe.. Choroby ••- H. na;pel'llowa 

1) Są jak najdokładniej •praw- ~· l Jamy Fenter•La.fzerowl-
dzane i z;gadzajl\ się do 1/10 llJIB błBll•llHł powr6cU. ' altn•ł - esowa 
cz. stopnia UUllf Choroby •kór• Lekarze-dent. F. Rozen6wna 

2) Precyzyjnie wykonane ""4sk-. dam~ cłzłe~ f pca. ne, weneryczne I Laboratorjuml _ _ _ 

wybitnie czułe. . ścielojwĄ, ona L:':.:i~';!::C~ I bakterjolo11i· Dr. !urkowald 

3) Wyróżniaj!\ się doakona- kOldfJ ablilrJ. aem sło6cem ~ c_m_o_-_ch_•_m~' ---=----=----
ło&eią oraz ścisłością. • · • gcSrskłem.. Roentgen. Lec•enle wad wymo-
Za każdą sztukę gwaran· Dzl1rgan1e d11nr1k. NARUTOWICZA 9 wy, glo11u, jąkanie etc. Djaterm-

tujemy. ' • -.i-t.ł , (Dzi~lna! tel. 28-98 ja, Maaat lecznlcay. - Szczepienie 
UWAGA: Webec ukazania się byte SZJ'C1•-.mer~aturki.h~ Przy1mu1e od 8·10 ochronne pucciw szkarlatynie 

falayflkatów, prosimy t,dać tylko maczenle i plisowanie. Dl i od 5-dds.
1 

I Operacje i opatrnnki. Wizyty na mle· 
oryginalnych termometrów z po- p· - h a pad o I• Il& icle. - Mostki. korony złote ł zęby 
wyłszll ochronn, marką. llfZB I PUB poczekalnia. 1&tucane. Lecaolca caynna od g. 9-ef , 

f 00łcłe1 na 2ani6włenl&. Qf!Qf!=====r rano do IL!i~nic;d•~ od....2.::J..P~J 

I 

~„łfiDlł<U4 _ -~ 
tW1A1KJ.J STENOGMfOW 
ul~P;;~fasd 19 (Kilińskiego 93) 

ceny !rzystune. Or. -- • . Dr. ~. ~UB I ~ . 
M i 6 d Ueomarl no' f l C·t~~~.~~~„. 

pod fwaraacją prawdr:hry pucum1 powrócił 
1 vłaallych pulek, jako środek od-
ływc11T I lecz:ilczf, wysyła la pobra· Choroby •k6rn• 
alem w zaplosnbo•tlJłYch bla11a11kach I wener1caae 
Jarcaowce, poc:r.. Zborów,..,, Tarnopol Lec„nte prom. 

Karol Morawski Roett.tfena 

I 
DHerowy 
Luowy 
Podolski 

-· 

brutto: MonłtlHkl 5 
S lgr. 16 zł. 10 kir 30 ał.

1 
pr1yfmat• od 11-2 

5 • 18 • 10 • 35 • I od 7 - 8. 
5 • U „ tO • J9 „ Panie od 3-4. 

Dr. med. 
Dr. med. 

Szkolna tz. 
Chorobr. wło1ów 
ak6rnc, weneryca
ne i moc:r.opłciowe, 
leczenie prom. Roe
ntgena i 1 a m p Il 

łtwareow21. 

Przyjmujeod 6-9 
wiec11:. 

Ignacy Margolls 
Al. KołciuszkS l'łr. 18 

• choroby oesu • f K K f R r P. B RA o n 
prayjmuje 12 - 2 i 7-8. - '*' .• ---Lekarz· Dentysta 

UDfUU UHAD 

powrócił. 

Kłllllskłego Hl 
1: przy Głównej :: 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
n ych, wene
•yeznych i mo• 
czopłciowych. 

Specjalis ta choró 
sttl'.>mych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt . słońcem 
wyźynowem. 

PrayjmuJe od godz . 
8- 10 i 5-8 

?tiiód 
czysto pu czelny w 
blaszanych ~onewe 
czkach brutto i kit 
15 zł., 10 kg_ 28 zł. 
wraz z opakowa· 
niem i cpłatą pnc 
tow!\ wysyła u · 

link11 firma 
„Patoka", 

Hłnbomł WlQlk1 
pow. Tarnopolski. 

W o bee daluycła l licznych sgło
uell., Sekretnrfat zawiadamia. ił z dn. 
1 paźdaiernika r. b. zoataną uu· 
chomione komplety równolagłe. Zapi
sy I Informacje codz. od 6-8 w. .._ ___________ Łódź, Nawrot la. TeL 25-22. 

cihoroby wen•· 
•yczne, sli:6:tne 
i dr61r moc•o -
wych przyjmuje 
od godz. 12 - 1111 

o 4 •oda 61/a--S 1/a. 

Leciienla światłem 
Lampa kwarcowa} 
Przyjmuje 9 do 11 

ocl 5-8 i wieCL 
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Sąd Pokoju 4 Okręgu m. Lodzi decyzją z dnia 
września 1927 w sprawie C. 513/27 na wniosek 

'!rsza Fajtlowicza postanowił wdrożyć postępo• 
anie celem umorzenia zaginionego wekslu na 
mę Zł. 75.- (siedemdziesiąt pięć) z wystawienia 
. Griinbauma • dnia 7 czerwca 1926 r. w Łodzi 
• w Lodzi, Al. 1 Maja Nr. 2 w dniu 10 sierpni~ 

926 na slecenie H. Offenbachai indosanci: H. Of
nbach, . D. Pruszynowski, Motel Kasman; protest 

sporządził p. o. Notarjusz w Łodzi Wiśniewski dn. 
12 sierpnia 1926 r. za N-rem Rep. 5600. Niniej-
zym ~ąd wzywa posiadacza wspomnianego zagi
ionego w~k~lu stoso~nie do art. 94 ust. 3 Rozp. 
rez. R:1pltte1 o prawie wekslowem z dnia 14 li

stopada 1924 r„ aby stawił się w Sądzie Pokoju 
4 Okręgu w lodzi przy ul. Prezydenta Narutowi
c~a. Nr. 41 w ciąg~ dni 60 od daty ogłoszenia ni
me1szego wezwama t. j. do dnia 28 listopada 1927 
roku i okazał Są~owi weksel pod skutkami w art. 
94. ust. ~ wspomnianego Rozporządzenia przewi
dz1anem1. 

Lódź, dnia 24 września 1927 roku. 
Sędzia P .>koju 

S 
(podpłe nlectytelay) 

ekretarz Sądu 
(-) Szalada. 

Sąd Pokoju 4 Okręgu m. Lodzi decysjlł s dn. 
łO/IX-1917 r. w spr. Zb. 40/1927 r. na wniosek 
ajbusia Rozebluma postanowił wdroiyć postępo

wanie celem umorzenia zaginionego weksla na sumę 
Zł. 100.- (sto) z wystawienia M. Ordynansa -
w Lodzi dnia 3 lutego 1927 roku, płatnego w Lodzi 
d~. 3 kwietnia 1927 r. w Lodzi przy ul. .G'?rom-
1k1ego 45, na zlecnnie L. Rozenbluma. 

Niniejszvm wzywa Sąd stosownie do art. 94 
ust. 3 .Prawa Wekslowego z dn. 14 listopada 1924 
r. po~1aąacza powyżssego zaginionego weksla, aby 
-.:1lłos1ł się do Sądu Pokoju 4 Okręgu m. Lodzi -
>'fZY ul. .Prezydenta Narutowicza Nr. 41 w prze-
1ąg~ dm. 60 od dfltY ogłoszenia niniejszego wez
rama .t. J· do d01~ 28 listopada 19'27 r. i okazał 
~do~1 weksel pod skutkami w art. 94 ust. 5 wy

mienionego Prawa przewidzianemi. 

Lódź, dnia 24 września 1917 roku. 

Sędzia Pokoju 
{podpis nleuytelny). 

Sekretarz Sądu 
(-) Szulada. 

1 Sąd Pokoju .4 Okręgu m. Lodzi decysją z dn. 
O.IV-1927 r. w spr. Zb. 21/27 na wniosek Towa
ystwa Przemysłu Dne.wnego „Silvars", Sp. z ogr. 
p. w Łodzi, poatanowił wdrożyć postępowanie 
Iem umorzenia zaginionego wekslu na sume zł. 
O (dwieście pięćdziesiąt) z wystawienia Hersza 
oldberga z dnia 28 sierpnia 1925 r. w Lodzi, 
łatnego w Lodzi w dniu 1 listopada 1925 r. przy 

Ul. 6-go Sierpnia Nr. 33 na zleceni~ Arona Kry
eztałai indosant: Aron Kryształ. Niniejszym Sąd 
stosownie do art. 94 ust. 3 Prawa Wekslowego z 
dnia 14 listopada 1924 r. wzywa posiadacsa po
~szego zaginionego wekslu, aby zgłosił się do 
łldu Pokoju 4 Okrę~u m. Lodzi przy ul. Prezy
enta Narutowicsa Nr. 41 w przeciągu dni 60 od 

tłaty ogłoszenia niniejszego wezwania t. j. do dn. 
28 listopada 1927 r. i okazał Sądowi weksel pod 
skutkami w art. 94 ust. 5 wspomnianego Rozpo
rządzenia przewidzianemi. 

Lódź, dnia 24 wrsaśnia 1927 roku. 
Sędzia Pokoju 

(podpis nle0&yłelny) 
Sekretarz Sądu 

(-) Szulada. 

Nowo otworzona pracownia 11bio
r6w dziecinnych, sukien damskich 

i blellzny. 

W. WIH AN 
m: GŁÓWNA Nr. 11 n11 

Posiada stale na składzie w najwiękazym 
wyborze i gustownem wykonaniu, ubio
ry ddecinne, bieliznę damską i dsie
cinną. Zlecenia wykonuję podług naj
nowszych modeli z własnych i powierzo-

nych materjałów, ceny przystępne. 

--""" .... -~ 

Drzewka i krzewy owocowe or•z krzew, 
zdobne i róie 

Y partiach waJłonoyych l mnieinych poleca na seaon fHienny 

DO"AT STABROWSKI 
Szk6łld drzew owoC'owyeh w Jelonka kolo Poznania poc.ta 

Złotniki. 
Premjowane na J11blleu1ao•ef Wyetawłe OgrodnicHj w Posnaoiu we 1'tH• 
•nlu 1926 roku naitrodą Mlnl1terstwa Rolnictwa i Domen Pa1błwowych: 

Zloąm Medalem Wielkim! - Cenniki bupłatnłe na tl\dani1! 

~1umz11 Wielki wybór Ha 1rJpłat,I Ele· 
ganckle damskie 

t>łas:rcze i eweatry 
Rubaszkin. Kilid -

J. 
f e~tl ni~ potrzebafen;y dągft v 
uzupełniać zapasów bielizny. 

W tym wypadka Jest jednak 
bardzo •skazariem, by prać 

tvlko „mydłem Kołłootay 
~ Pr a I k 4" a unikać •szełkit'

meznanycb ł szkodlfwydJ do
datków do prania. ..Mydło 

f< o łło n fa y" fest pod gwaran. 
cją łagodne I oeurralpe, te alt 

mote aszkodzlt tadoel ttaufaJ 
Skattłem tego .,a;iydł„ 
f( . 0 Ił o o f a y" fest zawsze naj, , 
~n~1x@ $!QGWIJ dg QI•· , ... " 

·~ 

, 2.pra~~ 
·,„, . 

UQ,fJił 

Geaeralay saetępca na m. ł.6clt: S. B. Redlic, -
ł.6d•. Pomorska 19. 

oraz chłop~ów 
do fabryki prsyj 
mę. ffiica 28 p. 
Stnelców Ka
niowskich Hi 47. 

Towarów fabr. Leonhardta nagar
nit!lry, palta i jesionki 

Nowości na suknie i palta 
damskie 

Jedwabie gładkie i w deseń 
Resdld na paltka dziecinne. 

1kiego 44. _._„ ____________________ „ 

w 

Do akt. Nr. 491/27 r 

HURT i DETAL. 
Edmund Wasilewski 

Piotrkowska 152. 

OblUIBllllBRIU. 
Komornik pray I OOlOSZENlA DROBNE. 

S"dde Okr,towym !IO IO lftllV li QrH. Dla OO-
• ł.od.t, Teofil 1~dl DJaO I sro117 n 
Słani••· aam.pr11y I wrna. Na)nnlł•JtM a1lo11•nl• 
111. .KonetantynoY· 
oklej nr. 51. ogła· IO ll'OIQ. n:a. Se w dn 6 pat- mim ____________ _ 

~d1·;~: :g2~.n~: H~Rłl I mntnomaftl! I. !~~!~~:hc1:::1~ 
w ł.odd przy •I. kl, eypialkl. Hlool
Srebrsvńsklej 49, Musyki (fortepian) Id, gabinety, ołoma· 
o&b,d11ie alę &'Pr&• wytsseł oraa po- nT, krzesła, letan
dat przez publlca• czątłlów uddelam- kl. komplety klubon, licytację rucho- dorosłym I dńec:lom wa poleca Zakład 
motel. 2 wozów, w e d ł a I! nafnow- meblowo-tapiceukl 
ltonla. I maszyn wy s11ych metod, od 20 Z. ICalittsldefo. •1. 
kończalnych uale- zł. miHitcnłe. - Nawrot 31. Daję 
b,oyeh do firmy: Pr&Tlposabłam do na epłatT I 7233 
„A. Mtnor• spadkob. Hkół muzycnfeh. o~- nowy li pie-
Adolfa Młnora o- Wólczatislta253,J„. Ir • d ,.. am.u, sprse am 
1aacowanyoh na m. 6. 7223 lab wydzier.tawt,, 
900 d. Mi.°'iykl gnmtow- Alefa I Mała 64. 
ł.ódj, i. 23/IX-J7 r. nlo udsłefal, na lkbowy kreden• -
JCOMORNIIC ekraypcach, forte- U -.tM. kraeała, oto• 

piani•, mandolinie, f łó~'-
Yeofll •.a.a-In• ma.n•· asa•· -•· 

1:111 - głtane oraa teorfi mater~c•, gardero-

lgu~iono 
dnia 28/9 

o godaiaie tt-1/at2 
~ ulicy Płotrkow· 
akłel t H do roitu 
.MonluHkl bronkę 
s dwoma perełka
mi i trzema brylan
cikami. Uczciwy 
znala•ca proerony 
łut o swr6cellłe za 
11fTDat1rodzenlem na 
ul. Piotrkowski\ 164 
m. 6. 

Or .lut~f IWi[l 
Ordynator Sspi 
tala .Młef akłe~o 
dlachor6bsk6r 
nyoh ·i wene-

rycsnych. 
Płolrbwltla IL 

prl'fłmuf• od 9-11 
5-'J po peładnlu. 

muSTcmef. Am.to- bę s lu.trem, toala-
rom metodą skró- tę, ldanl:ę tanio 
c01tą - In1trumelł' eprzedam. Slenkłe-
łT I Dllly na mi•IHU wlcaa 59, m. 42 -
Plołrko••lta 87 m, 8 Oflcyaa. Il -l6ole, 

Rutynownf naa- I pi,tro. - 7133 
cSTcl•ł m9Z!lri lnepektow• okna 

{1krzypce fortepian) do eprzedania. -
udziela lekcy!. Ce- Wladomoll S•n•-
ny 'Pf2Y'Sł•p•e. Ul. tonka Nr. 30, sto-
Rad1J'at\1ka 12- 5. lamia. 7231 

Konno i snrzlttat 
n n meble 1olld-
11.H. nej roboty -
etołowe, eypialkl -
ttabłnety l t, l>· naj
taniej w Zaldaclale 
Tapicerako - ~tolar
skim. Karola !'Ir. 1. 
oraz meble wyście
łane, duły w-rbór. 
Dafe na apłat'f. 

n' n Meble 10Ud

·"· n•i roboty 
naltanlai kupule efę 
w firmie Prutdzle
ckl. Plotrkow1ka L. 
108, 5Jłt 

R -„ -Zakład tapl
lt1ll1 cenld 1oleca 
me b l • wyścielane 
oraz magazyn meb
li f01iada duży wy
b6r ceny nl1ltle. -
Kuola 1, daję na 
spłaty. 3992 

lmtrwnenty muayss 
n• nattanł•ł .prze 

daje pracownia łn-
1tr11mentów muayc11 
nych F elilua Boni• 
włcza, - ł.6dt. •L 
Targowa 38. - dla 
szk6ł, nucsyclell i 
uczalów, rabat. 

Hapelssze Salon 
Mód „Jadwiga" 

ł.ódź Piotrkoweka 
225 I p. m. 4 pole 
c:a gustowne. ele
gancllla. Ceny bar
dso przystępnie . 

Rupię sklep kolon
jalny z mieszka

niem. Oferty sab 
"Sklep". 7227 

I; ...;;;t&tęl o:-
ska, męska bie

lizna, pończochy,-
1karpetki, paT11solki 
Leoa Rubasxkin. IG 
lhiaklego 44. 4892 

Mlanlna nowe, uty-
wane na ratr -

sprseda!e Chodhow 
alt! , SienkleYic11a 25 

7380 

Tyl !to Nawrot 8 
można knpil! na 

raty i sa 1tot6w?t, 
w zalcładxie łapl
cenklm Braci Ga
bałóY, otomany, fo
tele klubowe. łap
cuny, k o a e t k I. 
hse1ła oras Pl'Z"fl· 
rulemy obetalaułal, 
pnerabłamy. od
jwfetamy meble I 
zakładamy firanki, 
Yyllonanle solidne 
I punktualna, filii 
ni!.E,osladamy. 3953 

lfbłory męekłe, dam-
11 slde, obuwia i 
swetry na wytJłat, 
Piotrkowska 37, IlI 
Yei6cle I pi,tro. 

Wolni\ po1eel• z 
wolnemi lokala

mi 1przadam. Front 
wolny. Szaayły wy
eokłe obu1tronnłe. 
ł.ok~i 6. 600. Kana
lłaacf a, kabel l(aa. 
Wanzawa, Ogro
dowa to. 

tuyjełdtal•c sprae
dam tanto pół 

llamłeniCT, 45 młe
•w11. Wiadomość 
Kllłdalllefo Nr. 195, 
phriarnla. 7201 

Posady i pm1. 
Zaofiarowane. 

Dotrnbna dziew
cz-rna do posła~. 

Apteka Andrsei11 
Nr. 28. noo 
ftotrsebny ślusarz
V epawacs Zgłusać 
1ię ul. Sienklewłcz11 
22, Zakład spawal
ny. 7177 
nouuknje •i• oitrod 
•i nlka lat 30-36, 
który będzie r6w
no1&eśni1 pełnił 
funkcf• wo:łnego w 

• ezltole. Mieszkanie, 
hriatło I opał prócz 
pensji. Oferty do 
adm. - .Kurfata 
Ł6dzkle!lo - pod 
"Szkoła" 5025 

D
etrzebna dziew
csyna na p:zv · 

chodnic lat 13-15 
do dziecka i pomo
cy Kry1id11d Po
morska 35. 72?6 

Poszukiwane 

Inteligentna oeoba. 
anat'ea się do

brze na go1podar-
11twle I na szycha 
przyjmie poudę 11 
eamołaello star1ze
•o pana lob • dwol
ga pafletwa, mote: 
bvć na wyjazd. -
Wymagania skrom
ne. Oferty do adm. 
pod 11 K, K." 7224 

Matursy1ta sdolny 
kreślara, poszu

bf e pracy biuro
we! ł udziela kore
petycji w zakrHie 
pniedmiotów mate
matyczno - fizycz
nych. Adres: Szo
n Pabianicka 59, 
W. Ssydłowski 

7230 

Danienka inteligent 
na ponukuje po

aadf do dzieci od 
lat 3-6. Oferty pod 
nlntellg1ntn'.!I.". 7218 

lolidna o'oba po
i) ezukufe małego 
polcoia pny etar
asej łuteligentn•I 
pani. - Oferty do 
Admłnletraclł pod 
11A, A. 7224 

Lokale i mlaszkanl 1 

Do odnajęcia na• 
tychmlast 2 po

koje • kuchnią prsy 
parku Poniatowskie 
go. Wladomo'ć R11,d 
wdeka 43. m. 9, 
II p., front. 

7116 
llał!1ń1two posau-
111 kute dwuc:h po
kolóY umeblowa
nych • utywalnoś
clą tuehnl. Oferty 
pod .Bezwłooenie" 

. 7205 

Rok6j umeblowany 
Pf a v.ływanlem ku
chni dla 1 pafl Prze 
jud 1', m. 20, ofi· 
cyna. 7130 

Prayjmę trzy mło
dziutkie nauczy

cielki na mleezka-• 
nie. Pomorska 73, 
m. 4-0 B. Skórzew
ska. 71:19 

DokOI duty fronto
wy i pokći mniej 

szy nadaj,ce się 
na biuro, lub kan
tor do wynajęcia. 
Praajazd 14, II ·p. 
front. 7237 

nouukatę pokotu 
w okolicy Bałuo 

kłeito Rynku I Pla
c• Kośćieluego . _ „ Dkunerka J.Olsze:·• 
Oferty .Nauczvciel 11 ikll - pn:y!mu1, 
Jra" 7~<!.fl :o:amów. dla ntez!l-

mołnrc:h uatęostwo 
'ouakuję 3 - ~-o Piotrkowska L. 118 

tiokojowesio mi•- m . 9. 7"35 
sakanła s komfor- • 
tem. Caynsz z go- nami,tać naleiy -
ry za rok. Oferty łe katar Jtlank 
!')od .Mienkanl• bł..,gnnki. upotccr• 
zaraz" do ~Kurier~ we rozwolnienia -
ł.Odzkii~o". 717R leHy Mutabor-Ra„ 

Po1a11k11fę ładnego 
polrojt1 przy ma 

łef rod1łnie w cen
trum. Wiadomość: 
Sltwerowa 6. m.7 
dla lnt!niera. 

nossukuf4 ledneito 
pokolu s kuchnią 

albo jednego oo'li:o
ju zupełnie oddziel
nego. Komorne, 
wzgl. Inny ekwiwa
lent za1łacę dobry. 
Oferty proszę skła
dać w adm •• Kurje
ra Łl\dzldegou pod 
„500" . 

aokój • kuchnią do 
wfnafęcla ulica 

Leśna H, przy ul. 
Drewnowakłel. 7229 

nokój umablowa11.y 
~ z oddsielnem 
wejklem do 1'yna
t4cla ad 1-Jło pd
dsl1mlka. ~ienkle
wlcaa 67. fołorma
cje na miejscu -
mi,dzy 3 a 5 -f ą , 

? "i" 

Dołlól umeblowany · 
z cantralnem o

Qrzewauiem ew. z 
całodziennem utrzy 
maniem u eamotn~
l!o pana. puy ul. 
Płotrkowekiej po
między ul. Andrn-
1• I Zamenhofa. do 
Yynajęcia Oferty 
p..c?.!!_.O. K." 7236 

Dr•yim!f na miess
łl:anłe panów hb 

panie mote być 
z obsłuQą Andrzela 
60, m. 21. 6234 

Z powodu wyjud:i 
wypuuc:zę 2 po

koje z kuchni!\ 1 
meblami. Wiado
mo6ć Mi1dzi11na 11. 
m. 38. 7132 

2 pokoi• z kuch
nłą lub 1 większy 

pekói z kuchnią -
pouukufę natych
miast, - Zgłoazenia 
Nawrot 91 Pisanki 

ski. - A„teb M a
ll hłra RaYskle~o 
Wauzaw;i. 4067 

Drzvbłąkał się pie• 
.Doberman", do 

odebrania xa zwro 
tam koezt6w Narn
towlcZll 65, od R d" 
17 godz. 7111 · 

MstrvmonlalnP.. 
~hfRS~ s::~~~ 

1 

wyjść zamąt lub 1i~ 
o!enić? Udaj się ~ 
eałem znufaniem d'l 
MtędzyMrodowe~o 
Mlura Pośrednictwa 
Małt.ńshr „Matry• 
monłnrn" w War• 
szawle, ul. Nowo· 
itrodzka ~6. - . Na 
katde listowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kilka- , 
dzłesiąt sto!own. : 
ofert, szcHgółow• 

1 
informaefe i foto- . 
lfrafje 01ób. prag• 
nących wyjść za
ml\ł lub się otenić. 
Warunki przystęp
ne. Wybór t'lbrzy
mi' 

6nletiiia wdowa 
li pragnl1 wylść 

r:a m,a za starca 
70-cio letniego nl. 
Pomorska 73. m 40 

Zaoublnne dakomantt 
Fp Błaszczykowi 

1 Prusa 23, skra
d:iiono portfel sa· 
Yieraiącr120 sł.do
wód 01obl1ty i me
tryk• urodzenia - • 
yYdllne w Łodzi. 

Ha'ii;'ia"rz - B~at 
RokJcie, ul Pio· 

tra 20, zgubił kart, 
mobilizacyjni\ WT
daną w P. K. U. 
w Łodzi. 

724\ 

CENY PRENUMERATY: 

t<onto cze· w todd • ttfet!s. iłod. nustr. mt.11ęcaeł• st uo 

CENY OOLOSZl!:A MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 rroszy sa wlersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) 
W tek~cle ..O • • • • 1 „ „ 4 „ 
Za teksterr. 30 • „ „ „ 1 „ • -4 „ 

Odoszenla firm zamiejscowych. chociażby posll!daJących fll!e w 
Łodzi, a centrale idzie indziej, o 50 proc. drożej od cen m1elscowych 

Pirmy zazranlczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie inż przyjęte 011>< 

szenia do zmiany C"n bez uprzednlezo zawiadomienia. k O W e Ob robołnllt6w • • . • • I.TO 

• • • • 5.80 

• • .t0.50 

61747. 
Odnouenie do domu • • • 0.40 

Nekrolod 30 • „ 1 • • -4 „ 
Komunikaty 30 „ • „ „ 1 • -4 „ 
Zwycnlne Il „ • I • to lamów 
Drobne 10 rr., poscuklwanla praey 5 rr. za wyraz- najmniejsze odo· 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 rr. 01łoszenie a1deslar. po 

1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołcJ. 

tódzkl I „tódzklc Echo Wieczorne" f"c:mle z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni!. Prenumeratę można przerwać 

Redaktor Naczeln1: Odbito we wlasaej drukulli al. Zawadua Nr. 1. 

C.oll~w Ouml[owsld. ' 

Za terminrwy druk 011:toszeń. komunikatów I ofiar admt„· •rrJa 
nie odpowiada. 

Artykuły, nacle·lanc bez oznaczenia honorarium, uwaźane sa n 
bezpłatne. 

Rękopisów r.ar6 wno uiytvch · ~ ·~ i odrr.uconych rcdakcl11 ni• nrrac. 
tylko 1-~o i 15-~o kade~o miesiąca, 

\V1·r1,,,- ~ „: Jan "tvnttlłrnwc:;l1T. 
• apowatnlenla T-•:i Drukarsko-Wvt"lawnlcze10 Sp.•· orr. o<'!o. 


